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Rok XXVII

Pośmiertna 
„przysługa” 

„przyjaciela”
Wspomnienia, a . raczej notatki Stre- 

semanna, których tom drugi ukaże. się 
w Niemczech wkrótce w wydaniu książ- 
kowem, a w prasie nietylko niemieckiej, 
lecz i we Francji na łamach tygodnika 
„L'Illustration“, pojawiają się we frag
mentach bardzo ciekawych, wywołały 
w francuskiej opinji publicznej)bardzo 
silne wrażenie. Nawet najbardziej do
brodusznie usposobieni Francuzi prze
konali się, że Stresemann, który był im 
przedstawiany jako zwolennik idei Ligi 
Narodów, jako „prawdziwy Europej
czyk*, idealista i wolnomularz, był w 
gruncie rzeczy najbardziej zdecydowa
nym imperjalistą niemieckim, który z 
niezwykłą zręcznością i inteligencją u- 
miał wyzyskiwać hasła humanitarne i 
pacyfistyczne dla szowinistycznych ce
lów niemieckich. W świetle wspomnień 
Stresemanna widać, z jaką, zimną krwią 
i z jakim cynizmem zużywał on dla 
swoich celów nastroje pojednawcze we 
Francji, jak umiejętnie pozyskał ideowe- 
mi hasłami dla swej polityki Brianda.

Briand uważał się za przyjaciela 
Stresemanna i nie ukrywał wcale, że po
siada dla niego wprost sentyment. Dziś 
w świetle tych wspomnień widać, jak 
„przyjaciel“ i „brat“ Gustaw Strese
mann okpił Ąrystydesa Brianda. Wraże
nie jest tak przykre, że nawet we Fran
cji, bardzo czułej na prestige swoich lu
dzi, pamiętniki Stresemanna wywołały 
silną reakcję.

Poincare ogłosił artykuł, w którym 
powiada, że Stresemann uzyskał w Lo
carno wszystko, co mógł uzyskać, że nie 
zrobił najmniejszego ustępstwa i że nie
tylko nie zrezygnował z żadnego celu 
polityki niemieckiej, ale dla tej polityki 
stworzył realne podstawy. Nawet p. 
Herriot, polemizując z ostatniem, bardzo 
ostrem i radykalnem przemówieniem 
kanclerza Brüninga, który domagał się 
całkowitego zniesienia odszkodowań, 
oświadczył, że p. Brüning mógł za
oszczędzić Francji tego nowego rozcza
rowania, które nastąpiło bezpośrednio 
pod przykrem wrażeniem wspomnień 
Stresemanna.

Jeżeli dzisiaj widać we Francji po 
wyborach dość poważne ostrzeźwienie 
w stosunku do Niemiec, to niewątpliwie 
przyczyniły się do tego ogłoszone 
wspomnienia b. ministra spraw zagra
nicznych Rzeszy, które odsłoniły z całą 
wyrazistością cele polityki niemieckiej 
i przekonały wszystkich, że liczyć nie 
można na t. zw. Niemcy pacyfistyczne.

W mozolnych rokowaniach, jakie 
prowadził Stresemann z Francją w spra
wie paktu bezpieczeństwa i układu w 
Locarno, główną oczywiście rolę odgry
wała Polska. W liście do kronprinza 
niemieckiego Stresemann najwyraźniej 
może wyjaśnia, dlaczego prowadził poli
tykę pozornego porozumienia ź Francją, 
dlaczego zdecydował się na wprowadze
nie Niemiec do Ligi Narodów. Tezy jego 

' Polityki nie są dla nas nowe i nie trud
no było się ich domyślić. Zwłaszcza na 
tem miejscu zawsze,na nie wskazywali
śmy. Stresemann zawierał pakt bezpie
czeństwa a Francją dlatego, ba chciał

Rozstrzygająca konferencja
Brueninga z Hindenburgiem

Odbędzie się w niedzielę i za 
gabinetu, orm o kursie

Berlin, 27. 5. (PAT). Sekretarz 
stanu Meissner powrócił z Neudeck, 
gdzie złożył prez. Hindenburgowi ra
port o sytuacji politycznej i niezwłocz
nie odbył dłuższą rozmowę z kancle
rzem Brueningiem.

Ze strony poinformowanej podkre
ślają, że zarówno w sprawie przygoto
wywanego dekretu, co do którego pre
zydent Rzeszy wyraził pewne zastrze
żenia, jak i zmian personalnych w ło
nie gabinetu Brueninga rozstrzygnię- 
cię nastąpi dopiero po oczekiwanym w 
niedzielę powrocie Iiindenburga do 
Berlina.

W niedzielę w południe przewidzia
na. jest rozstrzygająca konferencja 
między Hindenburgiem i Brueningiem, 
od której wyniku zależeć będzie los

decyduje o losach obecnego 
polityki Rzeszy i Prus
gabinetu oraz cały przyszły kurs poli
tyki Rzeszy i Prus. ,

W kołach politycznych utrzymują, 
że Bruening w sprawie rekonstrukcji 
gabinetu zażądał od prezydenta dykta
torskich pełnomocnictw. Kanclerz po
ruszy również ostatnie wydarzenia na 
terenie sejmu pruskiego, przyczem ma 
się domagać wzmocnienia władzy wy
konawczej rządu Rzeszy. Bruening 
ma również podkreślić konieczność 
energicznych zarządzeń przeciw roz
wijanej przez komunistów wśród lud
ności akcji wywrotowej.

Na temat rekonstrukcji w gabine
cie Rzeszy pojawiają się coraz to nowe 
pogłoski. Na giełdzie berlińskiej lan
sowana była nawet wiadomość o zmia
nie na stanowisku kanclerza.

Możliwość ingerencji rządu Rzeszy w Prusach — 
Stanowisko centrum

rownicze stronnictwa nie nawiążą ro
kowań porozumiewawczych z narodo
wymi socjalistami o ile nie uzyskają 
przedtem więżącego przyrzeczenia co 
do przyszłego zachowywania się frak
cji hitlerowskiej.

Prezydent sejmu pruskiego hitlero
wiec Kerrl odmówił władzom policyj
nym prawa przeprowadzenia urzędo
wego śledztwa na terenie sejmu.

Berlin, 27. 5. (PAT). Wzburze
nie opinji publicznej wywołane zaj
ściami w sejmie pruskim nie ustaje, 
dając podstawę do różnych przypu
szczeń o możliwości ingerencji rządu 
Rzeszy w Prusiech w razie gdyby za
cietrzewienie między radykalnemi 
stronnictwami uniemożliwiło normal
ny tok prac w parlamencie pruskim.

W kołach centrowych dają wyraź
nie do zrozumienia, że instancje kie

Nowe rządy w Grecji i w Japonji
Ateny, 27. 5. (PAT). Nowy rząd 

został utworzony.
Premjer Papanastasiu otrzymał 

równocześnie tekę spraw zagr. i obro
ny narodowej, łączącej ministerjum 
wojny, marynarki i lotnictwa; sprawy 
wewnętrzne objął Bakopulos, finan
sów — prof. Warwaressos, sprawiedli
wości i tymczasowo gospodarstwa na
rodowego — Trijantafilopulos, oświa
ty publicznej •— Bakalbassis, higjeny 
— Saratisis.

Nowy gabinet złożył przysięgę na

związać Francję, nad Renem, by mieć 
wolne ręce nad Wisłą. Rezygnował z 
odebrania Alzacji i Lotaryngji, wiedział 
¡bowiem, że Niemcy są wojskowo za sła
be, by móc ziemie te odebrać. Ale jed
nocześnie starał się wszelkiemi możłiwe- 
mi sposobami rozluźnić st-osumki polsko- 
francuskie i osłabić przymierze polsko- 
francuskie.

Nie chciał zatem dopuścić do gwa
rantowania przez Francję granicy pol
sko - niemieckiej, nie chciał uznać jej 
prawa do natychmiastowego niesienia 
pomocy Polsce w razie zaatakowania 
Polski przez Niemcy, chciał wyłączyć 
Rzeszę z pod działania artykułu 16 pak
tu Ligi Narodów, które mówi o sank
cjach, a które ewentualnie przewidy
wałby przemarsz wojsk europejskich 
przez Niemcy na wypadek zaatakowa
nia Polski przez Rosję. Jednocześnie 
Stresemann wyjaśniał, że Niemcy na to 
tylko wchodzą do Ligi Narodów, aby 
móc tam zająć się sprawami mniejszo
ści niemieckiej oraz obroną niemczyzny 
w zagłębiu Saary i w Gdańsku. Locar- 
mo uważał za podstawę do rozwinięcia 
polityki zagranicznej Niemiec w wiel
kim stylu, polityki, zmierzającej do od
zyskania przez Niemcy dawnego zna
czenia.

Myśl zawarcia specjalnego paktu z 
Francją oddawna kiełkowała w Berli
nie. Myśl ta zresztą jest zgodna z kla- 
sycznemi prawidłami polityki zagranicz
nej, które nakazują załatwić się naj

ręce prezydenta republiki i w ponie
działek stanie przed parlamentem.

Paryż, 27. 5. (PAT). Jak donoszą 
z Tokio rozpocźął urzędowanie nowy 
gabinet japoński, utworzony przez 
adm.. Saito. W kołach wojskowych 
żywią nadzieję, że hr. Uchida otrzy
ma tekę spr. zagr. Gen. Maioshi, głów
nodowodzący wojskami japońskiemi 
na Korei odrzucił propozycję przyję
cia teki min. wojny wobec czego liczą 
się z zachowaniem jej przez gen. Araki,

pierw ze słabszymi .przeciwnikami, a z 
silniejszymi do czasu utrzymywać sto
sunki pokojowe. To też już kanele« 
Cuno w r. 1924 z podobną ¡propozycją 
zwrócił się do rządu Poincare‘go, ale 
Poincare propozycję tę odrzucił, gdyż 
nie chciał pozostawić poza tem porozu
mieniem — Polski i Czechosłowacji. Do
piero Stresemann myśl tę zrealizował.

Dlaczego Briand poszedł na tę poli 
tykę? Były tego różne powody: ciężki 
stan finansów francuskich w r. 1925, 
rosnąca obawa przed, Włochami, — chęć 
wyzwolenia się zpod więzów angiel
skich, — przypuszczenie, że porozumie
nie z Niemcami wzmocni samodzielność 
polityczną Francji. Stały za tą polityką 
wpływy tych, którzy myślełi, że przez 
Ebliżenie francusko - niemieckie utwo
rzy się europejski front antysowiecki, 
stały za p. Briandem wpływy wielkich 
karteli przemysłowych francusko - nie
mieckich; stał w,reszcie pacyfizm i cała 
mistyka pacyfistyczna, której w końcu 
p. Briand uległ całkowicie. I tę jego sła
bość wyzyskał „przyjaciel“ bez litości.

Zarówno Stresemann, jak i Briand 
są już w grobie. Ale nie mógł wyświad
czyć Stresemann gorszej przysługi przy
jacielskiej Briandowi, jak pisząc w ten 
sposób swoje wspomnienia. Są one dla 
p. Brianda zabójcze, choć zabić go już 
nie mogą. Nie żyje również Skrzyński, 
o którym często wspomina Stresemann!

triumfalnie oświadczając, jak pognębiał 
Polskę w Locarno, w jak fatalnem Pol
ska znajdowała się tam położeniu, jak 
dalece Skrzyński zdawał sobie e tego 
sprawę, choć w kraju przedstawiał na
stępnie Locarno z właściwym sobie do- 
klamatorskim patosem jako triumf pol
skiej polityki zagranicznej. Tymczasem 
co pisał o konferencji w Locarno Strese
mann?

„Graliśmy tam — czytamy — pierwszą 
rolę, a inni stali się'całkiem mali. Pp. Be
nesz i Skrzyński musieli czekać w sąsiea- 
niej sali aż do chwili, w której pozwolili- 
śmy im wejść. Oto dwa państwa, które roz- 
winęły się pod protekcją wielkich mo
carstw, jak dzieci karmione rosołem, lecz 
w chwili, w której mocarstwa uznały za 
wskazane porozumieć się z Niemcami, po
zostawiły je w opuszczeniu. Niemcy zpoza 
granic Rzeszy, powinny patrzeć na mą, 
jak na matkę ojczyznę“.

Zastanowić się jednak należy, dla
czego Niemcy ogłaszają dziś pamiętniki 
Stresemanna, dlaczego odsłaniają tak 
otwarcie swoje karty i swoje cele, dla
czego narażają się na tak silną reakcję 
we Francji, gdzie zdołano uprzednio wy
tworzyć o Stresemannie zgoła inną opi
nię. Wydawcy wspomnień Stresemanna 
nie mieli widocznie na oku sytuacji mię
dzynarodowej; chodziło im o oddziała
nie na wewnętrzne położenie w Niem
czech.

Pamiętniki Stresemanna ukazują się 
w wydawnictwie Ułlsteina, związanem 
a. kołami masońskiemi. W pierwszym 
bomie pamiętników podane jest faesi- 
¡mile listu Stresemanna do mistrza jed
nej s lóż masońskich z prośbą o przy
jęcie go do wolnomularstwa. Chodzi, 
zdaje się, zatem o wykazanie niemiec
kiej opinji publicznej, że koła masoń
skie w Niemczech, z któremi walczą 
hitlerowcy, są w gruncie rzeczy równie 
imperialistycznie zachłanne, jak zwo
lennicy partji „Nazi“, i że właściwie ma
soneria przygotowała grunt dla rozwo
ju polityki niemieckiej, z czego korzyści 
czerpać chce Hitler. Kola wolnomular- 
skie w Niemczech uznały, że dziś waż
niejszą jest rzeczą liczyć się z wewnętra- 
nemi warunkami w Niemczech, niż z 
reakcją zagranicy, a zwłaszcza Francji, 
■Objaw to bardzo znamienny, świadczą
cy, jak dalece Niemcy ogarnięte są ideą 
odwetu i zachłanności, skoro nawet ma
soneria niemiecka uznała za konieczne, 
odsłonić swoje oblicze i pokazać się na
rodowi niemieckiemu we właściwem 
świetle, bez względu na to, co powie za
granica.

Sytuacja w Bawarji
Monachjum, 27. 5. (PAT.) W 

bawarskich kołach politycznych pa
nuje tajemnicza cisza. Inicjatywa u- 
tworzenia rządu przypada ponownie 
najsilniejszej liczebnie bawarskiej ka
tolickiej partji ludowej. Możliwe to 
jest tylko przy udziale partji socjal
demokratycznej, która jednak ponio
sła przy ostatnich wyborach porażkę i 
straciła w Bawarji na znaczeniu, lub 
też przy współpracy drugiej, liczebnie 
najsilniejszej partji naród, socjalistów 
(hitlerowców), która stawia jednak za 
warunek zupełną zmianę kursu do
tychczasowej polityki.

Mimo oficjalnych zaprzeczeń, fak
tem jest, że pomiędzy nar. socjalistami 
a bawarską partją ludową prowadzo
ne są poufne pertraktacje.



Strona 2 a-- Kurjer Poznański, piątek', 27 maja 1932 => Numer 23«

Prowokacyjne uchwały
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Berlin, 26 maja. 
Wtorkowe uchwały komisji spraw

zagranicznych Reichstagu i wydany o 
nich urzędowy komunikat, odsłaniają, 
za jednym zamachem nastroje i stan 
duchowy Niemiec dzisiejszych. Tym 
razem nie pomogą już żadne tłuma
czenia, zwalanie winy na nieoficjalne 
koła, które jakoby na złość czynnikom 
odpowiedzialnym prowadziły politykę 
hecy wojennej. Komisja spraw zagra
nicznych Reichstagu jest ciałem mia- 
rodajnem dla określenia woli i kierun
ku niemieckiej polityki zagranicznej. 
A dodać jeszcze należy, że dzisiejszy 
Reichstag nie odpowiada układem sił 
poszczególnych stronnictw, rzeczywi
stemu układowi sił w narodzie nie
mieckim. Gdyby dzisiaj przeprowadzo
no wybory, uzyskałyby znacznie sil
niejsze wpływy te żywioły, które naj
ostrzej stawiają kwestję; z hitlerowca
mi na czele.

Uchwalony wszystkiemi głosami, 
oprócz komunistów, pierwszy wniosek 
narodowo-socjalistyczny — posłowie 
niemiecko-narodowd wstrzymali się od 
głosowania, bo był im jeszcze za ła
godny — domaga się bezwzględnie u- 
znania zasady równości zbrojeń, jako 
jedynie możliwej dla rządu niemiec
kiego* podstawy do rokowań w spra
wie rozbrojenia. Jest to niejako wstęp 
do dalszego wniosku narodowo-socja- 
listycznego, który żąda ni mniej ni 
więcej, tylko żeby „rząd Rzeszy wyja
śnił Rzeczypospolitej Polskiej (die pol
nische Republik nich im Unklaren zu 
lassen“), że każda napaść na wolne 
państwo Gdańsk (uchwała umyślnie 
używa wyrażenia „Freistaat“ zamiast 
„Freistadt“) uważana będzie przez ca
ły naród niemiecki jako napaść na 
niemieckie żywotne prawa i odpo
wiednią otrzyma odpowiedź“.

Wniosek ten został przyjęty 11 gło
sami przeciwko 10-ciu. Niektórzy 
członkowie komisji widocznie zawaha
li się przed tak daleko idącą formą 
prowokacji. Jednak myliłby się ten, 
ktoby myślal, że pozostali posłowie nie 
solidaryzują się z jego treścią. Przyję
ty bowiem został wniosek Centrum i 
innych grup, który stwierdza, że:

„1) Komisja spraw zagranicz
nych przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie kanclerza, według które
go chronić kię będzie z naciskiem u 
prawnione interesy naszych niemiec
kich ziomków w Kłajpedzie i Gdań
sku przeciwko każdemu niedozwolone
mu atakowi.

„2) Wobec oburzających naród nie
miecki wydarzeń w Kłajpedzie i Gdań
sku, oczekuje komisja, spraw za
granicznych, że rząd Rzeszy zarządzi 
wszystko, co potrzeba, ażeby podciąć 
na czas każdą próbę ponownego 
zgwałcenia tych praw i interesów“.

Otóż „Vorwärts“ określił słusznie 
wniosek hitlerowski w sprawie Gdań
ska, jako żądanie wystosowania do 
Polski warunkowego ultimatum. Przy
jęcie tego wniosku jest wyraźną pro
wokacją i dalszym etapem polityki a- 
larmów, urządzanych w sprawie 
Gdańska i Prus Wschodnich. Miały 
one przygotować dla tego wniosku 
grunt, tak jak sam wniosek jest oczy
wiście etapem dla dalszej akcji. Tę 
akcję podtrzymują inne stronnictwa. 
Wniosek centrowy jest wprawdzie ła
godniejszy w formie, jednak i on staje 
wyraźnie na stanowisku, jakoby cała 
ta akcja alarmowa polegała na praw
dzie, co więcej przez to samo, że zo
stał uchwalony, oficjalnie ją jako 
prawdę pieczętuje, dając na nią odpo
wiedź w formie domagania się obrony 
interesów niemieckich. Na podkreśle
nie specjalne zasługuje, że komisja 
„przyjmuje do wiadomości“ oświad
czenie kanclerza w tej sprawie.

Otóż jest rzeczą jasną, że każdy ma 
prawo bronić „uprawnionych“ intere
sów (o ile są naprawdę „uprawnione“) 
przed „niedozwolonym“ atakiem. Jed
nak tego rodzaju oświadczenie kanc
lerza w związku z wnioskiem narodo- 
w'o-socjalistycznym i dyskusją, opartą 
w całości na fałszywych i złośliwych 
wiadomościach — o czem kanclerz 
wie doskonale, bo sam to na innem 
miejscu musiał przyznać — jest nie 
obroną, ale atakiem i solidaryzowa
niem się z całą akcją.

Od samego początku niemieckiej 
kampanji alarmowej w sprawie Prus 
Wschodnich i Gdańska stanęliśmy — 
w przeciwieństwie do oficjalnej poli
tyki polskiej — na tem stanowisku, że 
nie jest to pierwsza lepsza przypadko
wa złośliwość, i że nie jest to również 
wyłącznie sposób walki opozycji z 
rządem, ale że kampanja ta ma prze- 
dewszystkiem na oku rzeczywisty cel 
niemieckiej polityki zagranicznej, do

którego dąży ona nieubłagani«, potę
gując systematycznie środki działa
nia: najpierw wiadomości w prasie 
niemieckiej i odpow. książki, potem 
zużycie prasy angielskiej, wreszcie o- 
parte na tem uchwały komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu. Pytamy, co 
będzie dalej? Bo przecież teraz chyba 
już nawet dla ludzi naiwnych stanie 
się rzeczą jasną, że to nie jest przy
padkowa, albo tylko wewnętrzno-opo- 
zycyjna gra, za jaką kurczowo pragną 
ją uważać niektóre nasze czynniki.

Co jednak stosunkowo łatwo i z 
mniejszym hałasem można było spa
raliżować z początku, to oczywiście 
wymaga coraz większego natężenia 
przy rozwoju, któremu się wogóle ni
czego nie przeciwstawiało. Nie przy
puszczamy, żeby rząd niemiecki dzi
siaj już wystosował do Polski notę w 
myśl tego prowokacyjnego wniosku. 
Ale o to też teraz jeszczo nie chodzi. 
To jest przygotowanie materjału na 
przyszłość. To jest urabianie gruntu 
i oswajani© zagranicy z myślą oficjal
nego postawienia kwestji granic. Meto
da ta dzisiaj jeszcze napotykać może 
tu i tam na oburzenie. Wreszcie jed
nak, słysząc ciągle jedno i to samo, a 
ze strony polskiej nie widząc jakiej-

Włamanie do biura centralnego
Obozu Wielkiej Polski w Poznaniu

Jak „nieznani sprawcy** grasują pod osłoną nocy
W nocy z środy na czwartek „nie

znani sprawcy“ dokonali włamania do 
biura centralnego władz dzielnicowych 
Obozu Wielkiej Polski w Poznaniu, w 
którem mieści się zarazem redakcja i ad
ministracja organu O. W. P. „Awangar
dy“, oraz do przyległego biura Młodzie
ży Wszechpolskiej Związku Akademic
kiego., Biura te znajdują się w domu 
przy św. Marcinie 65 w podwórzu na 
I piętrze.

Złoczyńcy przy pomocy wytrychów 
otworzyli najpierw drzwi wejściowe od 
strony schodów, potem zaś drzwi biura 
Komitetu O. W. P. Dzielnicy Zachodniej 
i drzwi lokalu Młodzieży Wszechpol
skiej. Przy pomocy wytrychu wdarli się 
również do przyległej skrytki, należącej 
do Stronnictwa Narodowego. Wtargną
wszy do biur, opryszki porozbijały 
wszystkie szafy i biurka, bądź wyłamu
jąc poszczególne zamki, bądź nawet od
rywając deski. Rozbiciu uległy również 
dwa kosze znajdujące się w biurze. Nie 
znalazłszy widocznie tego, czego szuka
li, włamywacze ograniczyli się do za
brania maszyny do pisania marki 
„Orzeł“, wartości 700 zł oraz 24 odznak 
organizacyjnych O. W. P., t zw. „mie
czyków Chrobrego“.

Przybyły rano do biura sekretarz Ko
mitetu Dzielnicowego O. W. P. zastał lo
kal w stanie nieopisanego nieładu. 
Wszystkie drzwiczki szaf i biurek były 
całkowicie albo częściowo rozbite, na 
ziemi zaś leżały porozrzucane w pośpie
chu papiery, książki, akta itp. Złoczyń
cy zniszczyli ogółem 14 zamków, a nad’- 
to zabrali pęk kluczy z biura Młodzieży 
Wszechpolskiej.

Włamanie miało według wszel-

Napad „sanatorów“ 
na studenta

Ze Lwowa donoszą:
Wykłady na politechnice lwow

skiej są nadal zawieszone. Rozeszła 
się wiadomość, jakoby politechnika 
miała być zamknięta do końca roku 
akademickiego.

We wtorek rano główna aleja par
ku Kościuszki była widownią krwa
wego zajścia. Oto aleją Kościuszki 
szło w tym czasie pięciu członków „sa
nacyjnej“ Młodzieży Demokratycznej, 
a wśród nich niejaki Bronisław Zapy
towski, relegowany na przeciąg jedne
go roku student Politechniki Lwow
skiej, oraz niejaki Lang, prezes Mło
dzieży Demokratycznej Zapytowski 
niósł plik ulotek.

W odległości kilku kroków od tej 
grupy szła inna grupa młodzieży, zło
żona również z kilku studentów. W 
pewnym momencie z tej ostatniej gru
py wysunął się nieco wprzód student 
Politechniki, Jerzy Kozubowski.

Zanim studenci zrojentowali się, z 
grupy Młodzieży Demokratycznej wy
skoczył Zapytowski i momentalnie, 
wyjąwszy kastet z kieszeni, uderzył 
nim studenta Kozubowskego po gło
wa, tak, że ton, brocząc silnie krwią, u-

Rozkład jazdy kolejowej
obejmujący całą Polskę, na sezon letni 1982 w for
macie zeszytowym, dołączamy do dzisiejszego wy
dania pisma naszego dla wszystkich abonentów bezpłatnie.
kolwiek reakcji i napiętnowania tej 
roboty w sposób taki, któryby do ca
łego świata przemówił, zagranica mi- 
mowoli się z tezami niemieckiemi o- 
trzaska i zacznie przypuszczać, że 
Niemcy naprawdę trzeba uwolnić w 
jakiś sposób od koszmaru grożących 
im rzekomo niebezpieczeństw.

Posunięcia niemieckiej polityki za
granicznej dyktują obecnie w Niem
czech hitlerowcy, i dyktują je według 
dokładnie przemyślanej w teorji i 
praktyce metody, która jest coprawda 
inna, niż stosowana przez sfery czysto 
dyplomatyczne, ale która wcale nie 
jest niewinna. Trzeba ją znać, ażeby 
się w niej orjentówać i wiedzieć, że o 
ile jej się nie przerwie równie ener- 
gicznemi i przemyślanemi posunięcia
mi, będzie ona miała dalszy ciąg. Bo
wiem upór i świadome powtarzanie o- 
raz potęgowanie tych samych twier- 
dzień należy do jej charakterystycz
nych cech. Może to się wreszcie tam, 
gdzie trzeba, zrozumie.

JERZY DROBNIK.

kiego prawdopodobieństwa podkład 
polityczny. Świadczy o tem fakt prze
trząśnięcia wszystkich papierów, znaj
dujących się w biurach, oraz zabrania 
„mieczyków“, a natomiast pozostawie
nia rzeczy, przedstawiających wartość 
dla zwykłych złodziei. Wszelkie poszla
ki wskazują na to, że złoczyńcy przyszli 
z nadzieją znalezienia jakichś materja- 
łów, mogących przydać się w „robocie“ 
politycznej, oraz zaopatrzenia się w 
środki do podrabiania dokumentów Obo
zu Wielkiej Polski. Nadzieje te spełzły 
na niczem, a zawiedzeni bandyci poli
tyczni dla upozorowania zwyczajnego 
włamania ukradłi maszyną do pisania, 
nie ruszając zresztą innych rzeczy warto
ściowszych, Bardzo przylem charaktery
styczny jest fakt zabrania „mieczyków“, 
które są poszukiwane przez pewne czyn
niki jako środek do podszywania się pod 
członkostwo O. W. P., wkradania się na 
zebrania Obozu itd.

O przestępstwie zawiadomiono poli
cję.

Wiadomość o zbrodniczem włama
niu do biur organizacji, cieszącej się go
rącą sympatją i uznaniem wśród szero
kich rzesz społeczeństwa, rozeszła się 
lotem błyskawicy po mieście, wywołując 
powszechne oburzenie, tem bardziej, 
że nie ucichły jeszcze echa barbarzyń
skiego nocnego najścia na świetlicę O. 
W. P. we Wrześni, gdzie, jak wiadomo, 
„nieznani sprawcy" m. in. zbezcześcili 
godło państwowe.

Dziś rano przybyli na miejsce wła
mania inspektor policji państwowej Ma
tysa, naczelnik urzędu śledczego komi
sarz Nowakowski, oraz 2 funkcjonariu
szy policji śledczej. Wszczęto śledztwo.

padł na ziemię i zemdlał. Grupa jego 
towarzyszy podbiegła z pomocą. W 
tej chwili jeden z członków Młodzieży 
Demokratycznej wyjął rewolwer z kie
szeni i wymierzył go w stronę nadbie
gających. Dzięki interwencji licznie 
zebranej publiczności nie doszło do 
dalszych zajść.

Ciężko rannego studenta Kozubow- 
skiego zabrała w parę minut karetka 
Pogotowia Ratunkowego. Zaalarmo
wana policja przybyła na miejsce 
krwawego napadu i spisała protokół 
ze świadkami. Sprawcy korzystając z 
zamieszania, zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

Ranny student Kozubowski ma 
ciężkie rany tłuczone na głowie Po 
nałożeniu opatrunku rannego odwie
ziono do domu.

Wiadomość o napadzie wywołała
zrozumiale oburzenie wśród młodzie- 1 ce Maciuka Filipa.

Delegacja Kół Naukowych Uniw. Pozn.
urządza dzisiaj, w piątek, dnia 27 b. m. w sali 17 Coli. Minus

Zebranie informacyjne dla maturzystów
o śtudjach wyższych w Polsce, a szczególnie na Uniwersytecie Poznańskim- 

Początek o godz. 2Q Wstęp wolny.

ży spotęgowane w dodatku przez prag(, 
„sanacyjną" i żydowską, która przed 
stawiła incydent kłamliwie jako na' 
pad grupy młodzieży narodowej, p' 
poważniejszych zaburzeń nie doszło je. 
dynię dzięki interwencji starszych 
działaczy akademickich.

Zapytowskiego aresztowano.

Z Piszczan
Specjalna oferta! Indywidualne ku- 

racje za opłatą ryczałtową po cenach 
o charakterze prawdziwie zniżkowym. 
Informacje: Biuro Piszczany, Poznań,
ul. Rzeczypospolitej 3, tel. 18-95 

Tw 1061

Nieco za wiele!
Kilkakrotnie już piętnowaliśmy ty. 

godnik „Tajny Detektyw“, żerujący na 
zwyrodniałych instynktach swych czy
telników. Krakowski „Ilustrowany Ku- 
rjer Codzienny“ posła B. B. Marjana Dą. 
browskiego, który jest wydawcą „Tajne- 
go Detektywa" i ma w nim główne swe 
źródło dochodu, wystąpił z czterołamo- 
wą nietylko obroną, ale apoteozą „Taj
nego Detektywa“. Dla zobrazowania 
oblicza „moralnego“ „II. Kurjera Co
dziennego“ przytaczamy z tego artyku
łu następujących zdań kilka:

„Detektyw! Detektyw! Tajny Detektyw! 
Rozumiemy — „szanowni" panowie —, że 
dla wielu z was ten dźwięk tego słowa jest 
niemiły. Detektywi, tajni detektywi speł
niają w swoim zakresie poważną funkcję 
społeczną. Śledzą przestępców, czuwają 
nad tem, by zboczeńcy nie grasowali bez
karnie. Niejednemu z was w krytycznym 
momencie detektyw położył rękę na ramie
niu pokazał znaczek służbowy, a potem 
wyrzekł sakramentalne słowa: „W imie
niu prawa“. Rozumiemy waszą awersję 
wobec dźwięku słowa: detektyw....

„Detektyw“, o którym dziś mówimy, 
ten „Detektyw“, który wam spędza sen z 
oczu, może wam zaszkodzić najwyżej po
średnio: opisując zbrodnie, tropiąc łajdac
twa, piętnując ohydę, może was kiedyś do
piero zaprowadzić do kryminału. Ale dla
czego tak odrazu się denerwować?“

Objaw to istotnie wyuzdanego cyni
zmu, uwieńczonego szyderstwem, gdy 
się twierdzi, że „Tajny Detektyw"... 
„tropi łajdactwa“, „piętnuje ohydę“....

Dalszy ciąg artykułu zwrócony jest 
niby do „obywateli dobrej woli“, do któ
rych — jak pisze „II. Kurjer Codz.“ — 
przychodzą przeciwnicy „Tajnego De
tektywa", a mianowicie „wysłannicy lóż 
tajnej ropusty partyjnej (vide: odkryta 
spelunka członków stronnictwa .paro
diowego“ w Poznaniu)..."

Tej oszczerczej niegodziwości jedna
kowoż nieco za wiele! Ma to być aluzja 
do sprawy Piekuckiego i tow. Żaden z 
nich, jak wiadomo, nie był nigdy człon
kiem Stronnictwa Narodowego. „Ilustr. 
Kurjer Codz.“ odpowie za swoje niecne 
oszczerstwo przed sądem.

ś. p. Józef Dutkiewicz
Warszawa, 27. 5. (Tel. wł.) — 

Wczoraj wieczorem zmarł nagle Józef 
Dutkiewicz, prezes sądu apelacyjnego 
w Warszawie i b. kierownik ministe- 
rjum sprawiedliwości w jednym z ga
binetów Bartla w r. 1930. Dutkiewicz 
objął ten urząd po Carze a przed Mi
chałowskim. (w)

Na karę śmierci
Łuck, 27. 5. (PAT.) Wyrokiem 

sądu doraźnego skazani tu zostali na 
karę śmierci przez powieszenie mie
szkańcy wsi Podhajce Kryworuczki 
Fadiej, Kowal Piotr i Rudenki Antoni 
za zabójstwo mieszkańca wsi Podhaj-
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Krwawe walki komunistów z hitlerowcami
flnsiln do poważnych starć we wszystkich niemal większych 
„środkach Rzeszy — Policja musiala interwenjować, uży- 
iPając niejednokrotnie broni palnej — Szereg osób zabito, 

- setki — ranionoa
Berlin, 27. 5. (PAT). W związku 

zajściami w sejmie pruskim komu- 
_j§ci zorganizowali demonstracje w 
poszczególnych częściach miasta. De- 
'zio do poważnych starć z policją i 
nar.-soc. w dzielnicy północnej. Od
działy policji w czasie likwidowania 
pochodów demonstracyjnych użyły 
{goni palnej. Szereg osób odniosło
ranRównież w tej dzielnicy w czasie 
bójki trzech uczestników odniosło 
ciężkie rany. W pobliżu dworca szcze
cińskiego między walczącymi wywią
zała się strzelanina.

Wczoraj od rana krążyły na uli
cach miasta bojówki komunistyczne i 
atakowały kolporterów pism hitlerow
skich wdzierając się do lokali, uczę
szczanych przez hitlerowskich sztur
mowców. We wschodniej dzielnicy 
miasta grupa hitlerowców pobiła do 
krwi pewnego komunistę. W zachod
niej części oddział hitlerowców obrzu
cono kamieniami, przyczem kilka o- 
sób odniosło rany.

Po ulicach krążyły wzmocnione 
patrole policyjne, które nieustawicznie 
musiały interweniować, likwidując 
poszczególne zajścia przy pomocy pa
lek gumowych.

Na prowincji zajścia te przybierały 
jeszcze ostrzejszą formę. Hamburg był 
widownią poważnych starć. Przez ca
ły dzień uwijały się po ulicach grupy 
bezrobotnych. Jeden ze sklepów z ar
tykułami żywnościowemi doszczętnie 
splondrowano.

Podczas wielkiej demonstracji przed 
urzędem pośrednictwa pracy doszło 
do krwawego starcia z policją, która 
dała salwę do tłumu. Wywiązała się 
między stronami strzelanina, przy
czem 11 odniosło rany, a 1 z funkcjo- 
narjuszów policji został zabity.
Hitlerowcy w Rrunświltu dem onstrują i napadają bezkarnie

W miejscowości Wuppertal grupa 
demonstrujących bezrobotnych wdar
ła się do ratusza i zaatakowała urzęd
ników. Musiano wezwać policję, któ
ra wyparła demonstrantów z gmachu. 
Na mieście powtarzały się starcia 
między hitlerowcami a komunistami 
przez całą noc. Wielu manifestantów 
aresztowano.

W Dortmundzie aresztowano uczest
ników demonstracji, podczas której 
kilku policjantów zostało poranionych.

W Zwikau doszło do burzliwych 
demonstracyj. 4.000 tłum bezrobot
nych, protestując przeciwko wymie
rzaniu świadczeń socjalnych zaatako
wał magistrat. Podczas rozpędzania 
tłumu policję obrzucono kamieniami. 
Ostatecznie zajście zlikwidowano i a- 
resztowano kilkanaście osób.

O krwawych starciach donoszą z 
miasteczka Schkeuditz pod Lipskiem, 
gdzie między komunistami, a hitle
rowcami wywiązała się regularna 
bitwa, w czasie której padły strzały re
wolwerowe. Komuniści, mając liczeb
ną przewagę do późnej nocy oblegali 
dom hitlerowców, strzelając do po
szczególnych lokali. 1 osoba została 
ciężko ranna.

Magdeburg, 27. 5. (Tel. wł.) W 
ciągu dnia wczorajszego w różnych 
dzielnicach miasta doszło do starć po
między komunistami i hitlerowcami, 
którzy ponadto próbowali atakować 
przechodniów znanych z odmiennych 
przekonań politycznych.

W jednej z dzielnic komuniści na- 
padli na dwóch hitlerowców, paradu
jących w swych odznakach i pobili ich 
dotkliwie. W innych częściach miasta 
doszło do otwartej bójki, którą zlikwi 
dowala policja. Dwóch posterunko
wych odniosło lekkie obrażenia.

larów do 183 milj. 900 tys. dolarów. Do 
sumy tej doszłaby więc jeszcze jedna 
dziesiąta część zeszłorocznej zawieszo
nej spłaty, co stanowiłoby razem 200 
milj. dolarów, czyli 55 milj. funtów pa
pierowych, licząc według kursu dnia.

„Times“ wyraża żal, iż Ameryka 
nie zaczekała z tą sprawą jeszcze trzy 
tygodnie, do czasu spotkania się mo
carstw europejskich w Lozannie^ w 
celu rozważenia sprawy odszkodowań. 
Nie stanowi to wielkiej pomocy, jeżeli 
w wilję tej konferencji żąda się od 
dłużników Ameryki, i, którzy są jed
nocześnie wierzycielami niemieckimi, 
aby zgodzili się na powiększenie swoich 
spłat w Ameryce.

Wskazuje to na fakt, iż rząd angiel
ski pragnie nalegać na ścisłe wykona
nie zobowiązań swych dłużników, nie 
biorąc pod uwagę ani kłopotów, jakie 
wyrządza niektórym z nich, ani wpły
wu na sytuację ekonomiczną na całym 
świecie. W tych warunkach, dłużni
kom tym będzie bardzo trudno uczy
nić gesty szczodrości wobec dłużnika 
niemieckiego.

Nowy Jork, 27. 5. (PAT). Ocze
kują tu, że w okresie trzech tygodni 
rządy wielu krajów cudzoziemskich 
podpiszą układy ze Stanami Zjedno
czonemi, przewidujące spłatę ogółem 
252 miljonów dolarów, stanowiących 
zaległości z tytułu długów wojennych, 
zawieszone na zasadzie moratorjum 
Hoovera.

Według „New York Times“, spłata 
tych zaległości dokonana będzie w o- 
kresie 10 lat ratami, oprocentówanemi 
na 4 proc.

Finlandja i Grecja podpisały już od
powiednie układy. Jak się dowiaduje 
agencja Reutera, Anglja podpisze u- 
kład za kilka dni, jakkolwiek skarb 
amerykański nie otrzymał jeszcze żad 
nej oficjalnej wiadomości w tej spra
wie. Z Węgrami i Niemcami rokowa
nia są w toku. 0/1 innych krajów dłuż- 
niczych nie otrzymano wprawdzie żad
nego oficjalnego zawiadomienia, prze
widuje się jednak, iż wszystkie kraje 
podpiszą wzmiankowany układ.

Kon marki nlem. 1 gnid. gd- Bank Pol
ski oddział w Poznaniu płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 210.50 zł., gotówką 
209.00 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 174.31 
do 174.57 zł., gotówką 173.97 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 27. 5. 1932 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5 proc. Poi. konwers. 36 proc, oraz za 4% 
Poż. inwest. 85. W papierach lokacyjnych 
P. Z. K. robiono transakcje 8 proc, listami 
doi. staremi po 58 proc, w zaofiarowaniu, 
jak również 4 proc, listami konwert po 
27%, natomiast poszukiwano 6 proc, listy 
żytnie po 13%, lecz bez oddawców.

Z akcyj bankowych handlowano mniej
szą ilość akcyj Banku Polskiego po 69.— 
w zaofiarowaniu i bez notowania. W obro
tach nieoficjalnych płacono za 4 proc. 
Premjówki doi. 47 oraz za 3 proc. Poż. 
bud. 31.—

Cednła Urzędowa Giełdy Poznańskie). 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 36% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

58% O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziemstwa Kred. 

27%% O.
(Kurs w złotych)

4% Premj. Pożyczka Inwestycyjna 85.— P. 
Tendencja spokojna.

TARGOWISKOlillEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen
Poznań, 27. 5. 1932 r. 

Spędzono: buhajów 4, krów 24. świń 338,
prosiąt 137, cieląt 162, owiec 117, razem 
782 zwierząt.

Wielkopolska Izba Rolnicza podaje: 
Świnie bekonowe loco stacja załadowa

nia za 100 kg.: I kl. 70—76, II kl. 66—70 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27. 5. 1932

Waluty
tr.Dolary 9t. Zjedn.: 

kup. 8.84%.
Dewizy

r.
Gotówka
8.86%, sp. 8.88%,

Brunświk, 27. 5. (Teł. wł.) Mi
mo formalnego zakazu władz pań
stwowych hitlerowcy oraz ich oddzia
ły cieszą nadal opieką ze strony mia
rodajnych czynników i grasują w dal
szym ciągu bezkarni«. Wczoraj taki 
oddział złożony ze 120 osób manife
stował zupełnie otwarcie w centrum 
miasta, napastując przechodniów.

Burmistrz miasta socjalista został 
zaatakowany przez tłum demonstran
tów, który go poturbował. Przybyła 
policja zachowywała się biernie. De
monstranci następnie uformowali po
chód i szli ulicami miasta, wznosząc 
prowokacyjne okrzyki i wiwatując na 
cześć Hitlera, przyczem policjanci nie 
reagowali zupełnie.

Przed zmianą gabinetu we Francji
Domniemany skład przyszłego rządu llerriota

ś. p. Antoni Marylski
Warszawa, 27. 5. (Teł. wł.) W 

czwartek wieczorem zmarł w Warsza
wie Antoni Marylski, przeżywszy lat 
61. _

Ś. p. Marylski był podczas wojny 
jednym z przywódców narodowej de
mokracji i komitetu międzypartyjne
go, stojącego na gruncie aljanckim. 
Piastował on mandat do sejmu usta
wodawczego i do pierwszego sejmu.

Zmarły należał do bardzo wybit
nych publicystów obozu narodowego i 
specjalnie zajmował się historją Ży
dów w Polsce. (w)

Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork

czek 
Nowy Jork

kabel 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiochy 
Berlin

trans.
125,00
361,60

32,95

8,899

8,903
35,14
26,38

174,50
45,70
211,30

sprzed.
125,31
362,50

33,11

kup.
124.69
360.70 

32,79

8,919 8,878

8,923
35,23
26,44

174,93
45,93-

8,883
35,05
26,32

174,07
45.47

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe

Paryż, 27. 5. (PAT.) Mimo, iż 
przed trzecim czerwca Herriot nie mo
że oficjalnie otrzymać misji tworzenia 
nowego gabinetu, już obecnie przewi
duje się prawdopodobny podział głów
niejszych tek ministerjalnych:

Premjer Herriot objąłby jednocze
śnie tekę spraw zagranicznych. Na 
stanowisko wicepremjera oraz mini
stra sprawiedliwości przewidziany jest 
Chautemps, na ministra spraw we
wnętrznych Steeg.

Obecne ministerstwo obrony naro
dowej zostałoby z powrotem zreorga
nizowane i podzielone, jak było po
przednio na trzy ministerstwa: wojny, 
marynarki i lotnictwa. Na stanowisko 
ministra wojny przewidziany jest 
Painleve, portfel ministra marynarki 
otrzymałby Albert Harrot, o ile hi® 
zostanie mu powierzona teka mini
sterstwa kolonij; w tym wypadku mi
nistrem marynarki zostałby Georges 
Leygues, na ministra lotnictwa prze
widziani są Daladier, lub Laurent 
Eynac.

Z innej strony informują, że Dala
dier otrzymałby tekę ministerstwa o- 
światy. Portfel robót publicznych ma 
dostać Marcombes, rolnictwa — Que- 
uille, marynarki handlowej — Danie- 
lou. finansów — Palmade, budżetu — 
senator Gardey, generalny referent ko
misji finansowej senatu. Na to stano
wisko przewiduje się również p. No-

garo. Ministerstwo gospodarki naro
dowej ma być powierzone Germain 
Martin. ,

O ile powyższe przypuszczenia oka- 
żą się słuszne, to przyszły gabinet bę
dzie się składał wyłącznie z partji ra- 
dykalno-społecznej, radykalno-lewico- 
wej oraz republikańsko-społecznej.

Paryż, 27.5. (Teł. wł.) Gabinet 
Tardieu obradować będzie we wtorek 
po raz ostatni. Przy tej sposobności 
odbędzie się pożegnalne przyjęcie do
tychczasowych ministrów u prez. Le- 
bruna.

W środę mają być rozpoczęte roko
wania w sprawie utworzenia nowego 
rządu. Misję otrzyma prawdopodob
nie Herriot.

Przyjął on w swem mieszkaniu w 
ciągu ostatnich dni około 180 polity
ków, z którymi konferował na temat 
przyszłego rządu francuskiego, oraz 
jego polityki zagranicznej i wewnętrz
nej. M. in. również bawił w Paryżu 
delegat na konferencję rozbrojeniową 
w Genewie, Paweł Boncour, który na 
prośbę Herriota zgodził się pozostać 
na swem stanowisku.

Jak donoszą dzisiejsze depesze po
ranne z Genewy delegacja francuska 
zamierza zaproponować na konferencji 
upaństwowienie wszystkich fabryk a- 
municji i broni oraz międzynarodową 
kontrolę nad handlem broni i amuni
cji.

Urzędowa cednła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 27. 5. 1932 i

Warunki: Handel hurtowy parytet Po
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć

litrowego gęstościomierza: 1) żyta poznań
skiego 71,3 kg. (121 f. w, h.); 2) żyta po
morskiego 69,95 kg. (119,1 f. w. h.); 3) psze
nicy poznańskiej 74,8 kg. (127,1 f. w. h.l;
4) pszenicy pom. 74,35 kg. (126 4 f. w h.);
5) jęczmienia pozn. i pom.: a) 64 do 66 kg., 
b) 68 kg.; 6) owsa pozn. i pom. 43,55 kg. 
(74,1 i. w. h.).

Ceny transakcyjne:
Żyto 682 tonn par. Poznań > « . 28,75 
Żyto 30 tonn par. Poznań . ? . 28,60 
Pszenica 197,5 tonn par. Poznań , 29,75

Ceny orjentacyjne:

obligacje:
32.50 
89,00 
96,25 
35,00
45.50
48.50 
46.25- 
99,00

3% poż. bud. . . » . >
4% poż. inw. . . . « t 

% poż. inw. szt. ser. . >
5% poż. konw. . , » i 
4% poż. dolarowa > « •

% poż. doi. . . » » •
7% poż. stabil. . i • >

10% poż. kolejowa . ■ >
Tendencja słabsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski ....... 9,00— 70,00
Węgiel bez kuponu za rok 1931.

Tendencja utrzymana.

88,75
96,00

44,00

Europejscy dłużnicy Stanów Zjednoczonych
L o n d y n, 27. 5. (PAT). „Times" 

donosi, że w najbliższych dniach na
stąpi w Waszyngtonie podpisanie po
rozumienia pomiędzy Anglją a Stana
mi Zjednoczonemi w sprawie dokona
nia w Ameryce spłaty tegorocznej dłu
gu wojennego, zawieszonej na mocy 
moratorjum Hoovera. Spłata ta bę; 
dzie uiszczona w 10 ratach rocznych i 
będzie dodatkiem do przypadających

regularnie spłat rocznych z dolicze
niem 4 proc.

Dzinnik podkreśla, że porozumienie 
to, posiadające charakter zasadniczy i 
techniczny, nie przesądza jeszcze spra
wy, czy Anglja będzie istotnie mogła 
dokonać następnej płatności, przypa
dającej 15 grudnia.

Skała spłat angielskich wzrasta, w 
roku obecnym ze 161 milj. 100 tys. do-

Źyto
Usposobienie spokojne. 

Pszenica
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień 64—66 kg. » , »
Jęczmień 68 kg. . > i «

Usposobienie słabe.
Owies . . • • • » • • »

Usposobienie słabsze. 
Mąka żytnia 65% wŁ work,

Usposobienie spokojna 
Mąka pszenna 65% wł. work. 

Usposobienie spokojna
Otręby żytnie . , . > 
Otręby pszenne . .
Otręby pszenne (grube) 
Groch Victoria . . » • 
Groch Folgera . » » . 
Łubin niebieski ■. < • 
Łubin żółty . . . s
Makuch lniany 36—38% 
Makuch rzepakowy 36—38% 
Makuch słonecznik. 46—48%

, 23/50— 28,75

29.75— 30,00

21.25— 22,25
22.25— 23,25 

21,50— 22,00

42.25— 43,25

44.25— 46,25

17/»- 17,25
15.75— 16,75
16.75— 17,75 
23,00— 26,00 
32,00— 36,00 
11,00— 12,00 
14,00— 15,00 
25,00— 27,00 
18,00- 19,00 
18,00— 19,Oo

Ogólne usposobienie spokojno,

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War
szawie S.86% zL; w Gdańsku na Warszawę 
8.89 zł.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 kg.
Berlin, 27. 5. 1932 r. 

Pszenica march. 75-^76 kg. 269,00—271,00 
Tendencja mocniejsza.

Żyto march. 72—73 kg. «
Tendencja cicha.

Źyto rosyjskie cif Berlin tr.
i sp.........................kia*
Tendencja cicha.

Jęczmień brow.. .. « > •
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze
mysłowy
Tendencja spokojna.

Owies march. . . , > i a
Tendencja stała.

Mąka pszenna . . j » i a
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia 70% . , a
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . . . «
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie
Tendencja spokojna.

Groch Victoria 
Groch drobny jadalny . , »
Groch pastewny . . , ■ a
Peluszka , » , » * a t »
Bób . . i s • a a • I a
Wyka i ,
Łubin niebieski . a a i >
Łubin żółty . . , a * ■ »
Seradela nowa ...aa,
Kuchy lniane 37% ; .
Kuchy z orzecha ziemnego .
Kuchy mielone (mączka) . .
Wytłoki suche paryt. Berlin 
śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg.................... 10,40
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ..... 11 10
Ogólna tendencja spokojna.

196,00—198,00

195,00

186,00—193,00

178,00—185,00

160,00—163,00

32,00— 35,50

25,75— 27,70

11,25— 11,75

9,50— 10,00

17,00— 23,00 
21,00— 24,00 
15,00— 17,00 
16,00— 18,00 
15,00— 17,00 
16,00— 18,00 
10,00— 11,50 
14,00— 15,50 

, 28,00— 34,00
, 10,50
. 10,80— 11,00
. 10,80— 11,00 

8,90
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Vymaga skóra, Irtóraj wrażlrwoić wtrosła wskułak AoszenU eiapłej odziafy zimowaj, 

szczagólnia starannego pielęgnowania

KREMEM NIVEA
Krem Nivea wnika wskutek zawartości EUCERYTU łatwo w głąb skóry, odżywia 
i wzmacnia, ją • Krem Nivea pobudza tkanki skórne do intensywnej i ożywczej działal
ności, dzięki której odzyskuje skóra swą naturalną gładkość i elastyczność, a tern samem 
świeży i młodzieńczy wygląd, który wszyscy tak bardzo cenimy. Jedynie Krem Nivea zawiera 
spokrewnionv chemicznie * tłuszczem skórnym Euceryti dzięki temu działa jak gdyby na
turalny środek do pielęgnowania i odżywiania skóry, ¿adne inne kremy polecane jako rzekomo 
„tak samo dobre" lub szumnie ogłaszane jak „cudotwórcze" nie zastąpią Kremu Nivea. 
Krem Nivea po Zt. 0.40 do 2.C0 Wyrób krajowy firmy PEBECO. Sp. Akc. w Poznaniu

Proces przeciwko
Kotiińskiemu, Mikulskiemu i towarzyszom

Dzień szósty
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

G dyn i a, 25 maja. 
Wśród galerji wezwanych na dzisiaj

świadków jest trzech mężczyzn, różnych 
między sobą i ciekawych nietylko pod 
względem oskarżenie we j koncepcji pro
kuratora. Pierwszy to emerytowany wi
ceprezes D. K. P. w Gdańsku, Alfred 
Jędrkiewicz, 75-letni starzec o prostej 
postawie i szlachetnem obliczu; białe, 
zakręcone wąsy i zdrowa cera upodab
niają go do sławnych generałów Fran
cji. Drugim jest wysoki na prawie dwa 
metry inżynier Teodor Typicyn, Rosja
nin, mówiący z trudem po polsku. Peł
na, wygolona twarz, żywe oczy i gęsta, 
siwa czupryna; lat liczy 45. Trzecim 
wreszcie jest również inżynier, Stani
sław Ziołówski, 40-lebni krępy szatyn o 
szerokiem czole i ruchach stuprocento
wego sangwinika.

Zeznania tych trzech świadków 
chwały oskarżonym nie przynoszą, prze
ciwnie druzgocą ich obronę.

Świadek Jędrkiewicz zeznaje siedząc
i dobitnie określa obowiązki oskarżo
nych Kotlińskicgo i de Lorme‘a. Bez 
zgody wyższych instancyj D. K. P. w 
Gdańsku i ministerstwa nie wolno im 
było przekraczać kosztorysów, ograni
czać terminów, przetargów i dopuszczać 
do robót firmy nieznane i wątpliwe. Ko- 
tliński był zobowiązany notować wszyst
ko w dzienniku budowy. Zdaniem 
świadka —■ bronią się tem oskarżeni — 
protokuł kolaudacyjny nie może być u- 
ważany za absolutorium.

Odpowiedzi emerytowanego wice
prezesa D. K. P. w Gdańsku, bardzo sta
nowcze i precyzyjne, robią na sądzie sil
ne wrażenie.

Świadek inż. Typicyn wezwany jest 
na okoliczność, że wręczył oskarżonemu 
Mikulskiemu sumę 30.000 zł, pożyczoną 
mu przez inż. Ruszczewskiego. Zaprze 
cza temu i twierdzi, że 30.000 zł pożyczył 
Mikulskiemu ze swojej kieszeni, bez za 
bezpieczenia, zupełnie bezinteresownie.

Prokurator: — Kto zwrócił panu te 
pieniądze?

Świadek; — Nie mogę sobie przy
pomnieć.

Prok.: — To duża suma. Może pan 
wysili pamięć?

Świadek: — Aha, przypominam so
bie — Mikulski. Łączyły mnie z nim 
przyjacielskie stosunki. Byliśmy razem 
we Włodzimierzu Wołyńskim. Znał mo
ją żonę.

Sędzia Kiedrowski: — Jaki majątek 
pan posiada?

świadek: — Żaden.
Prok.: — Cło pan teraz robił
Świadek: — Nic.
Prok.: —• Go pan robił w Warszawie 

w roku 1928?

Oskarżenie i wyrok
Ze Lwowa donoszą:
Przed trybunałem przysięgłych we 

Lwowie odbyła się w środę rozprawa 
karna przeciwko dwom akademikom. 
19-letniemu Leszkowi Bartzowi, stu
dentowi pierwszego roku politechniki 
i 20-letniemu Zdzisławowi Świetliko
wi, studentowi pierwszego roku uni
wersytetu, oskarżonym o zbrodnię 
zdrady stanu.

Akt oskarżenia zarzucał im, iż w 
nocy z 18 na 19 marca b. r. rozlepiali 
na ul. Czarneckiego, w pobliżu gma- 
.chu urzędu wojewódzkiego odezwę, 
podpisane „Tajna Organizacja Naro- 
dowa“, w której obok „oszczerczych 
wymysłów pod adresem najwybitniej
szych osobistości rządowych w pań
stwie polskiem, nawołują do walki 
zbrojnej pod hasłem rewolucji narodo
wej i wojny domówej“.

Obaj oskarżeni do winy się nie po
czuwają i zaprzeczyli, jakoby mieli

Świadek: — Z ramienia firmy „Bu
downictwo i Przemysł“ prowadziłem 
budowę „Centralnego gmachu telefonów 
i telegrafu“.

Prok.: — Kto był współwłaścicielem 
firmy „Budownictwo i Przemysł“? Mo
że inż. Ruszczewski?

Świadek: — Nie; był pan Stanisław 
Piłsudski.

Prok.: — Byli cisi wspólnicy?
Świadek podaje niewyraźnie nazwi

sko, które brzmi jakby „inż. Bosiacki“.
Trzeci z ważnych świadków dnia dzi

siejszego, inż. Stanisław Ziołowski, był 
kierownikiem -budowy gmachu Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Gdyni. Z 
firmą Mikulskiego, która otrzymała ro
bót na zgórą miljon złotych, miał zatar
gi z powodu zaliczek, których się stale 
domagała. W lecie 1929 r. miał z Mi
kulskim następującą rozmowę:

inż. Ziołowski: — Pani« Mikulski, co 
pan właściwi« robi z pieniędzmi? W 
tym tygodniu wziął pan kilkadziesiąt ty
sięcy, a ludzi pan nie zapłacił?

Mikulski: — Poczta mnie tyle ko
sztuje!

inż. Ziołowski: — Przecież poczta to 
bardzo dochodowa robota!

Mikulski: — Musiałem dać inż. Ru- 
szczewskiemu 150.000 zł.

inż. Ziołowski: — To bardzo ciężki 
zarzut, może go pan podtrzymać?

Mikulski: — Naturalnie, zawsze mo
gę to potwierdzić.

Według dalszych zeznań inż. Złotow
skiego gmach B. G. K. w Gdyni koszto
wał 2 miljomy złotych, a firma Mikul
ski zarobiła tam 250.000 zł. Na zapytanie 
biegłego inż. Ungera, czy słyszał o tem, 
żeby firma ,Arch. Jan Mikulski“ wyko
nywała jakieś deficytowe roboty, zaprze
czył kategorycznie.

Ze świadków, słuchanych poza wy
mienionymi, technik budowlany D. K. 
P. w Gdańsku, Henryk Marski, przy
dzielony w swoim czasie do pomocy 
Kotiińskiemu przy budowie dworca w 
Gdyni, mimo licznych i konkretnych 
pytań, daje bardzo mętne i wymijające 
odpowiedzi. O niczem nie słyszał, nic 
nie wie i nic sobie nie przypomina. Dal
szy świadek, Ludwik Hoffmeister z Wej 
herowa, Niemiec, wiercił studnie dla 
dworca kolejowego w Gdyni i przy tej 
sposobności pracował dla Kotlińskiego. 
Pozostałą mu należność od Kotlińskiego 
w kwocie 730 zł Skreślił przy zmianie 
firmy. Oburza się na podejrzenie, że 
była to forma łapówki dla Kotlińskiego.

Niebawem zeznawać będzie jeden z 
największych bohaterów procesu, inż. 
Ruszczewski. F o b.

coś wspólnego z odezwami. Krytycz
nej nocy szli spacerem przez ulice 
miasta i zostali aresztowani na Wa
łach Hetmańskich. Sprowadzono ich 
na komisariat IV, skąd zostali odsta
wieni do wydziału śledczego.

Najbardziej obciążającym dowodem 
był moment, że na ubraniu jednego z 
oskarżonych znaleziono klej, którym 
miano rzekomo rozlepiać ulotki. Po
wstała kwest ja, czy to jest klej dek 
strynowy, czy syndetikon. Oskarżyciel 
wnosi o zarządzenie ekspertyzy che
micznej. Obrona przypomina wyniki 
ekspertyzy lwowskiej w procesie Gor- 
gonowej i sprzeciwia się wnioskowi o- 
skarżyciela. Trybunał po naradzie 
przychyla się do stanowiska obrony.

Po przeprowadzeniu przewodu są
dowego, który był raczej nagromadze
niem poszlak bez uchwytnego faktu, 
zabrał głos prokurator, żądając ukara
nia obu oskarżonych po myśli para
grafu przeciw zbrodni stanu. Następ
nie bardzo pięknie i z nadzwyczajną

siłą dowodową przemawiał przez pół
torej godziny obrońca oskarżonych b. 
poseł i prezes Stron. Narodowego w 
Małopolsce Wschodniej, dr. Pieracki. 
Przemówienie jego wywarło na sali 
nadzwyczajne wrażenie.

Rozprawa zakończyła się w godzi
nach popołudniowych. Sędziowie przy
sięgli zaprzeczyli jednogłośnie pyta
nie co do zbrodni zdrady stanu a 8-miu 
głosami co do zbrodni zaburzenia spo
koju publicznego, wobec czego trybu
nał uwolnił obu oskarżonych.

Proces wzbudził wielkie zaintereso
wanie, zwłaszcza wśród młodzieży a- 
kadamickiej, która szczelnie wypełni
ła salę rozpraw. Przewodniczył sędzia 
Medyński, oskarżał prok. Mostowski.

Młodzież akademicka po rozprawie 
ustawiła się na korytarzach sądowych 
w szpalery, któremi wśród owacyj 
przeszdł obrońca, dr. Pieracki. Aka- 
demiczki wręczyły znanemu i cenione
mu obrońcy bukiety kwiatów. Wer
dykt przysięgłych wywarł w opinji pol
skiej miasta Lwowa dodatnie wraże
nie.

Z Stronnictwa Narodowego
Nowe koło

Nowe koło Stronnictwa Narodowe
go założono w Starołęce.

Zebraniu konstytucyjnemu w loka
lu p. Pieczonki przewodniczył p. Józef 
Maciejewski, udzielając po zagajeniu 
głosu prezesowi zarządu powiatowego 
p. red. Herniczkowi. Referent omówił 
szczegółowo niemieckie niebezpieczeń
stwo, podkreślając konieczność zwar
tego przeciwstawienia się całego zor
ganizowanego społeczeństwa. W dy
skusji przemawiali pp. prezes koła 
wiłdeckiego St. Jeske, przedstawiciel 
O. W. P. Śliwiński, Józef Maciejewski, 
solidaryzując się z wywodami referen
ta poczem wybrano zarząd w następu
jącym składzie: prezes — p. Józef Ma
ciejewski, sekretarz — p. Jan Pieczka, 
skarbnik — p. Teodor Ciemny, człon
kowie zarządu: pp. Filipowski, Wł. 
Paszkiewicz, Roman Koziełek i Antoni 
Schneider.

Zebranie Koła w Główne]
Koło Stronnictwa Narodowego w 

Głównej urządziło w ubiegły czwartek 
zebranie wspólnie z miejscową pla
cówką O. W. P. Przy bardzo licznym 
udziale członków Koła oraz placówki 
O. W. P. i gości zagaił zebranie prezes 
Koła Stronnictwa Narodowego p. Stel
maszyk, podkreślając na wstępie, że 
wspólne zebrania z O. W. P., które od 
tąd częściej odbywać się będą, dadzą 
możność tem intensywniejszej pracy 
w kierunku narodowym. — Po przy
jęciu protokółu z ostatniego zebrania, 
zabrał głos delegat O. W. P. p. Szeib, 
by w dłuższym referacie omówić do
niosłe znaczenie listu pasterskiego ks. 
Kardynała Prymasa. Zkolei referat 
polityczny wygłosił p. Budniak, który 
omówił w nim przyczyny kryzysu go
spodarczego w Polsce. Dowodem za
interesowanie się referatami była oży
wiona dyskusja. Po załatwieniu szere
gu spraw organizacyjnych, odśpiewano 
na zakończenie hymn Młodych, po
czem p. prezes solwował zebranie.

Zebranie w Gnieźnie
Gniezno. W sali hotelu francu

skiego odbyło się zebranie. Zagaił je 
prezes p. dr. Szatkowski i powitał licz
nych członków oraz umyślnie przyby
łego posła p. Przanowskiego, który w 
dosadnych słowach zobrazował stan 
obecnej Polski w szczególności stan 
gospodarczy. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Całość zebra
nia miała bardzo poważny przebieg,

Z Tow. „Stary Przemysł“
Zebranie miesięczne odbędzie się dziś 

w piątek, dnia 27 maja r./b. o godz. 8 
wieczorem w salce Związku Towarzystw 
Kupieckich przy ul Zwierzynieckiej 12. 
Ną/porządku dziennym referat radcy 
Izby Przemysłowo - Handlowej p. Fr. 
Maciejewskiego na temat »Erolek-

ejonim gospodarczy“. Zag^d-
nienie bardzo na czasie i ważne dla 
wszystkich, interesujących się polityk» 
gospodarczą. Uprasza się o liczny udziaj 
członków. Goście mile widziani

Już niedługo
potrwa ciekawa wystawa na terenie 
Targów Poznańskich, o której pisali- 
śmy przed kilku dniami. Jest to mia. 
nowicie wystawa, poświęcona palące
mu zagadnieniu czasów nowożytnych, 
alkoholizmowi. Słoiki, odlewy, obrazy, 
tablice, wykresy, napisy, literatura 
napoje bezalkoholowe — ba, nawet 
beczka i trumna — oto kolekcja inte
resujących i wymownych eksponatów 
Podpadają plakaty, ilustrujące pogląi 
dowo ogromną sumę, przepijaną rocz- 
nie w Polsce, która wynosi przeciętnie 
mil jard złotych! Ogrom tej sumy u. 
wypukła fakt, że starczyłoby jej na 
postawienie stu tysięcy domków po 10 
tysięcy złotych — albo że możnaby 
nią zapełnić (w formie srebrnych zło- 
tówek) 400 wagonów towarowych...

Wystawa potrwa jeszcze tylko do 
31 maja. Otwarta codziennie od D—13 
i 16—20. Wstępne tylko 20 gr. — a 
młodzież nawet 10 gr. Mieści się w ]&. 
wym pawilonie przy t. zw. wieży gór
nośląskiej.

Odciski i palenie 
pod stopami

sprawiają dużo bólu. Celem wyleczenia 
trzeba podczas następującej kuracji nosić 
wygodne obuwie. — Kąpać nogi 3 razy 
na tydzień przez 20 minut w gorącej wo
dzie, w której się rozpuściło 2 łyżki sto
łowe Soli Sudoral Chemergon zmiękcza, 
jącej. — Przy odciskach nałożyć po zu- 
pełnem osuszeniu Cornoplast, Chemergon. 
Pudełko oryginalne po 5 mniejszych pla
sterków lub 4 większe. Także luzem każ
dy plasterek nosi nazwę „Cornoplast“ — 
Żądać wyraźnie wyroby „Chemergon", 

Pw 16023-18,67

PRAS A
organ Polskiego Związku 

Wydawców Dzienników i Czasopism
Czasopismo poświęcone sprawom 

wydawniczo-prasowym
Wyszedł z draka Nr. 4-5 1932 r.

Zawiera artykuły: Franciszka Głowiń
skiego — „Na wydawniczym posterunku", 
Stanisława Kauzika — „Przegląd sytuacji 
przemysłu wydawniczego“, Józefa Bery — 
„Bolesław Prus jako dziennikarz“, Marja- 
na Grzegorczyka — „Ile mamy czasopism", 
Jerzego Szapiry — „Bolączki kryzysowe 
prasy amerykańskiej i angielskiej“, Jana 
Poiaryskiego — „Wizyta w Związku Wy
dawców w Zurychu", Anieli Hanny Gac
kiej — „Główne etapy rozwoju prasy fran
cuskiej“, Mieczysława Wajnryba — Do
kształcanie zawodowe dziennikarzy w 
Niemczech“, Jerzego Gutschego — „Wyż
szy kurs dziennikarski w Poznaniu“. Jana 
Marga — „Polski przemysł papierniczy“, 
oraz działy następujące: Z działalności 
Polskiego Związku Wydawców Dzienni
ków i Czasopism, z działalności Związku 
Dziennikarzy Rzplitej Polskiej, Syndyka
tów Dziennikarzy oraz innych organdzacyj 
dziennikarskich. Kronika Krajowa, Rynek 
Krajowy. Przegląd Ustaw i Rozporządzeń, 
Sądownictwo a prasa, Kronika Zagranicz
na, Przegląd piśmiennictwa (m. in. Wt. 
Wolerta — O roczniku prasy świata) 

Prenumerata roczna „Prasy“ wynosi 
12 zł. Nr. 4/5 — 1 zł 50 gr.

Do nabycia we wszystkich większych 
księgarniach i u sprzedawców Tow. „Ruch 
na większych dworcach kolejowych oraz 
w administracji „Prasy“. — Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście nr. 40 
Teł. 540-00. Konto P. K. O. 18.606. 

zw 14782

m. 11

Zbawienne odkrycie prof. Kustnera.
Niejednokrotnie ostrzegaliśmy Przea 

przesadnem stosowaniem kąpieli słonecz
nych ciała oraz nieracjonalnym sposobem 
opalania twarzy. Uwagi nasze znalazły 
obecnie pełne potwierdzenie w niezmierni® 
doniosłych odkryciach profesora H Kust- 
nera, który udowodnił doświadczalnie, w 
nadmierny przypływ promieni ultrafiolko- 
wych do organizmu osłabia sprawność gru
czołów dokrewnych, a tem samem niszczy 
najżywotniejsze soki ożywcze ciała, t. J. 
hormony. W wypadkach zatem lekkiej na
wet niedomogi zdrowia powinien o dam
kach naświetlania ciała słońcem za-decy- 
dować ordynujący w domu lekarz. uo- 
nośnie do twarzy zaznaczamy, iż na®w ’ 
tlając ją bez odpowiedniego filtra, naraz 

j .się cerę na zupełne zmarnienie 
naturalnym filtrem u ras ciemnych w st 
fie tropikalnej jest barwik. Jako 
a przystępny dla każdego, filtr P°.„ p,.a 
naświetlony krem sporto-wy „Ultrasol v- 
Lustra, który chroni przed zapaleń 
skóry, a mimo to ułatwia r<lWnomie„m 
ściemnienie jej. — Nadmieniam lż *E..r. 
„Ultrasol“ nadaje się i w dniach pocn 
nych do codziennego użytku pU.
wymieniam kolory znanego roślinne? 1 
dru egzotycznego Dra Lustra, nadają o 
się do użytku w lecie: Rachel sojei* 1 
turalny, kremowy i różowy. 'J’VV GZC2
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DZIAŁ GOSPODARCZY!
/ chwili

Gospodarcze podłoże 
przewrotu japońskiego

Według informacyj skąpo nadcho
dzących z Japonji, przesilenie wywo- 
łane zamordowaniem premjera Inukai 
posiada charakter kryzysu parlamen
taryzmu, w którem ważą się z jednej 
strony siły konserwatywne, reprezen
tujące bogaty przemysł i handel Nip- 
ponu, zaś z drugiej strony siły mło- 
¿ej sproletaryzowanej inteligencji, 
wspomaganej przez sfery wojskowe. 
Według oświadczenia posła japońskie
go w Rydze, przewrót, dokonywujący 
sie teraz w państwie mikada, posiada 
zabarwienie — wyrażając się po euro
pejsku — faszystowskie. Zdaje się, że 
najważniejszą przyczyną przewrotu 
jest fatalna sytuacja gospodarcza, w 
lakiej znalazła się Japonja, a której 
charakterystyczne cechy postaramy 
się omówić poniżej. Przytem pomija
my milczeniem fakt, który tutaj nas 
nie interesuje, fakt przewrażliwienia 
epinji japońskich sfer wojskowych 
na punkcie zagadnienia chińsko- 
mandżurskiego.

Kryzys gospodarczy Japonji, jak 
twierdzą znawcy tego kraju, jest wy
jątkowo trudny do opanowania, głów
nie ze względów na nierównomierność 
rozwoju rolnictwa oraz przemysłu i 
handlu.

Główna masa ludności trudni się 
rolnictwem, przyczem — wobec zacho
wania się w dużej liczbie większej 
własności — włościanie nie są właści
cielami, lecz dzierżawcami uprawianej 
przez nich ziemi. Zadłużenie wlościań- 
stwa jest ogromne (178 jen procentów 
pro 1 ha z tytułu samych długów hi
potecznych!). Wysoka tenuta dzier
żawna i niemiłosiernie wielkie obcią
żenie podatkowe sprawiają, że rolnic
two japońskie ugina się pod brzemie
niem ciężarów.

Tutaj pamiętać należy o fakcie 
przeludnienia Japonji, której obszar 
równa się obszarowi Polski przy lud
ności dwa razy większej. Co jednak 
ważniejsze, to to, że w Japonji, ze 
względu na teren górzysty, zaledwie 
1/12 obszaru znajduje się pod uprawą 
(w Polsce 49 proc.). To. też, podczas 
gdy najgęściej zaludnione państwo 
Europy — Belgja — miała w r. 1930 
na 1 kim. ziemi uprawnej 394 miesz
kańców, to Japonja ma ich 969... Tych 
kilka cyfr wystarcza, aby zrozumieć, 
że masa włościańska nie może two
rzyć pojemnego rynku wewnętrznego, 
bowiem jej siła kupna jest minimalna.

Tak wygląda ciemna strona meda
lu, której stroną jasną jest — prze
mysł i handel. Kapitał zaangażowany 
w przemyśle i handlu wynosił w roku 
1906 — 1.063 miljn. jen. Dzięki gwał
townej ekspansji, szczególnie na ry
nek chiński, suma kapitałów inwesto
wanych w fabrykach i wielkich przed
siębiorstwach handlowych wzrosła w 
r. 1927 do 12.475 miljn. jen. (w ciągu 
wojny światowej kapitały wzrosły 
czterokrotnie!). Japońskie życie prze
mysłowo-handlowe odznacza wysoki 
stopień koncentracji: eiedm wielkich 
koncernów rozporządza przeszło poło
wą kapitałów, a pięć wielkich banków 
posiada przeszło 60 proc, wszystkich 
wkładów.

Dysproporcja między niedorozwo
jem rolnictwa i rozkwitem przemysłu 
i handlu nie raziła w okresie „prospe
rity“. Z chwilą jednak, gdy pod wpły
wem kryzysu światowego i wojny.z 
Chinami, rynki zbytu zamknęły się 
przed eksportem nippońskim, dyshar- 
uionja wewnętrzna organizmu gospo
darczego ujawniła się z całą gwałtow
nością. Przedmiotem nienawiści „do
łów“ stała się kasta przedstawicieli 
wielkich banków, wielkiego przemy
słu i handlu, sprawująca rządy nad 
krajem.

Przywóz kukurydzy 
do Polski

OLEJ OLIWNY,
Jest nieodzownym czynnikiem współczes
nego pielęgnowania urody

A\

Z WYDAWNICTW
(w) „Przegląd gospodarczy“. Wyszedł z 

druku zeszyt 10 „Przeglądu Gospodarcze
go“ z 15 maja rb., zawierający: „Przegląd 
sytuacji“ — E. R.; „Polska a projekty nad- 
dunajskie“ — dr. Tad. Łychowski; „Bu
dżet na rok 1932/33“ — H. Bronikowska; 
„Banki prywatne w 1931 r.“ — T. Sławiń
ski; „Z gospodarczego położenia Stanów 
Zjednoczonych A. P.“ — M. 1. Drybiński; 
„Kolektywizacja a stan rolnictwa w Z. S. 
8- R “ — Stanisław Glass. Pozatem zeszyt 
zawiera: rynek pieniężny, rynki towarowe 
°raz kronikę. Do zeszytu dołączone jest 

< sprawozdanie Centralnego Związku pol
skiego przemysłu, górnictwa, handlu i fi
nansów z działalności wfr. 193L 

•»

Państwowa polityka zbożowa mimo 
tego, że od kilku lat jest ustalana 
przez ministerstwo rolnictwa przy 
współdziałaniu organizacyj rolniczych 
i mimo tego, iż terytorjalnie przedsta
wia się ona jako realizowanie przemy
ślanego i zwartego logicznie planu, w 
rzeczywistości wykazuje szereg po
ważnych niekonsekwencyj. Należy do 
nich np. dopuszczenie przewozu wiel
kich partyj ryżu oraz pewnych ilości 
kukurydzy, które to produkty stano
wią poważną konkurencję dla naszych 
zbóż oraz ich przetworów. Równocze
śnie zaś utrzymuje się wysoką barjerę 
celną dla zbóż oraz wydatkuje znacz
ne kwoty na interwencje państwowe 
na rynku krajowym oraz na premjo 
eksportowe — wszystko to dla utrzy
mania cen zboża na możliwie wyso
kim poziomie.

Trzeba jednak przyznać słuszność, 
że na początku bież, roku wprowadzo
no zakaz przywozu kukurydzy do krtt- 
ju, co sfery rolnicze powitały z uzna
niem. Niestety jednak radość ta trwa
ła niedługo, ponieważ w ostatnich 
dniach rząd pozwolił na przywóz 1500 
tonn kukurydzy rumuńskiej. Pozwole
nie to zostało wydane głównie żydow
skim firmom kupieckim oraz żydow
skim młynom we Wschodniej Mało- 
polsce.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo
ści, że zarówno pośrednicy jak młyna
rze małopolscy zrobią na tern dobry 
interes. Różnica bowiem między po
ziomem ceny kukurydzy w Rumunji a 
pasz w Polsce jest dość wielka, więc 
zarobek dla jednych i drugich będzie 
poważny. Nie jesteśmy jednak prze“ 
ciwnikami, by ktoś zarabiał na tego 
rodzaju tranzakcjach, byleby tranzak- 
cje te wynikały z istotnych potrzeb 
gospodarczych chwili.

W rzeczywistości przywóz kukury
dzy w momencie obecnym jest zupeł
nie zbyteczny. Wprawdzie w niektó
rych okolicach kraju wskutek niedo- 
rodzaju w r. ub. od kilku miesięcy da- 
je się odczuwać brak pasz, których lo
kalne ceny gdzieniegdzie poważniej 
zwyżkowały. W innych jednak czę
ściach państwa były i są jeszcze zapa
sy zbóż pastewnych i innych pasz, 
które przy zastosowaniu odpowiednich 
środków można skierować tam, gdzie 
istnieje na nie poważniejszy popyt. W 
tym celu trzeba przyjść z większą po
mocą kredytową dla rolników potrze
bujących paszę dla inwentarza. Spro
wadzanie zaś taniej paszy zagranicz
nej nic tu nie pomoże. O ile chodzi o 
rolników, którzy jej naprawdę potrze
bują, to niewątpliwie jest to najsłab
sza gospodarczo kategorja producen
tów rolnych, która niema gotówki na 
nabycie nawet najtańszej paszy. Im
portowaną kukurydzę według wszel
kiego prawdopodobieństwa będą kupo
wać rolnicy posiadający jeszcze pewne 
zapasy zboża pastewnego i innych 
pasz, którzy zużyją tanią kukurydzę 
w gospodarstwie, a własne produkty 
pastewne sprzedadzą po wyższej cenie, 
zarabiając na różnicy cen. Przyczyni 
się to jednak w poważniejszym stop
niu do zahamowania mocniejszej ten
dencji na rynku zbożowym i zaszko
dzi tym rolnikom, którzy zechcą teraz 
sprzedać swoje zboże, przetrzymane 
przez nich dla uzyskania lepszych cen 
na przednówku.

W rezultacie przywóz kukurydzy 
odbije się ujemnie w tej czy w innej 
formie na krajowych cenach zboża, do 
których podwyższenia zmierza polity
ka gospodarcza państwa. Wpuszczenie 
kontyngentu tego artykułu rzekomo 
było podyktowane brakiem paszy w 
Małopolsce Wschodniej. Nie zapomi
najmy jednak, że właśnie ta część 
kraju jest głównym producentem ku
kurydzy w Polsce. Wytwórczość jed
nak kukurydzy w Małopolsce Wsch. 
dotychczas nie mogła się rozwinąć do 
należytych rozmiarów mimo wszelkich 
przyrodzonych warunków po temu z 
powodu importu kukurydzy rumuń
skiej. Wszystko to wskazuje na to, że 
przedewszystkiem ta część kraju win
na najbardziej bronić się przed im
portem obcej kukurydzy, jako bijącym 
bezpośrednio w jej interesy rolnicze. 
Wpuszczenie więc tego artykułu do 
Polski nie wydaje się nam szczęśli- 
wem posunięciem nawet z punktu wi
dzenia lokalnych interesów Małopol
ski Wsch„ w imię których rząd zgo
dził się na import kukurydzy.

Ł R.
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Napewno oceniaPani olbrzymie znacze
nie świeżej, pięknej cery dla kobiety, 
niewątpliwie też nie obcy jest Jej nie
zrównany wpływ oleju oliwnego na 
naskórek. Prosimy spojrzeć na tę pro
bówkę. Zawiera ona dokładnie taką 
ilość oleju oliwnego, jaka zużyta zostaje 
do wyrobu każdego poszczególnego ka- 
wałka mydła Palmolive. Dalszymi jego 
składnikami są oleje palm, które mięsza 
się z sobą według słynnej recepty Palm
olive. Niech Pani też pielęgnuje cerę 
mydłem Palmolive, niech Pani pójdzie 
za przykładem najbardziej dbałych o 
utrzymanie swej urody kobiet naświecie.

i neesyyrUt*Wielko# 
xj cm. probówka, za
wierająca faktyczny 
ilotó oleju oliwnego, 
jaka zużyta zostaje do 
wyrobu każdego 90 
groszowego kawałka 

mydła Palmolive.

Prosimy iądai zawsze prawdziwego mydła Palmolive, 
zwracając "uwagę na jego charakterystyczne cechy: zielone 
opakowanie ~ czarną opaski " sloty «wf»* Palmolive.

KRONIKA GOSPODARCZA
2 KRAJU

(k) „Centrala Rolników“ S. A. w Pozna
nia. Zwyczajne walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Spółki odbyło się dnia 25 maja 
rb. w sali posiedzeń Banku Związku Spó
łek Zarobkowych w Poznaniu pod przewod
nictwem prezesa rady nadzorczej, wicepa- 
trona Zw. Sp. Zarób, i Gosp. p. Leona Plu
cińskiego. Sprawozdanie zarządu z czyn
ności Spółki oraz bilans za rok 1931 przed
stawił zgromadzonym członek zarządu P- 
Zygmunt Weiss, stwierdzając, że praca w 
roku sprawozdawczym odbywała się w wa
runkach niezmiernie trudnych. Trudności 
te były potęgowane jeszcze opieszałością 
niektórych płatników, którzy bez względu 
na grożące im konsekwencje takiego postę
powania nie troszczyli się o swe zobowią
zania, mimo gotowości do udzielania ulg i 
pomocy ze strony Spółki. Wskutek pogor
szenia się wypłacalności rolnictwa oraz w 
związku z ostrzejszą cenzurą weksli przez 
Banki, Spółka zmuszona była zachować 
większą ostrożność kredytową, tern nie
mniej, jako handlowa organizacja rolnicza, 
nie uchylała się od obowiązku sprzedaży 
nawozów sztucznych na kredyt wekslowy. 
Skutkiem tego oraz z powodu ograniczenia 
konsumeji nawozów sztucznych, stosowa
nego przez samo rolnictwo, sprzedaż nawo
zów uległa zmniejszeniu. W dziale handlu 
zbożem znalazła się Spółka w sytuacji 
przymusowej, narzuconej przez państwową 
politykę zbożową, której wykonawcą były 
Państwowe Zakłady Przemysłowo - Zbożo
we. Działalność spółki w handlu zbożem, a 
zwłaszcza żytem, musiała być z natury 
rzeczy ograniczona i zredukowana do roli 
zwykłego dostawcy państwowej instytucji 
interwencyjnej. Pomimo trudnych warun
ków Spółka wykazała w roku sprawozdaw
czym aktywność nie mniejszą, niż w latach 
ubiegłych na odcinkach, gdzie ingerencja 
państwowa była mniejsza, a więc w dzie
dzinie eksportu jęczmienia, który był pro
wadzony głównie przez oddział gdański. W 
działalności tegoż oddziału należy zano
tować rozbudowę eksportowego działu na
sion i strączkowych, który rozwija się po
myślnie. Dział ziemniaczany wykazał w 
roku gospodarczym obroty w porównaniu 
z r. ub. Dotyczy to zarówno aprowizacji 
rynku wewn-, a więc głównie G. Śląska, 
jak wzmożonej działalności eksportowej. 
Pomimo zmniejszonych obrotów w niektó
rych działach, osiągnęła Spółka w r. 1931 
z obrotu towarowego zyski. Bilans zamyka
jący się po obu stronach sumą 14.577.140,88 
zł. zatwierdzono i udzielono pokwitowania 
zarządowi i radzie nadzorczej. Zysk po do
konanych odpisach, wykazany w sumie 
10.930.65 zł. uchwalono przenieść na rok na
stępny. Ustępujących członków rady nad
zorczej pp-: Metodego Dezora, Stefana Po
nikowskiego i Józefa Sierszeńskiego wy
brano ponownie, a w miejsce p. Chełkow- 
skiego wybrano p. Józefa Henkla, dyr.
Rolnika“ w Gnieźnie. Zarząd Spółki spo

czywa w rękach pp.: Zygm. Weissa i Wła
dysława Zmorskiego. (PAT)

(k) Umieszczanie w miejskich lokalach 
publicznych aparatów zręczności i auto
matów. Rozporządzeniem wojewody po
znańskiego z dn. 4. V. 1932 r. (Pozn. Dz. 
Woj. poz. 200) zastało zniesione rozporzą
dzenie policyjne p. wojewody z 18. X. 1929 r.

(Dz. st. poz. 496) o zakazie umieszczania 
w miejscach i lokalach publicznych apara
tów zręczności i automatów.

(k) Stosunek liczebny uczniów do po
mocników w przemyśle graficznym. Roz
porządzeniem wojewody poznańskiego z 
dn. 18 IV. r. b. (Poz. Dz. Woj. poz. 282) 
stosunek liczebny uczniów do zatrudnio
nych w przemyśle graficznym, wykwalifi
kowanych pomocników (z wyłączeniem 
właściciela, jeżeli nie posiada kwalifika- 
cyj), został ustalany następująco: a) w dru
karni, litografji, i offsecie: 1) przy zatrud
nieniu do 5 pomocników, najwyżej 1 u- 
czeń, 2) przy zatrudnieniu 6 do 10 pomoc
ników, najwyżej 2 uczniów, 3) przy za
trudnieniu 11 do 20 pomocników — najwy- 
że j3 uczniów oraz na każdą dalszą za
początkowaną liczbę 10 pomocników — 
najwyżej 1 uczeń, b) w chemigrafji, roto- 
grawurze, stemplami do 3 pomocników — 
najwyżej 1 uczeń. Pod pojęciem zatrudnio
nego pomocnika rozumie się takiego wy
kwalifikowanego pomocnika, który prze
pracował przynajmniej 275 dni w roku. Na 
okres jednego roku zakazuje się całkowi
cie przyjmowania uczniów do zakładu gra
ficznego.

(kl O przyjmowanie studentów Wyższej 
Szkoły Handlowej na praktyki wakacyjne.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu 
zwraca się do sfer gospodarczych z ape
lem, żebv w miarę możności przyjmowały 
studentów W. S. H. na praktykę podczas 
wakacyj letnich trwających od 15. 6. do 
1. 10. r. b. Praktyka wakacyjna ma dać 
młodzieży, mającej zamiar poświęcić się 
pracy w handlu i przemyśle — możność, 
choćby pobieżnego zaznajomienia się z za
jęciami praktycznemi i w ten sposób przy
czynić się do lepszego zrozumienia zagad
nień teoretycznych, wykładanych na W. S. 
H. Zdając sobie sprawę z tego, że sfery go
spodarcze będą korzystać w przyszłości w 
dużej mierze z usług absolwentów W. S. H., 
Izba żywi nadzieję, że mimo obecnego kry
zysu, "przedsiębiorstwa dadzą studentom 
możność zaznajomienia się z pracą prak
tyczną, wychowując w ten sposób praco
wników, mogących dać przedsiębiorstwom 
korzyści bezpośrednio po ukończeniu stu- 
djów. Zgłoszenia uprasza się kierować do 
Bratniej Pomocy W. S. H. w Poznaniu, A- 
leje Marcinkowskiego nr. 3, II ptr. (telefon 
2647).

2 ZAGRANICY
(z) Projekt ograniczenia importu zbóż 

do Czechosłowacji Czechosłowackie orga
nizacje zbożowe przygotowują wraz z klu
bem poselskim agrarjuszy czeskich i nie
mieckich projekt ograniczenia przywozu 
zboża do Czechosłowacji. Dotychczasowa 
suma 1 miljarda koron przeznaczona w 
ograniczeniach dewizowych na import zbo
ża, ograniczona ma być według projektu 
do 400 miljonów. Projekt motywowany jest 
tem, że co do pszenicy Czechosłowacja 
jest jut obecnie samowystarczalna co do 
żyta niemal samowystarczalna, zaś pro
dukcja jęczmienia przewyższa konsumeję 
wewnętrzną. Projekt taki przedłożony ma 
być rządowi przez stronnictwo agrarne ja
ko wniosek ultymatywny i w razie oporu 
ze strony innych stronnictw mógłby spo
wodować rozbicie koalicji rządowej.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Procesje Bożego Ciała w Poznaniu

Tysiączne rzesze wiernych uczestniczą w imponującym przebiegu procesy] 
archikatedralnej, Bożego Ciała, starołęckiej i jeżyckiej

Wczorajsze procesje Bożego Ciała 
przed południem, odbyły się przy pięk
nej słonecznej pogodzie.

Szereg uroczystych procesyj Boże
go Ciała zapoczątkowała zgodnie z 
wieloletnią tradycją procesja w para- 
fji archikatedralnej. Wśród nieprzej
rzanych tłumów wiernych, wypełnia
jących dziedziniec między katedrą a 
kościołem Najśw. Marji Panny, kleru, 
zgromadzeń zakonnych, świeckich, du
chowieństwa m. Poznania i kapituły 
archikatedralnej, stowarzyszeń, cele
brował procesję J. Em. ks. Kardynał 
Prymas. Licznie reprezentowane były 
władze cywilne i wojskowe, magistra
tu i rady miejskiej. Senat Akademic
ki Uniwersytetu Poznańskiego przybył 
in corpore, z J. M. rektorem prof. dr. 
Sajdakiem na czele.

Ewangelje przy ołtarzach śpiewali 
kolejno: I ołtarz przy kościele Najśw. 
Marji Panny — ks. kanonik dr. Paech, 
II ołtarz przy kanonji ks. prałata Za
krzewskiego — ks. prałat dr. Hoza- 
kowski, III ołtarz, przy katedrze — ks. 
kanonik dr. Steuer a przy IV ołtarzu 
przed Pałacem Arcybiskupim — ks. 
infułat Kłos.

Śpiewowi nabożnych tłumów wtó
rowała mistrzowska orkiestra 58 p. p. 
pod batutą kapitana - kapelmistrza M. 
Chmielewicza.

Po procesji, pontyfikalną mszę św. 
odprawił J. E. ks. biskup Dymek, 
sufragan poznański,

Kazanie wygłosił kaznodzieja ar- 
chikatedralny ks. infułat Kłos. J. Em. 
ks. Kardynał - Prymas asystował pod
czas nabożeństwa z tronu.

Równocześnie, przepełniające dzie
dziniec katedralny tłumy wysłuchały 
mszy św., którą na balkonie katedry 
odprawił ks. wikarjusz Maćkowiak.

Podczas procesji i nabożeństwa 
śpiewa’ chór archikatedralny pod. dy
rekcją ks. prof. dr. Gieburowskiego.

Z powodu uroczystości Bożego Cia
ła wszystkie budynki na Ostrowie 
Tumskim były pięknie przybrane i ilu
minowane. Szczególnie jednak pięk
nie przybrane było Chwaliszewo, co 
świadczy o wielkiem przywiązaniu do 
świętej wiary ojców.

W parafji Bożego Ciała przypadał 
doroczny odpust Procesja w parafji 
Bożego Ciała, odbywająca się na dzie- 
dzieńcu kościelnym pod rozlożystemi 
drzewami, ocieniającemi tę starożytną 
świątynię, ma szczególniej wielki u- 
rok.

Wczorajsza procesja w parafji Bo
żego Ciała, wyruszyła o godz. 10,30. 
Poraź dwudziesty i któryś zrzędu cele
brował ks. kanonik prof. Janicki w a- 
syścle duchowieństwa miejscowego z 
proboszczem parafji, dziekanem miasta 
Poznania, ks. szambelanern Rankow- 
skim. Przy ołtarzach śpiewali ewan
gelię zgodnie z tradycją lat poprzed
nich przedstawiciele 4 zakonów po
znańskich, a mianowicie: przy pierw
szym ołtarzu: ks. Kużak, salezjanin, 
przy drugim ks. gwardjan Bednorz — 
franciszkanin, przy trzecim Ojciec su
perior Gołębiowski — jezuita, a przy 
czwartym ks. superior Kukliński — 
zmartwychwstaniec.

Sumę solenną odprawił po procesji 
ks. kanonik prof. Janicki, a słowo Bo
że głosił ks. radca Durzyński. Podczas 
procesji i nabożeństwa śpiewał chór 
kościelny parafji Bożego Ciała pod 
wezwaniem św. Cecylji, pod dyrekcją 
p. Rucińskiego.

Nieszpory odprawi! ks. prof. Posa- 
dzy misjonarz, a kazanie wygłosił wi
karjusz parafji św. Marcina ks. 
Streich.

* • •
W Poznaniu - Starołęce, doroczna 

procesja Bożego Ciała odbyła się przy 
licznym udziale miejscowych towa
rzystw społecznych, kościelnych i rzesz 
wiernych. Zwracał uwagę oddział O- 
bozu Wielkiej Polski. Ulice, któremi 
przećliodziła precesja były pięknie 
przybrane i iluminowane. Procesję ce- 
Iebrpwał proboszcz miejscowy, ks. dr. 
Gładysz, a straż honorową pełnił w

mundurach, pluton miejscowego Towa
rzystwa Powstańców i Wojaków, (kl.)* * *

Wczorajsza proeesja na Jeżycach 
wypadła mimo deszczu bardzo uro
czyście. Wzięły w niej udział nieprzej
rzane tłumy wiernych. O godzinie 17 
uroczyste nieszpory odprawił ks. rad
ca Lewandowski, a podniosłe kazanie 
wygłosił ks. dr. Abt. O godzinie 18 
wyruszyła procesja celebrowana przez 
ks. inf. Rucińskiego przy dźwiękach 
orkiestry 14 p. a. p., śpiewu i bicia 
dzwonów’. Wspaniała procesja prze

Zuchwałe włamanie do Drukarni Katolickiej 
w Poznaniu

Bandyci rozpruli kasą ogniotrwałą

Zuchwałego włamania dokonano 
dziś w nocy względnie rychło rano w 
gmachu Drukarni Katolickiej w Po
znaniu przy ul. Raczyńskich 13—14.

Bandyci, których było conajmniej 
dwóch, dostawszy się na podwórze, 
podeszli do okratowanego okna, wy
rwali z gwintów dwie sztaby żelazne, 
poczem wycięli dwie szyby podwójne
go okna, następnie specjalnym klu
czem otworzyli okna i w ten sposób 
wąskim otworem dostali się do sali li
tograficznej. Stąd szli dalej, usuwając 
wszelkie przeszkody przemocą, aż się 
dostali na pierwsze piętro do kasy, 
która oczywiście była celem ich wy
prawy. Przystąpili oni od razu do „ro
boty“, która, jak na to wskazują różne 
okoliczności, trwać musiała conaj- 
mnie 3 do 4 godzin. Przy pomocy t. 
zw. raka bandyci rozpruli całkowicie 
prawą stronę kasy ogniotrwałej i 
front w okolicy zamka.

Złodziei spotkał zawód, bowiem

Zmiana tronu 
w państwie pszczół

Można się spierać o to, czy rządy w 
państwie pszczelim sprawuje istotnie 
królowa, nie ulega jednak wątpliwo
ści, że jest matką całego ula. Królowa 
nie jest wieczna, więc przemyślne ro
botnice przygotowują zawczasu na-

szła ulicami: Kościelną, Dąbrowskiego, 
Prusa, Słowackiego, Kraszewskiego i 
Kościelną do kościoła. Wszystkie uli
ce tonęły w powodzi girland, zieleni, 
kwiatów a domy ozdobione były sztan
darami o barwach papieskich I naro
dowych. Przy pierwszym ołtarzu śpie- 
wał ewangelję ks. dyr. Wołkowski, 
przy drugim ks. prof. Lisoń, przy trze
cim ks. prał. Taczak i przy czwartym 
ks. kan. Jęsiek. Pienia religijne wy
konał udatnie chór parafjalny pod dyr. 
p. Olszewskiego. (z)

znałeźR w kasie tylko kilkanaście zło
tych. Szkody jednak są dość poważno 
—• ponieważ złodzieje poza zupełnem 
zniszczeniem nowej kasy, zniszczyli i 
podeptali nogami wszelkie ważne do
kumenty jak weksle, rachunki, świa
dectwa przemysłowe, dowody, kwity 
i t p.

Włamanie zauważył około godziny 
7 stróż domowy p. Golak, który na
tychmiast zawiadomił policję. K&sia- 
rze, jak na to wskazują, ślady, działali 
boso i w rękawiczkach; na miejscu 
zostawili oni niektóre narzędzia. Po 
bezowocnej pracy kasiarze wyszli 
frontem niepostrzeżeni.

Na miejsce zuchwałego włamania 
przybyła natychmiast policja śledcza, 
która po dokonaniu zdjęć fotograficz
nych i badań daktyloskopijnych wzię
ła się energicznie do wyśledzenia za
wodowych najprawdopodobniej kasia- 
rzy. (z)

stępczynię tronu. Różne są powody za- 
wakowania tronu. Czasem zdarza się, 
że usuwają ją jej własne poddanki 
przeprowadzając formalny zamach 
stanu. Królowa ginie wówczas od żą
deł robotnic, by zrobić miejsce następ
czyni. Ciekawe o tem szczegóły przy
nosi bogato ilustrowany artykuł w o- 
statnim (221 numerze „Ilustracji Poi 
sklej“, jak zawsze obfity i piękny. Na

Prawidłowe trawienie 1 zdrową ktew
osiąga się przez codzienne używanie Co 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeia". Żądać w aptekach 
i drogerjach. nw 10728

szczególną uwagę zasługują wrażenia 
z wyprawy p. J. Pomorskiego do wn«. 
trza Arabji, gdzie wśród pustyni roz
siane są mało znane światu dziwne 
miasta niebotyków, których piękni 
zdjęcia ilustruje ten rewelacyjny felje. 
ton. Uzupełnieniem bogatego w treść 
numeru są artykuły pomniejsze, mnó
stwo aktualności z całego świata 
wreszcie zwykłe działy stałe, jak odci
nek powieści, nowela, bajka dla dzię. 
ci, mody, humor, rozrywki umyślą, 
we i t p.

KALENDARZYK
Piątek, 27 maja 1932.

Słońce: wschód 3,41; — zachód 19,59; — 
długość dnia 16 godz. 18 min. 

Księżyc: wschód 1,02; — zachód 11,26; —
ostatnia kwadra.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozą.; 
Piątek, godz. 7 rano Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 15 st 
Cels. Pochmurno. Wiatr południ», 
wo - zachodni. Ciśnienie atmosfe
ryczne niskie 746 mm. —• W ubie
głej dobie temperatura najwyższa 
plus 21 st. Cels., najniższa plus 9 st. 
Cels. Ilość opadu nieznaczna.

Przepowiednia pogody na sobotę: Cieplej, 
stopniowe wypogodzenie się, miej
scami jednak zachmurzenia,

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodn. w Poznaniu: 
wczoraj plus 0,27 m; dziś plus 0,26 m.

Kai. rak.: Jan pap.; jutro German.
Kai. słów.: Rusław; jutro Jaromir.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Porządek nabożeństw w kościele 

S, S. Karmelitanek Bosych, Poznań, ulica 
Niegolewskich 23. Dnia 29 bm. o godz 
10 rano msza św. za wszystkich dobro
czyńców Karmelu. O godz. 6 po południu 
a nie o 5 jak zwykle, nabożeństwo ku 
czci św. Tereni, połączone z nabożeń
stwem majowem. Kazanie, przyjmowa
nie do bractwa; całowanie relikwi świę
tej, święcenie róż.

OSOBISTE
— • Z Uniwersytetu Poznańskiego.

Dyplom magistra filozofji w zakresie filo
logii francuskiej uzyskała p. Irena Gi- 
sztrówna z Michałowa w wojew. łódź- 
kiem. Dyplom lekarza pp.: Marjart Ja- 
nuszczak z Poznania, oraz Zygmunt Łyso- 
górski z Łysej Góry.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Sekcja Kapców Branży Cukierni

czej 1 Czekoladowej przy Związku Towa
rzystw Kupieckich w Poznaniu. Dnia
27 bm. o godz. 20 odbędzie się w „Domu 
Kupiectwa“ na ul. Zwierzynieckiej nr. 12 
nadzwyczajne walne zebranie. Na po
rządku obrad m. in. wybór nowego pre
zesa i rezolucja w sprawie sprzedaży wy
robów cukierniczych w niedziele i święta-

WYKŁADY
— * Stowarzyszenie Polsko • Francu

skie w Poznaniu zawiadamia, że w so
botę 28 bm. o godz. 19 odbędzie się w sie
dzibie Stowarzyszenia przy ul. Seweryna 
Mielżyńskiego 26-27 odczyt p. Lucien 
Mizgiera, wiceprezesa Regionalnego Ko
mitetu Doradców Handlu Eksportowego, 
dyrektora Targów Lyjońskich, n. t, „Lyon, 
jako metropolia handlu — rola historycz
na Targów w dziejach ekonom ji ogólno
światowej**.

ŻYCIE SOKOLE
■— • Baczność Sokoli i Sokolice? W nie

dzielę 29 bm. o godz. 8 rano na boisk’! 
Sokoła zbiórka wszystkich drużyn ” 
sztandarami celem wzięcia udziału w 
wielkiej procesji Bożego Ciała.

— * Zarząd Okręgu. W poniedziałek 
30 bm. o godz. 7,45 wiecz. zebranie pełne
go Zarządu Okręgu Sokoła na boisku w 
salce posiedzeń.

— * Sokół męski VII Poznań Rataja
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę
28 bm. o godz. 20 w sokolni,

KOMUNIKATY RÓŻNE
— ‘ Druga Sodalicja Pań Miejskich «

Poznaniu pod wezwaniem Królowej Ko
rony Polskiej urządza w poniedziałek, dn. 
6 czerwca, pielgrzymkę do Gniezna na 
grób błog. Jolenty. Zarząd zaprasza 
udziału członków i gości. Wyjazd z głoW; 
nego dworca o godz. 7,40. Zbiórka w hau 
dworcowej o godz. 7,15. Powrót do Po* 
znania o godz. 19,37. Udział należy zgło
sić najpóźniej do niedzieli 29 bm. u pre
zydentki Sodalicji p. Pilatowskiej, Aleje 
Marcinkowskiego 24, I. Na koszta Po
dróży należy wpłacić 7 zł najpóźniej do 
1 czerwca

—- ‘ Sodalicja Zawodowych Pielęgnia
rek i Higienistek wzywa swych człon* 
ków do wzięcia licznego udziału w proc®* 
sji farnej w niedzielę 29 bm. Zbiórka

•
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,otu ul. Klasztornej, naprzeciw woje
wództwa o godz. 8,30. Oznaka medal so- 
joHrvinv na niebieskiej kokardce.
“a__ * Baczność Bracia Kurkowi! Celem 
—emjalnego wzięcia udziału w tegorocz
nej procesji Bożego Ciała przy kościele 
Fajnym, naznacza się zbiórkę na niedzie
le 29 bm. punktualnie o godz. 8,15 na dzie- 
Jj^ińcu wojewódzkim w mundurach i z
bronią- Znjżkj jjOiejOwe na „Wystawę Pla
katów Wojennych“. Min. komunikacji 
nrzyznało ulgi kolejowe dla wycieczek 
składających się conajmniej z 10 osób, u- 
daiacych się na Wystawę i to w następu
jącej wysokości: dla wycieczek młodzieży 
szkolnej 50 proc, od ceny normalnej ta
ryf osobowych i dla wycieczek innych 

proc, od ceny normalnej. Komitet
Wystawy obniżył ze swej strony dla wy
cieczek ceny wstępu na Wystawę do wy
sokości 30 groszy od osoby. Z tej samej, 
-zniżonej ceny korzystają wszystkie inne 
grupy zwiedzających, liczące ponad 10 
osób jak również dzieci, młodzież szkolna 
i bezrobotni. Wystawa otwarta codzien
nie od 10 do 19 oraz w niedziele i świę
ta od godz. 9 do 20. Wystawa potrwa do 
19 czerwca rb. włącznie.

_ * procesja na Winlarach, Wielka
orocesja w oktawie Bożego Ciała odbędzie 
sie na Winiarach w sobotę, 28 bm. i to 
nieco później, niż dotąd. Mianowicie nie
szpory z kazaniem rozpoczną się o godzi
nie 5, a procesja wyruszy z kaplicy pa
rafialne! o godz. 6 po poł.

_ ♦ Wycieczka do Kórnika. Oddział
Poznański Pol. Tow. Krajoznawczego u- 
rządza w niedzielę 29 bm. wycieczkę do 
Kórnika. W programie zwiedzenie zbio
rów muzealnych i bibljoteki w zamku 
kórnickim, parku, kościołów w Kórniku 
j Bninie. Po zwiedzeniu Bnina słabsi 
piechurzy wracają do Poznania, a reszta 
udaje się do Zaniemyśla (12 km ), pięknie 
położonego nad jeziorem z wyspą Edwar
da. Odjazd o godz. 9,45; zbiórka na dwor
cu głównym o godz. 9,30, powrót do Po
znania o godz. 20,57.

— * Pogadanki drobiowe. Wielkopol
ska Izba Rolnicza komunikuje, że na

Nasi korespondenci donoszą
Z Poznańskiego

— * Gniezno. (15-lecie Hufca Harcer
skiego.) W ubiegłą niedzielę obchodził 
żeński hufiec harcerski bardzo uroczyście 
151ecie swego istnienia. Uroczystość roz
poczęła się nabożeństwem w bazylice św. 
Wojciecha, gdzie mszę św. odprawił ka
pelan harcerek ks. Błażejczyk. Również 
nastąpiło poświęcenie sztandaru I druży
ny żeńskiej pozaszkolnej im. Królowej 
Jadwigi. W południe odbyła się w sali 
kina „Apollo“ wielka akademja, na któ
rej przemawia! p. dyr. Birgfellner. Dzie
je tutejszego hufca określiła p. Białecka. 
Żeński hufiec w Gnieźnie obejmuje 5 
drużyn — 226 harcerek. Piękna uroczy
stość zakończyła się występ, muzyczno- 
wokalnemu

— (W polskie ręce.) Reemigrant p. 
Michał Siwiński z Gniezna nabył drogą 
kupna 480-morgowe gospodarstwo za 
190000 zl od Niemca Ryszarda Koertha w 
Biskupicach.

— (Tow. Opieki nad Dzieckiem,.) 23 
b. m. odbyło się walne zebranie Tow. 
Opieki nad Dzieckiem. W roku sprawo
zdawczym urządzono półkołonje, z któ
rych korzystało razem 134 dzieci. Utrzy
manie tej kolonji przez 4 tygodnie wraz 
z kupnem potrzebnych sprzętów koszto
wało 3066 zł, członków liczy Tow. 112. — 
Po uzupełnieniu komisji rewizyjnej, w 
której skład weszli pp. Krzewiński, Wie
czorek i Likowska, omawiano sprawę te
gorocznej półkolonji, która ropocznie się 
około 10 lipca przy udziale 150 dzieci. Za
projektowano również wysłanie chorych 
dzieci do'Kiekrza wzgl. do Ustronia, (br)

— Kościan. (Grota Matki Boskiej.) 
W dniu 22 bm, została poświęcona grota 
Matki Boskiej z Lourdes. Grota mieści 
się na placu pomiędzy Kaplicą Pana Je
zusa a budynkiem T. C. L. Fudatorem 
jest sek. Wielkop. Tow. Kółek Rolniczych 
P. Rowecki.

— (Osobiste.) Dotychczasowy ks. prób. 
Józef Starczewski z Bonikowa przeniesio
ny został do Michorzewa pow. Pleszew.

— (Zjazd Hallerczyków.) W dniu 12 
czerwca odbędzie się Zjazd Hallerczyków, 
w którym weźmie udział gen. Haller. Pra
ce nad zjazdem są w pełnem przygoto
waniu i spodziewany jest liczny przyjazd 
Pozami ej scorwych placówek, (mk)

— ‘ Międzychód. (Tegoroczny „król“.) 
wyniku strzelania zielonoświątecznego

Królem kurkówym został p. budowniczy 
¿einert, a rycerzami pp. dr. Skowroński 
’ Jan Wróż.

W walce z przemytnikami
Tłum usiłuje odbić aresztowanego przemytnika — 

w obronie własnej zastrzelił wieśniaka

K ę p n o; 26 maja.
Z Wielunia donoszą, że na punkcie 

granicznym w pobliżu Kluczna doszło 
do krwawego starcia między strażni
kiem granicznym a tłumem wieśnia
ków. Mianowicie kiedy strażnik are
sztował jednego z przemytników, po
jadającego znaczną ilość spirytusu, 
wybiegła gromada mieszkańców Kłucz- 
na zaintrygowana strzelaniną., jaka

stępna pogadanka drobiowa odbędzie się 
jak zwykle w pierwszy czwartek po 
pierwszym miesiąca, mianowicie 2 czerw
ca o godzinie 10 przed poi. w gmachu 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej. Udział w 
pogadance bezpłatny.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Z targu. Dnia 27 b. m. na placu

Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 3,60—4,00 zł; masła mle
czarskiego 4,00—4,40 zl; twarogu 0,60—0,80 
zl; mendel jaj 1,20—1,40 zl; litr śmietany 
1,80—2,00 zł; litr mleka pełnego 22—26 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 1,40 do 
1,60 zł; słoniny wędzonej 2,00 do 2,20 zł; 
wieprzowiny 1,40—2,00 zł; wołowiny 1,20 
do 1,80 zł; cielęciny 1,20—1,80 zł; sko- 
powiny 1,60—2,60 zł; koziny 0,90—1,40 zł; 
smalcu 2,60—2,80 zł; za drób: kura 2,50 
do 4,00 zł: perlica 3,00—3.50 zł; kaczka 3.00 
do 5 zł; gęś 7—11 zł; para gołębi 1,20 do 
1,40 zł; królik 1,30 do 1,60 złotych; bażant 
4,50 złotych; para kurcząt 3,50 do 5,00 zł; 
z a r y b y: 1 kilogram karpia 3,00 do 
3,20 zł; lina 2,20—2,80 zl; okonia 1,20—1,60 
zł; karasia 2,00—2,80 zł; białych ryb 0,80 
do 1,60 zł; sandacza 4,00—4,60 zł; 1 kg. le
szcza 2,40 zl; 1 kg. suma 2,40; 1 kg szczu
paka 3,20—3,80 zł; 1 kilogram węgorza 
4.00—4,40 złotych; za ryby śnięte 60—80 gr; 
mniej. Płacono zą jarzyny: 1 kg. ziem
niaków 6—8 gr; cebuli 0,30—0,40 złotych; 
szpinaku 20—40 gr; 1 kg. jarmużu 30—40 
gr; 1 kg. bobu 1,20 zl; 1 kg. marchwi 
20 do 30 groszy; 1 kilogram seleru 
40—50 gr; pietruszki 30—50 gr; pory 
40—50 gr; szczawiu 16—20 gr; owoce: 
1 kilogram jabłek 1,00 do 1,80 złotych; 
owoców suszonych 0,80—2,00 zł; grzybów 
suszonych 4,00—8,00 zł; 1 kg. rabarbern 
20—40 gr; 1 pęczek rzodkiewek 10—15 gr; 
główka zielonej sałaty 10—20 gr; 1 kg. 
szparagów 0,30—1,20 zl; 1 pęczek młodej 
marchewki 30—40 gr; kalarepy 35—70 gr; 
ogórek 0,60—1,00 zł; kalafjor 0,50—2,00 zł; 
agrest 1,00—1,20 zł. Pokazały się już 
pierwsze truskawski w cenie 4,00 zł za 
nól kg. — Ruch bardzo ożywiony. Dowo
zy duże, zwłaszcza jarzyn, (zh)

— (Trzeba z tem skończyć!) Z przy
krością trzeba stwierdzić, że mimo prze
stróg część społeczeństwa polskiego kupu
je towary u kupców - Niemców; wśród 
kupujących jest najwięcej stosunkowo 
urzędników. Jeden z Niemców - kupców 
chwalił się, że u niego zaopatruje się w 
towary najwięcej Polaków, a 60 urzędni
ków polskich kupuje u niego towar na 
kredyt Nic dziwnego więc, że polski 
st.an posiadania kurczy się, a Niemcy 
wzrastają w siłę. Jeżeli tak dalej będzie, 
będziemy musiełi po nazwisku wymieniać 
takich Polaków.

-- * Września. (Likwidacja szkoły wy
działowej żeńskiej.) Postanowieniem Ku- 
raturjum Szkolnego w Poznaniu zlikwi
dowana zostanie z nowym rokiem szkol
nym tut. szkoła wydz. żeńska. Budynek 
tej uczelni służyć będzie celom szkoły 
powszechnej, która przy rozpoczęciu przy
szłego roku szkolnego mieć będzie prze
szło 1200 dzieci. Korporacje miejskie 
jak i komitet rodzicielski przy gimnazjum 
starają się energicznie o zaprowadzenie 
koedukacji w tut. gimn. państwowem. 
Osobna delegacja przedstawi prośbę taką 
w kuratorjum.

— (Z Bractwa Kurkowego.) Podczas 
zielonoświątecznego strzelania osiągnęli 
najlepsze rezultaty pp. Z. Wolski (król 
kurkowy). W. Chojnacki (i rycerz), Szcze
pański - Gniezno (II rycerz).

— („Święto druchen“.) W niedzielę, 
dnia 29 bm. urządzają Młode Polki trady
cyjnym zwyczajem „święto druchen“. — 
Rozpocznie się ono nabożeństwem, pod
czas którego druchny przystąpią do ko- 
munji św. W południe odbędzie się uro
czyste posiedzenie z przemówieniem, de
klamacją i śpiewem. Po południu wspólny 
»podwieczorek z różnemi wesołemi uroz
maiceni ami.

— * Żerków. (Procesja Bożego Ciała.) 
Jak rok rocznie tak. i w tym roku proce
sja Bożego Ciała wypadła imponująco. 
Ulice, któremi procesja przechodziła, by
ły przez obywatelstwo pięknie przystrojo
ne. W tym roku brały po raz pierwszy 
udział w procesji karne i bardzo liczne 
szeregi Młodych Obozu Wielkiej Polski.

— (Z Bractwa Kurkowego.) Tegorocz
nym królem zielonoświątecznym został 
brat. Jan Woelke, pierwszym rycerzem 
brat Maciejewski Stanisław, drugim ry
cerzem brat Fryderyk Drahokonpill. (żl)

— * Obrzycko. (Z Bractwa Kurkowe
go.) Dorocznym zwyczajem urządziło 
Bractwo Kurkowe strzelanie do tarczy o

Strażnik

się wywiązała między strażnikiem a u- 
siłującym zbiec przemytnikiem i chcia^ 
ła odbić aresztowanego. Strażnik zo
stał poturbowany i w obronie własnej 
użył broni palnej wskutek czego jeden 
z prowodyrów zajścia nazwiskiem 
Mroczek został zabity na miejscu.

Na polecenie prokuratora areszto
wano 5 mieszkańców zbuntowanej wsi.

godność króla kurkowego. Najlepszy 
strzał do tarczy królewskiej oddal p. Jó
zef Szydłowski, właściciel sklddu kolo
nialnego w Obrzycku. którego też prokla
mowano królem kurkowym. Godność
I rycerza zdobył p. Marjan Schwartz a
II rycerza ks. prób. Dziubiński.

Z Kaliskiego

sie 55 m. 24 sek.; trzecie post Wutkow- 
ski, czwarte Goźdź, obydwaj z Koła. -■ 
Wszyscy zawodnicy bieg ukończyli, W 
czasie zawodów miał miejsce wypadek, 
szczęśliwie jednak bez przykrych skut
ków. Jeden z zawodników, jadący ze 
stromej góry, nie będąc w stanie użyć ha
mulca, w wielkim pędzie wpadł na 
pryzmę szabru, ulegając potłuczeniu Mi
mo przykrego i bolesnego wypadku za, 
wodnik bieg ukończył, zajmując przed; 
ostatnie miejsce. Do komisji sędziowskiej 
weszli: kom. P P. Kwiatkowski, dr. St 
Złotnicki, prof. Szczerbowski i p. Mirow
ski. Organizatorom nic zarzucić nie mo
żna. Cała impreza odbyła się punktual
nie i sprawnie. .

— (Śmiertelny wypadek.) Dnia 25 bm- 
koło godziny 10 posterunek policji został 
zawiadomiony, że w lasku kolskim leży 
trup jakiegoś nieznanego mężczyzny. 
Dwóch posterunkowych udało się natych
miast na wskazane miejsce i stwierdziło, 
że był to niejaki Chmielewski Stefan, do
zorca domu p. Jaświńskiej, która wysłała 
go do lasu po zieleń do ubrania ołtarza, 
na Boże Ciało. Chmielewski widocznie 
wdrapał się na drzewo, z którego, stra
ciwszy równowagę, spadł i uległ pęknię
ciu podstawy czaszki, co stwierdził przy
były na miejsce wypadku lekarz. Śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie natychmiast.

_ (Nareszcie!) Nareszcie Miejska
Ochotnicza Straż Ogniowa nabyła moto
rową sikawkę na podwoziu samochodo- 
wem. Należy przypuszczać, że Straż zacz- 
nie działać, sprawnie i będzie przyjeż
dżać w istocie na pożar, a nie na ogląda
nie tylko zgliszczy, tak jak dotąd czę
sto się zdarzało Trafiały się też nieraz 
wypadki, że na' pożar w mieście przyby
wały najpierw straże z okolicznych wsi, 
odległych o 5 lub więcej kilometrów, a 
potem dopiero zjawiali. się kolscy stra
żacy. Teraz chyba będzie lepiej. (KK.)

— ’ Koło. (Matura.) W dniu 25 b. m. 
zakończono egzaminy dojrzałości w gim
nazjum Tow. „Oświata“. Świadectwa doj
rzałości otrzymali: Czarnożył Maryla, 
Kutra Józef, Lewicki Mieczysław, Zapę- 
dowski Jan oraz trzech eksternów: Grze; 
bielucha Józef, Mokrzycki Stanisław i 
Szubińska Rachela.

— (Akademja.) W niedzielę 29 bm. 
o godz. 17 w sali Gimnazjum odbędzie 
się ku uczczeniu święta „Dnia Makti“ u- 
roczysta akademja, urządzona staraniem 
dyrekcji Gimnazjum. Na program aka- 
demji złożą się przemówienia uczniów, 
dyrektora, występy zespołu mandolińi- 
stów, chóry. Ponadto zostaną odczytane 
nagrodzone na konkursie prace uczniów.

— (Kradzieże i włamania.) W krótkim 
czasie, bo zaledwie w ciągu dwóch tygo
dni, dokonano dwóch poważnych kradzie
ży ’ w sklepach bławatnych. Pierwszą 
ofiarą nieznanych sprawców padł sklep 
Waltra w rynku, któremu skradziono na 
8 tys. zł materjałów. W nocy z poniedział
ku na wtorek w godzinach między 2 a 3 
w nocy prawdopodobnie ta sama szajka 
dokonała śmiałego włamania do sklepu 
p. T. Mozajka przy al. Sienkiewicza. 
Złoczyńcy zostali widocznie spłoszeni, 
gdyż nie zdążyli ogołocić sklepu doszczęt
nie. Poszkodowany oblicza straty na 
7 i pół tysiąca zł. Kasetkę, w której prze
chowywał p. Mozajko gotówkę, znaleziono 
z wyłamanem wiekiem opróżnioną z pie
niędzy na terenie posesji nr. 2 przy tejże 
ulicy. Policja wszczęła energiczne do
chodzenia w celu wykrycia niebezpiecz
nych włamywaczy.

— (Zawody kolarskie.) Stosownie do 
kalendarzyka“ sportowego wojewódzkiego 
komitetu w. f. funkcjonarjuszów P. P. w 
Łodzi i postanowienia powiatowego ko
mitetu w. f. funkcj. P. P. w Kole. Zarząd 
Policyjnego Klubu Sportowego w Kole 
zorganizował w dn. 22 bm. wewnętrzne za
wody kolarskie na dystansie 25 km. Tra
sa biegła szosą Koło —: Konin do wsi Ge
nowefa i z powrotem. Na starcie stanęło 
10 zawodników z całego powiatu. Pierw
sze miejsce zajął post. Gołębowski z 
Izbicy Kujawskiej w czasie 54 m. 8 sek.; 
drugie st. post. Drętkiewicz z Koła w cza

Spłoszony koń zabił chłopca
Krotoszyn, 26 maj a. 

Spłoszony koń stratował na śmierć
6-letniego chłopca Leona Wawrzonkie- 
wicza, który się bawił na polnej dro
dze. Śmierć chłopca nastąpiła na miej
scu. Koń roztrzaskał chłopcu okutem 
kopytem głowę. (PAT).

śmiertelne przejechanie
Ostrów, 25 maja.

W Czarnymlesie w powiecie ostrow
skim, cyklista Stefan Buchwald naje
chał 5-letniego Franciszka Stefana So
bola. Obrażenia były tak ciężkie, że 
chłopiec zmarł w kilka dni po wypad
ku. W

Burza gradowa z huraganem
przeszła nad Sieradzem, wyrządzając bardzo poważne straty

Sieradz, 26 maja. 
Huragan połączony z deszczem i

gradem, jaki tu ostatnio szalał, wy
rządził olbrzymie straty, wynoszące 
setki tysięcy złotych. Zasiewy i wa
rzywa na przestrzeni 35 km kw, uległy

Wielki pożar pod Grudziądzem
Od uderzenia gromu spłonęły budynki dawnego zamku 

krzyżackiego

W środę, dnia 25 b. m. rozpętała się 
nad Grudziądzem i okolicą silna bu
rza z piorunami, podczas której grom 
uderzył w majętności Pokrzywno w 
Stodołę dominjalną, wzniecając pożar. 
Ponieważ ogień przybrał groźne roz
miary, płomienie bowiem ogarnęły 
drugą stodołę dominjalną, właściciel 
przywołał telefonicznie grudziądzką 
straż pożarną na pomoc. Akcja ratow
nicza ograniczyła się tylko do zlokali
zowania ognia, gdyż obie stodoły, kry
te gontami, opanował niszczycielski 
żywioł. Straty są bardzo wielkie. Na 
pogorzelisku sterczą potężne mury bu
dowli, pochodzące jeszcze z czasów 
krzyżackich. Tworzyły one wówczas 
część przedzamcza.

Pokrzywno — Engelsburg — Okolo
ne z 3 stron bieżącemi wodami, nale
żało do najsilniejszych pozycyj krzy
żackich. Z zamku Wysokiego ucho
wały się niektóre części do chwili o- 

1 becnej. Oryginalna brama s/ja-zdowa

Oszuści grasują!
Grodzisk. 25 maja.

Gospodarz Szczepan Weiss z Dą
browy Starej w pow. Nowy Tomyśl, 
przybył do Grodziska na jarmark w 
celu kupna krowy. W pewnej chwili 
przyczepił się do niego pewien osob
nik, stręcząc mu okazyjne kupno 
krowy.

Na ulicy Mossego podniósł osobnik 
kopertę, w której znajdować się mia
ły pieniądze, ostrzegając Weissa, aby 
o tem nic nikomu nie mówił, obiecu
jąc podzielić się znalezionemi pie
niędzmi.

W chwilę potem zjawił się drugi o- 
sohnik, który podobno pieniądze te 
zgubił, twierdząc, że idący przodem 
gospodarz pieniądze jego znalazł a 
odgrażając się zawezwaniem policji, 
spowodował Weissa do pokazania 
portfelu. Weiss pokazał oszustowi swój 
portfel, w którym znajdowało się 150 
złotych.

Osobnicy manipulując w portfelu, 
wyjęli z niego owe 150 zł, a na . ich 
miejsce wepchnęli znalezione świstki 
papieru.

Gospodarz nie zaglądając zaraz do 
portfelu, spostrzegł dopiero po pew
nym czasie, iż padł ofiarą wyrafino
wanych oszustów, którzy ulotnili się 
wraz z jego pieniędzmi.

Policja wdrożyła śledztwo.

zniszczeniu prawie w 100 proc. Grad, 
dochodzący miejscami do wielkości 
kurzego jaja zabił bardzo dużo ptactwa 
i zajęcy i powybijał w Sieradzu prze
szło 20Ó0 szyb oraz podziurawił wszyst
kie niemal dachy kryte papą.

utrzymała się natomiast w całości. 
Jednym z ostatnich konturów w P. 
był osławiony Henryk v. Plauen, któ
ry, dowiedziawszy się o pogromie 
krzyżaków pod Grunwaldem i śmierci 
W. Mistrza na polu bitwy, pośpieszył 
z załogą z Świecia Malborgowi na po
moc. Obroniwszy zamek, sam kazał 
się wybrać W. Mistrzem, lecz po dwóch 
latach popadł w obłęd, wskutek czego 
został zdetronizowany i wysłany jako 
komtur do Pokrzywna. On to podpisał 
dnia 1. II. 1411 r. pierwszy pokój w 
Toruniu; on wydał w maju 1411 r. Mi
kołaja z Ryńska na stracenie na ryn
ku w Grudziądzu. Uwięziony, zmarł 
w r. 1414. Rokń 1416 komturja w Po- 
krzywnie została zniesiona a władzę 
dzierżyli od tego czasu wójtowie. Po 
drugim pokoju w Toruniu roku 1466 
władcami Pokrzywna byli starostowie 
polscy do r. 1772. Ostatnim starostą 
był hr, Jan Albrecht Otto v. Keyser
ling. r (skąd.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

UCZONY KRAKOWSKI W POZNANIU
Donosiliśmy już o tern, że znakomity 

matematyk dr. Stanisław Zaremba, profe
sor wszechnicy Jagiellońskiej, rozpoczyna 
na naszym Uniwersytecie cykl wykładów, 
na które został zaproszony.

Przed pierwszym wykładem odbyło się 
uroczyste powitanie świetnego uczonego. 
Pierwszy zabrał głos J. M. Rektor dr. Jan 
Sajdak, podnosząc zasługi naukowe i wyso
kie zalety charakteru, jakie cechują prof. 
dr. Zarembę. Dziekan wydziału matema- 
tyczno-filozoficznego prof. U. P. dr. Dobro
wolski przypomniał m. in. że przed ćwierć 
wiekiem był sam w Uniwersytecie Jagiel
lońskim uczniem prof. Zaremby. Imieniem 
Polskiego Towarzystwa Matematycznego 
(oddział poznański) przemówił prof. U. P. 
dr. Zdzisław Krygowski, witając prof. Za
rembę jako założyciela tego Towarzystwa 
i jako najwybitniejszego matematyka pol
skiego. Prof. Krygowski zacytował w toku 
swej mowy opinję, jaką prof. Zarembie wy
raził znakomity matematyk francuski Emil 
Picard, członek Akademji francuskiej, pa
ryskiej Akademji Nauk i wszystkich naj- 
■większych akademij świata. Dziękując 
mianowicie za zaproszenie na 40-lecie do
ktoratu prof. Zaremby, które odbyło się 
w r. 1930, stwierdził prof. Picard, że prof. 
Zaremba „jest jednym z najwybitniej
szych matematyków naszych czasów“, że 
„głębokie poglądy, jakie wygłosił o zasa
dach mechaniki i o teorji względności 
świadczą o jego wysokich poglądach filo
zoficznych" i t. d. Przypominamy sobie z 
pewną dumą — zakończył prof. Picard 
swoje podziękowanie — iż prof. Zaremba 
słuchał wykładów na wydziale nauk ści
słych Uniwersytetu paryskiego“.

Uroczystość zakończyła się przemówie
niem reprezentanta młodzieży, poczem 
prof. Zaremba przystąpił do pierwszego 
.wykładu.

Poznańskie Koło Polskiego Towarzy
stwa Filologicznego urządza jutro w so
botę, dnia 38 b. m. o godz. 19 w sali Se- 
minarjum filologji klasycznej Un. Pozn. 
(Zamek, parter 33) zwyczajne zebranie na
ukowe. Instruktor ministerjalny p. prof. 
K. Dąbrowski wygłosi referat na temat: 
„Sprawozdanie ze zjazdu filologów fran
cuskich w Nimes i wrażenia z hospitacji 
lekcyj języka łacińskiego i greckiego w 
szkołach francuskich“.

Z Pol. Tow. Matematycznego. Oddział 
lwowski odbył posiedzenie z referatami p. 
Heptera nt „Zastosowanie metody seman
tycznej“ oraz prof. S. Banacha i dr. S. Ma
zura nt. „O zbiorach wypukłych w prze
strzeniach funkcyjnych“.

MUZYKA
Wystawa chopinowska w Paryża. Pi

szą nam z Paryża: Setna rocznica przyby
cia Chopina do Paryża, z którego już nie 
miał powrócić, będzie uczczona przez kon
certy oraz przez wystawę pamiątek 
po Chopinie. Utworzą ją portrety, do
kumenty, rękopisy, przedmioty codzien
nego użytku i t d. znajdujące się w posia
daniu Francuzów, ale i zbiory warszawskie 
również w nią wejdą. Z okazji konkursu 
chopinowskiego w Warszawie odbywała się 
mianowicie w Muzeum Narodowem wysta
wa pamiątek po Chopinie i najważniejsze 
Z niej okazy będą przesłane do Paryża. 
Wystawa odbędzie się w Bibljotece Pol
skiej przy Quai d’Orléans, więc pod egidą 
Polskiej Akademji Umiejętności, której 
placówką jest Bibljoteka. Przewidziane są 
też odczyty w Bibljotece, które mają wy
głosić Henryk Opieński i Leopold Binen- 
,tal, oraz z Francuzów świetny pisarz Guy 
de Pourtalea. (ipm)

SZKOLNICTWO
Nauczanie języka polskiego. Nr. 8

„Przyjaciela Szkoły“ poświęcony jest pra
wie w całości nauczaniu jęz. polskiego. 
W dwu artykułach omówione są ćwicze
nia językowe, w innych podane są wska
zówki, jak wykorzystać w szkole gwarę 
ludową i w jaki sposób prowadzić ćwicze
nia ortograficzne. Redakcja zapowiada 
zeszyt, poświęcony nauczaniu historji i 
przyrody. (St N.)

PLASTYKA I ZBOBNICTWO
Faszyzm i plastyka. Wiadomo, że prze

ciw eksploatowaniu w sztuce faszyzmu wy
stąpił w swoim czasie Mussolini i to z 
dwóch punktów widzenia. Obrazy i rzeźby 
„faszystowskie“, t. j. osnute na faszystow
skich tematach literackich, uznał za by
najmniej nie uprzywilejowane w stosunku 
dp dzieł sztuki czystej, nie mającej na celu 
propagandy. Powtóre zaznaczył mocno, że 
przynależność do faszyzmu (posiadanie 
„tessery“: znaczka faszystowskiego) zupeł
nie nie gwarantuje, iż artysta jest artystą, 
nie partaczem... Rezultat tej filipiki obja
wił się na tegorocznej weheckiej Biennale 
(wystawie międzynarodowej, odbywającej 
się co dwa lata). Mianowicie przed dwoma 
laty trzy czwarte obrazów i rzeźb włoskich 
miało tematy faszystowskie, przyczem 
szczególnie upodobali sobie malarze por
trety Mussoliniego. W tym roku, na 1330 
dzieł sztuki włoskiej ani jedno nie ma te
matu faszystowskiego i ani jedno nie jest 
portretem „Duce“»

LITERATURA
Nagroda literacka. Z Krakowa donoszą 

nam: Związek Zawodowy Literatów Pol
skich w naszem mieście udzielił swej te
gorocznej nagrody p. J. A. Gałuszce za o- 
statnie dwa tomiki jego poezyj, mianowi
cie za „Głosy ziemi“ i „Cienie orłów“, (kt)

HOŁD DŁA WEYSENHOFFA
Z Warszawy donoszą nam:
Uroczysty przebieg miała Akademja ku 

czci Weysenhoffa, urządzona w Teatrze 
Wielkim na czterdziestolecie pracy znako
mitego pisarza. Pierwsze rzędy foteli za
jęli przedstawiciele władz i dyplomacji, 
dalej rozmieściły się po krzesłach i lożach 
delegacja związków i stowarzyszeń, a sam 
jubilat zasiadł w loży, do której wniesiono 
po stosownych przemówieniach, dary i dy
plomy honorowe. Pierwszy przemawiał 
prezes komitetu jubileuszowego F A. Os- 
sendowski, następnie Wacław Sieroszew
ski, Wł. Śołtan (od dorpackiej „Polonji“ 
której filistrem jest Weysenhoff, sam były 
dorpatczyk), wreszcie imieniem Związku 
Łowieckiego p Gędziorowski, który wręczył 
Weysenhoffowi najwyższe odznaczenie 
Związku: dwie gałązki. Stanisław Miła- 
szewski wygłosił sentetyczny pogląd na 
twórczość Weysenhoffa, jako pisarza na
rodowego, którego dzieła są nabrzmiałe i- 
deą i poczuciem obywatelskiem. Razem z 
wyrażonemi w przemowie Ossendowskiego 
wartościami moralnemi pism Weysenhoffa, 
w których dominuje ogromne poczucie od
powiedzialności zarówno moralnej jak ar
tystycznej, otrzymali w ten sposób słucha
cze całkowity obraz talentu, zasług i pra
cy znakomitego pisarza.

Poza przemówieniami, program arty
styczny ułożył się niemal bez wyjątku do
koła twórczości Weysenhoffa. Pieśni Ma- 
szyńskiego i Rybickiego, wykonane przez 
chór „Harfa“, jak również pieśń Makła- 
kiewicza, odśpiewana przez p. Dygasa, 
miały tekst pióra Weysenhoffa („Nad a- 
nielską zatoką“, „Zaszumią nasze pola“ i 
„Dzień, jaki będzie“). Frenkel recytował po 
mistrzowsku fragment z „Puszczy“ (śmierć 
Moroza), wreszcie artyści teatrów miej
skich odegrali zainscenizowane przez J. A. 
Hertza pięć obrazów z „Sobola i Panny“. 
Nie z pod pióra Weysenhoffa wyszedł tyl
ko wiersz, napisany przez L. Andrógo i 
wypowiedziany przez J. Śiiwickiego, oraz 
—- tekst do śpiewanej przez „Harfę“ starej 
pieśni myśliwskiej: „Pojedziemy na łów, 
na łów, towarzyszu mój!“. Kto wie, czy ta 
czarem lasu tchnąca melodja nie pozosta
nie, wraz z owemi dwiema honorowemi 
gałązkami Związku Łowieckiego, najtrwal- 
szem i najmilej po tym wspaniałym ju
bileuszu przechowywanem wspomnieniem 
znakomitego pisarza, piewcy naszych bo
rów, wielkiego poety przyrody polskiej.

(tw)

POLSKA KU CZCI MONIUSZKI
Na 4 i 5 czerwca są wyznaczone, jak 

wiadomo, w całej Polsce uroczystości mo
niuszkowskie, na pamiątkę 60 rocznicy zgo
nu znakomitego twórcy. Podaliśmy już 
program uroczystości poznańskiej. Podo
bne odbędą się we wszystkich większych 
centrach kulturalnych Polski i wszędzie 
czynią się przygotowania pod kierunkiem 
specjalnych komitetów.

Ze Lwowa piszą nam: Uroczystości mo
niuszkowskie rozpoczną się w piątek 3 
czerwca Akademją żałobną w Tow. Mu- 
zyoznem. W sobotę, po nabożeństwie w 
bazylice archikatedralnej odbędzie się po
ranek dzieł moniuszkowskich dla młodzie
ży szkolnej. Głównym dniem obchodu bę
dzie niedziela. Na nabożeństwie o 10 zrana 
wykonaną będzie przez chóry Msza Piotro- 
wińska Moniuszki, poczem po całem mie
ście odbędą się koncerty pod golem niebem. 
Główny przypadnie na plac przed Uniwer
sytetem J. K. Wykonają go połączone or
kiestry wojskowe. W innych punktach 
miasta będą koncertowały orkiestry związ
ków zawodowych i stowarzyszeń społecz
nych. Osobne obchody urządzą wieczorem 
stowarzyszenia „Gwiazda“ i „Skała“, oraz 
domy ludowe na przedmieściach, wieczo
rem zaś będzie odśpiewaną w Teatrze 
Wielkim „Halka“. (lk)

Z Wilna piszą nam: Miasto nasze uczci 
rocznicę Moniuszkowską szeregiem kon
certów, oraz wystawą pamiątek po Mo- 
niuszce. Wiadomo bowiem, że wielki kom
pozytor spędził w Wilnie 18 lat swego ty
cia, od r. 1840 do 1858, tutaj też skompono
wał większą część swych nieśmiertelnych 
pieśni oraz „Halkę“ w pierwszej wersji 
dwuaktowej. Mieszkał przy ul. Niemieckiej 
nr. 3, w domu będącym własnością jego te
ściów p. Mullerów, których córkę w r. 1840 
pojął Moniuszko za żonę, osiedlając się 
równocześnie w Wilnie. (wz)

Książki nadesłane
Józef Czechowicz: „Ballada z tamtej 

strony“. Warszawa 1933. Wyd. „Droga“.
Roman Kołaniecki: „Kryształ młodo

ści”. Wiersze 1927—1931. Wyd. „Droga". 
Warszawa 1932.

Szczęsny Rutkowski: „Osiedla ludzkie". 
Warszawa — Kraków 1932. Towarzystwo
Wydawnicze .w .Warssawi*.

„TEATR KOBIET”
Warszawa, 22 maja.

Mała inwazja piszących kobiet na 
sceny polskie jest faktem dokonanym. 
Nawet nie taka mała. W ostatnim 
czasie mieliśmy trzy premjery kobie
ce, czwarta jest w przygotowaniu. — 
Tak jak do powieści wtargnęły zwy
cięsko' nasze amazonki z Rygier-Nał- 
kowską, Kossak-Szczucką, Mar ją Dą
browską, Marją Kuncewiczową, Ewą 
Szelburg-Ostrowską (aby rzucić kilka 
nazwisk) tak jak w poezji notujemy 
gwiazdy i gwiazdki o blasku Iłlakowi- 
czównej, Marji Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiej, Kazimiery Alberti, Beaty 
Obertyńskiej, tak i scenę zaczynają 
okupować pióra kobiece i to, w niejed
nym wypadku, całkiem poważnie. Po 
Zapolskiej była dłuższa pauza, teatr 
należał do mężczyzn. Pierwszy po
ważniejszy wyłom zrobiła z Wilna p. 
Felicja Kruszewska, swoim „Snem“, 
który w inscenizacji odłamu redutow- 
ców jeździł po Polsce i miał istotnie 
wielki sukces. Po przerwie paru lat 
przypuściła szturm walny i zwycięski 
p. Zofja Rygier-Nałkowska swoim 
„Domem Kobiet“, a potem „Dniem je
go powrotu“. Pani Przybyszewskiej 
(córki Stanisława) „Danton“ nie wy
szedł wprawdzie poza Lwów, ale przy
jęto go jako rzecz poważną i przemy
ślaną. Teraz poszły do ataku trzy 
dramatystki płci pięknej i nie można 
powiedzieć, aby się nie udał wogóle. 
Dwa sukcesy na trzy premjery, to nie 
porażka, w każdym razie.

Bo „Sobowtór“, wystawiony przez 
teatr im. Żeromskiego na Żoliborzu 
(którym kieruje Solska) to mimo 
podźwięków najprzeróżniejszych, od 
Szaniawskiego do ...Ibsena, świadczy 
o niewątpliwym talencie p. Janiny 
Morawskiej, która jest jego autorką. 
Tajemnicza historja o narzeczonym, 
który przypada swej narzeczonej w ja
kimś spadku, jest tancerzem, miał na 
okręcie oceanicznym katastrofę i 
wśród zagadkowych okoliczności od
biera sobie życie z rewolweru, wciśnię
tego mu w rękę przez sobowtóra na 
uczcie weselnej, może być w sobie w 
założeniu tragedją sumienia, czy 
czemś w rodzaju melodramatu filmo
wego, ale to pewna, że na scenie trzy
ma się wybornie i daje widzowi mnó
stwo wrażeń, Wspomniana uczta we
selna mogłaby wyskoczyć z pod pióra 
pierwszorzędnemu technikowi sceny 
(chociażby Rostworowskiemu) i nie 
zawstydziłaby swego rodziciela. Jak 
się tam splata pijaństwo, śpiewy, prze
czucia i przeżycia wewnętrzne, czkaw
ka i spazmy trwogi — to nie papier 
ale teatr i to barwny, mocny. Ma on 
dar suggerowania widza tak, aby mu
siał sobie jak najwięcej dopowiadać 
refleksją i odczuciem, a to niemało.

Natomiast u p. Marji Kuncewiczo
wej, w „Miłości panieńskiej“ nie do
konała się przemiana wartości powie- 
ściopisarskicb na teatralne. Teatr Ma
ły dra Szyfmana musiał też rychło 
zdjąć z afisza tę sztukę. Jest to szereg 
djalogów, osnutych na dobitek wokół 
problemu wcale papierowego, chociaż 
niby to ma ociekać żywą krwią kobie- 
ty-męczennika. Młodziutka uczennica 
Konserwatorjum spostrzega, ż© jej 
miłość do studenta nie pozostanie bez 
następstw, ale na zapytanie, czy ko
chanek pragnie zostać ojcem, otrzy
muje odpowiedź przeczącą. Przepro
wadza więc niedozwolony zabieg i do- 
znaje okrutnego ciosu, bo student 
przez cały czas jej choroby nawet się 
o nią nie dowiaduje. Po wyzdrowie
niu przeprowadzają oboje decydującą 
rozmowę, widzą, że niema między nie
mi zgody na najważniejsze kwestje 
wspólnego pożycia — i rozchodzą się. 
Nowela ta, rozłożona na trzy akty roz
mów (prowadzonych w dodatku języ
kiem górno-zawiłym i niepotrzebnie 
patetycznym) niema nic wspólnego z 
teatrem. Ani z „dawnym“, ani z „no
wym“, ani wogóle z żadnym który ma 
scenę i widownię.

Wprost przeciwnie jest ze „Sprawą 
Moniki", napisaną przez Marję Moro- 
zowicz-Szczepkowską. Nic dziwnego, 
autorka jest dzieckiem teatru jako 
córka świetnego ongi aktora, Rufina 
Morozowicza i sama z powodzeniem 
aktorstwo uprawiała. O sztuce wia
domo czytelnikom Działu, że jest na
miętnym, o melodramat potrącają
cym pamfletem na zdradziecki ród 
męski. Dowiedzieli się o tem po wi- 
leńskiem wystawieniu „Sprawy Moni- 
k“, dokąd ją zawiózł po warszawskim 
sukcesie zespół redutowców. Razem 
było tego, w Warszawie i gdzieindziej»

do stu przedstawień, więc nie drobno
stka. P. Morozowicz-Szczepkowska 
pisała już poprzednio sztuki, lecz żad
ną tak daleko nie zaszła w opanowa
niu teatru i w efekcie przypominają, 
cym siłą brutalność Zapolskiej. Pój. 
dzie też „Sprawa Moniki“ zagranicę 
chociaż trochę inaczej, niż „Dom Ko-’ 
biet“ i „Dzień jego powrotu“, który 
Nałkowskiej zagrano w Jugosławji i 4 
Skandynawji. Inaczej, mniej eleganc
ko i nawet... groteskowo. Oto żydow
ska aktorka Kamińska dokonała 
przekładu „Sprawy“ na żargon i p0 
wystawieniu w Warszawie zespół ży
dowski ma ruszyć z tą sztuką do Au- 
stralji i Ameryki. A to podróż!

Teraz Solska, zachęcona powodze
niem „Sobowtóra“, wystawia „Profe
sora Barka“ napisanego przez p. Hele
nę Reynelównę. Debiut zupełny, — 
Czwarta sztuka kobieca w tym sezo
nie. A podobno czeka jeszcze na pre- 
mjerę sztuka Marji Pawlikowskiej-Ja- 
snorzewskiej, która po „Szoferze Ar- 
chibaldzie“ (niezbyt udanym) z przed 
kilku lat, dała się ponownie uwieść 
demonowi teatru. Falanga szturmowa 
rośnie. „Miejsca dla kobiet!“ T. W.

Śp. Józefa Zbośńska. Ze Lwowa dono
szą nam: Zmarła tutaj w sędziwym wie
ku śp. Józefa z Woleńskich Zboińska. By
ła żoną znakomitego artysty teatru skarb- 
kowskiego Marcelego, niezapomnianego 
Cześnika w „Zemście“ i... Macieja w „Stra
sznym Dworze“, gdyż Marceli Zboiński, ma
jąc piękny głos barytonowy i talent o ol
brzymiej skali, nietylko grywał Fredrę i 
Ibsena, ale śpiewał w operach i był świet
nym wykonawcą ról operetkowych (np. 
w „Fatinitzy“ Milloeckera). Zmarła była 
siostrą świetnego artysty skarbkowskiego 
Władysława Woleńskiego (prawdziwe na
zwisko Hertrich, pochodził z Wielkopolski), 
a matka znakomite jśpiewaczki Heleny 
Zboińskiej-Ruszkowskiej, której znów syn, 
Wojciech Ruszkowski, jest śpiewakiem o- 
peretkowym i we Lwowiecieszył się dużem 
uznaniem. Starsi bywalcy teatralni przypo
minają sobie temsamem, że nietylko War
szawa ma dynastje aktorskie Leszczyń
skich i Rapackich, ale Lwów także może 
o tem mówić. Helena Zhoińska-Ruszkow- 
ska miała za męża śp. Ryszarda Ruszkow
skiego, znakomitego aktora sceny krakow
skiej i lwowskiej. ' (lk)

Reinhardt w Rzymie. Piszą nam z Rzy: 
mu: Późną wiosną zwykle zaczynają się w 
teatrach rzymskich gościny obce: niemiec
kie, francuskie, angielskie, nawet holender
skie. Właśnie Reinhardt wystawił w teatrze 
Quirino Goldoniego „Sługę dwóch panów“ 
i Schillera „Intrygę i miłość“. Obrał — jak 
podnosi m. in. Silvio d’ Amico — najmniej 
goldoniowską komedję Goldoniego, gdyż 
„Sługa dwóch panów“ jest jeszcze komedją 
dell’Arte, podczas gdy zasługa Goldoniego 
polega właśnie na tem, że od „le antićhe 
maschere“ (o których tak czule śpiewa To
nto w „pajacach“ jako „Prolog“) przepro
wadził teatr włoski ku ludziom, ku sztuce 
współczesnej. „Sługa dwóch panów“ z Thi- 
migiem jako Tniffaldinem jest zresztą wy
borną kreacją Reinhardta, znaną w Euro
pie z salzburskich „Festspiele“ w roku u- 
biegłym. Miała i tutaj duży sukces. Nato
miast „Intryga i miłość“, grane zwykłym 
realistycznym sposobem, wywołały rozcza
rowanie. Za dobrze pamiętano ciekawą sty
lizację Pawiowej z przed niedawnego cza
su. Pawłowa była daleką od realizmu. Już 
sama rama sceniczna odsuwała widza od 
„poczucia prawdopodobieństwa“, a przeno
siła go w świadomą fikcję. Otwór sceny 
był owalny, niby rama obrazu, tak, aby po
szczególne akty i sceny były jakby stara
mi sztychami Ogółem publiczność doceni
ła dyscyplinę i zestrój całości, natomiast 
poszczególni aktorzy rzadko kiedy uderzali 
tą bezpośredniością i indywidualnością, 
której Włoch, urodzony człowiek teatru i 
często urodzony aktor, wymaga na scenie. 
Przedstawień było trzy, z tego dwa razy 
„Sługa dwóch panów“ i raz „intryga i mi
łość“. (rz)

Pisma nadesłane
»Zet“ sztuka, kultura, sprawy społecz

ne. Nr. 4. Treść: Polityka a prawo moral
ne, — „Majanizm gospodarczy“. — Jerzy 
Braun: „My a Witkiewicz“. — Zagórna: 
„Legenda o św. Abdussalemie“. — Witkie
wicz: „O stosunku religji do filozofji“- ~~ 
Giergielewicz: „Destrukcja i twórczość“. —* 
Rozwada: „Na marginesie kryzysu pow
szechnego“. — Jastrzębiec-Kozłowski: .La 
Lyre d'Apollon“, „Gdzie piłeś przyjacie
lu“. '— Cękalski: „Startujemy". — Braun: 
„Boa dusiciel“. — Życie teatralne. — Prze
gląd prasy. Adr. Red.: Warszawa, Inży
nierska 7, m. 30.
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Czy zmienia się klimat w Europie?
- W szerokich kołach ludności utrwaliło 
sję zdanie, że klimat okolic naszych w o- 
gtatnich tysiątkach lat uległ poważnej 
»mianie. Fachowcy przyznają, że obserwa
cje naukowe wprawdzie z roku na rok 
stwierdziły ząpomocą niezawodnych instru
mentów pewne wahania, właściwe zmien
nemu charakterowi warunków atmosfe
rycznych i klimatycznych, że atoli niema 
dotąd absolutnie pewnego dowodu stałej 
zmiany klimatu doby obecnej.

Słówko „dotąd“ musi być tutaj szcze
gólnie podkreślone, gdyż przeważnie prze
oczą się, że w gruncie rzeczy znajdujemy 
się wciąż jeszcze w początkowem stadjum 
badań meteorologicznych. Nie upłynęło je
szcze pół wieku, odkąd zaczęto na większej 
ilości stacyj obserwacyjnych przy pomocy 
dość jeszcze niedoskonałych instrumentów 
przeprowadzać badania poszczególnych ele
mentów klimatycznych jak temperatura, 
zachmurzenie, wilgoć powietrza, opady, 
kierunek i siła wiatru itp. i sporządzać 
mapy meteorologiczne, dostarczające naj
ważniejszego klucza dla rozpoznania kli
matu i jego zmian Dopiero w ostatnim cza
sie udało się osięgnąć tę wysoką ścisłość, 
jaka potrzebna jest dla gruntownego ba
dania problematu zmian klimatycznych. 
Dzisiaj jako tako potrafimy zrozumieć, ja
kie przyczyny miarodajne są dla zmiany 
klimatu i w jaki sposób ich dochodzić.

¿e w dawniejszych epokach geologicz
nych klimat w Europie był inny, wynika 
już stąd, że w okresie węgla kamiennego, 
wprawdzie o więcej niż 100 miljonów lat 
wstecz, w Europie środkowej panował go
rący klimat tropikalny, podczas gdy przed 
kilkunastu dziesiątkami lat obszary te po
kryte były olbrzymiemi lodowcami. Jeżeli 
przyjmiemy, że w ciągu 100 milj lat nastą
piło obniżenie temperatury o 60 stopni C., 
oznaczałoby to spadek temperatury tylko 
o jednę setną część stopnia w ciągu 20 000 
lat, której to różnicy nie podobna stwier
dzić nawet przy pomocy najbardziej pre
cyzyjnych instrumentów,

Proste to rozumowanie wykazuje, że 
idzie tu o zupełnie taftę monety, niż 
¡przesuwanie się biegunów i równika w cza
sach przedhistorycznych. Nie zachodzą tu 
stopniowe zmiany klimatu, które muszą

być przedmiotem naszych obserwacyj, łecu 
raczej wahania około stanu przeciętnego, 
powodujące, że pewie ncharakter klima
tyczny po upływie pewnego czasu zastą
piony zostaje przez inny. Wykryto tego ro
dzaju wahania perjodyczne, trwające 16,35 
lat i dłużej, a poszukiwanie tego rodzaju 
okresów klimatycznych jest zadaniem, któ
remu poświęcają się dzisiaj liczni meteoro
lodzy, astronomowie, geofizycy i oceano- 
grafi. Okazało się bowiem, że grzejąca siła 
słońca nie jest taka stała, jak to dawniej 
przyjmowano, lecz zmienia się w sposób, 
który dzisiaj udało się określić. Lecz i mo
rze podlega zmianie w swych warunkach 
temperatury i prądów, dla których zbada
nia wysyła się liczne ekspedycje morskie.

Podczas gdy wahania w sile ciepła sło
necznego zaznaczają się na całej ziemi, 
zmiany morza odczuwać się dają jedynie 
na sąsiednich lądach. Mieszkańcy Europy 
w pierwszym rzędzie zależni są od Golf- 
stromu, który niby centralne ogrzewanie 
chroni nas przed zmarznięciem. Badania 
najnowszych czasów wykazały znakomi
cie, że klimat nasz daleko więcej związany 
jest z tym prądem ciepłym, niż dotąd przy
puszczano. Profesor szwedzki Sandstróm, 
który niedawno temu podjął wyprawę dla 
badań Golfstromu, jest zdania, że narazie 
wprawdzie jeszcze nie osięgalna ścisłość 
badań Golfstromu umożliwi nam przepo
wiadanie klimatu w Europie na rok i wię
cej naprzód.

Reasumując, można na pytanie nagłów
ka odpowiedzieć w tym sensie, że d ały się 
stwierdzić pewne wahania w klimacie 
Europy, mające ostateczną swą przyczynę 
w promieniowaniu słońca, pośrednio jed
nakże wywołane przez ekonomikę ciepła 
sąsiednich mórz, w szczególności Golfstro
mu. Istnieje nadzieja, że obok wymienio
nych badań astronomicznych i geofizykal- 
nych także rozszerzenie badań atmosfery 
z jednej strony w kierunku pionowym ku 
wyższym warstwom atmosferycznym, z 
drugiej strony w kierunku poziomym przez 
włączenie obszarów polarnych do sieci ob
serwacyjnej wkrótce umożliwi nam roz
wiązanie zagadki wahań meteorologiem 
nych w Europie. W i P.

Gilotyna nie ima się kobiet
Obecnie mija pięćdziesiąt lat, kiedy ko

bieta poraź ostatni we Francji, skazana na 
śmierć przekazana została katowi. Kobiety 
francuskie są w porównaniu z innemi upo
śledzone pod względem przysługujących 
im praw. Wolno im coprawda poświęcać 
się medycynie, wolno być lekarkami, pro
fesorkami, adwokatkami i zarabiać na ży
cie na równi z mężczyznami, ale wara im 
do praw obywatelsko - politycznych. Pole 
pracy dyplomatycznej i politycznej jest dla 
Francuzki zamknię. Francuzka nie może 
być ani posłanką, ani radną miejską, nie 
wolno jej nawet głosować podczas wybo
rów. Nie dopuszcza się jej do żadnej gałę
zi pracy w rządzie lub administracji pań
stwowej, nie może być ani wyborcą ani 
wyższym urzędnikiem. Podobnie jak w ży
ciu społecznem, tak i prywatnem musi pod
legać ojcu lub mężowi. Bez zezwolenia 
męża nie wolno jej dziedziczyć majątku, 
przyjmować posady, wyjeżdżać zagranicę, 
a nawet zmieniać mieszkania. Nie wolno 
jej nawet samodzielnie wychowywać dzie
ci, które w pierwszym rzędzie podlegają 
ojcu.

A mimo to, a może właśnie dla tego 
kobiety rządzą republiką francuską, rządzą 
tali dalece, jak może nigdzie indziej na 
świecie. W jej rękach spoczywa opinja pu
bliczna Francji, dla niej robi się literatu
rę, ją opiewa muzyka, ona kieruje przemy
słem, który wyrabia szampana, perfum, 
miękki jedwab, lśniące błyskotki i najwy- 
szukańsze środki kosmetyczne. W jej sa
lonach obrabia się małą i wielką politykę, 
uprawia się wysoką dyplomację, sam mini
ster finansów musi się z nią liczyć poważ
nie.

Pozatem jeszcze posiada Francuzka 
przywilej jakim nie mogą się poszczycić 
kobiety żadnego innego państwa. Otóż nad 
Francuzką nie posiada mocy kat, któremu 
me wolno jej wydawać, jakąkolwiek by 
była jej wina. Gilotyna spada od pół 
wieku, tylko na karki męskie. Ale i w tym 
wypadku nie ma wyraźnego prawa, bo w 
paragrafach nigdzie tego nie uwzględnio
no. Dwunastu przysięgłych wydaje wyroki 
tak na mężczyzn, jak i na kobiety. Ale każ
dy skazany ma prawo błagać , głowę pań
stwa o ułaskawienie, którego udziela pre
zydent zasadniczo zawsze, gdy w grę 
wchodzi kobieta.

Po raz ostatni oddano kobietę w ręce 
kata przed pięćdziesięcu laty. Kobietą tą 
była Ludwika Cannet, morderczyni. Pan 
Deibler, ojciec obecnego „monsieur de Pa- 
ns“. zjawił się wówczas z pomocnikami 
swymi w więzieniu Evreux w przeddzień 
egzekucji skazanej, aby dla udogodnienia 
ustawić w tylnem podwórzu śmiercionośną 
maszynę. Skazana spędziła noc pod opie
ką duchownego, który również był przy 
mej w dniu stracenia, prowadząc ją na 
śmierć z podniesionym krzyżem, zakrywa
jącym jej widok gilotyny. Tępy wzrok 
Ludwiki Cannet spoczywał na wizerunku 
Zbawiciela; pogodzona z losem, szła spo
kojnie na ścięcie, powtarzając machinal
nie słowa modlitwy. Pomocnicy kata wzię- 
11 W w swe obroty, przysznurowali do de- 
ski, która przegina się automatycznie i 
wsuwa ofiarę pod nóż. .Szyja Ludwiki

potwierdza niezbicie fakt, że twarze my
ślicieli wykazują głąbokie ślady zmar
szczek, podczas gdy ludzie bezstroscy po
siadają twarz wiecznie uśmiechniętą. Brak 
kłopotów życiowych wywołuje niezawodnie 
odprężenie mięśni twarzowej. .

Bamberger -twierdzi, że przy odrobinie 
dobrej woli można również otrzymać wy
nik przeciwny, Ł zn. mieć wpływ na ducha 
przez wyraz swego oblicza. Zapewnia on, 
na podstawie doświadczeń, przeprowadzo
nych na różnych osobnikach i na sobie sa
mym, że gdy się jest obarczony kłopota
mi, smętnemi myślami, kryzysem „et si- 
milia“, można się tego wszystkiego pozbyć, 
zmuszając wargi do uśmiechu, Tym sposo
bem mięśnie twarzy się rozciąga i miast 
zaburzeń duchowych następuje niczem nie 
zamącony spokój. Przy wprawie i ćwicze
niu — twierdzi Bamberger — można rów
nież usunąć wrażenia wywołane wzrusze
niem i najróżniejszemi uczuciami. A kto 
nie wierzy, niech sam spróbuje. S. F.

Czy pioruny zagrażają 
aeroplanom podczas lotu?

Niebezpieczeństwo, grożące aeropla
nom podczas lotów w czasie burzy, było 
uważane dotychczas za nieznaczne. W 
ciągu 6 lat, od 1925 do 1931 r., zaobserwo
wano w Anglji, w Niemczech i w Czecho
słowacji tylko pię ćwypadków uderzenia 
piorunu w aeroplan podczas lotu, przy- 
czem obeszło się bez poważniejszych skut
ków.

Obecnie ewentualność poważniejszych 
wypadków zwróciła jednak na siebie 
uwagę sfer fachowych, a to po katastro
fie, jaka się wydarzyła z aeroplanem pa
sażerskim „Horatius", należącym do an
gielskiej linji lotniczej. Powstało przy
puszczenie, iż aeroplany, które przez dłuż
szy czas przebywają w atmosferze nała
dowanej elektrycznością, zostają same 
nią naładowane. Świadczy o tern fakt, o 
którym donoszą pisma londyńskie. Lot
nik, który po dłuższym locie wśród chmur 
burzowych, wylądował dla nabrania ben
zyny, zbliżył się po napełnieniu do samo
lotu i w chwili, gdy ujął ręką o poręcz, 
otrzymał tak silny wstrząs elektryczny, iż 
padł zemdlony na miejscu. W innym znów 
samolocie nastąpiło silne ...wyładowanie 
prądu elektrycznego w radioaparacie, a 
kompas przestał działać.

Zbadaniem tej kwestji zajęli się fa
chowcy z angielskiego ministerjum lot
nictwa i, po dłuższych obserwacjach 
stwierdzili możliwość takiego akumulo- 
wania się energji elektrycznej w niektó
rych częściach aeroplanu po dłuższym lo
cie wśród chmur. Zalecono zatem uży
wanie w aeroplanach tylko stałych anten 
radjowych, wykluczając użycie anten 
luźno zwisających, w które trafiał często 
piorun. Anteny stałe mają tę wyższość, 
iż radjoaparat w czasie burzy może być 
wyłączony i nie przyciąga prądu elek
trycznego. Fachowcy angielscy opraco
wują obecnie na podstawie zebranych 
obserwacyj odnośne wskazówki i przepi
sy dla pilotów w celu poinformowania ich, 
jak mają postępować z aparatem w czasie 
lotu wśród burzy i chmur. E. G.

net znalazł się w tej samej chwili w „lu
nette“ (półksiężycowym otworze) „mon; 
sieur da Paris“ puścił maszynę w ruch i 
ostry nóż spadł na dół. Obecni z drżeniem 
i w szalonem napięciu wyczekiwali zgrzy
tu, który wydaje nóż przy rozcinaniu krę
gosłupa. Ale nóż nié wydał żadnego odgło
su, bo w niewytłumaczony sposób zatrzy
mał się o centymetr nad głową ofiary. 
Przerażony Deibler przybiegł z pomocnika
mi, aby się przekonać, w czem leży przy
czyna niebywałego zajścia: nóż wisiał luź
no w powietrzu między dwoma słupami 
gilotynv nie dotykając ciała skazanej.

W tejże chwili skazana ocknęła się że 
stanu odrętwienia i zaczęła krzyczeć w 
przeraźliwy sposób. Wtórowali jej zgroma
dzeni w okół ludzie, domagając się gwał
townie ułaskawienia dla cudem ocalonej 
kobiety. Sędzia stał oszołomiony, nie wie
dząc zrazu co począć. Wreszcie skinął rę
ką na służbę, aby skazaną odprowadzono 
z powrotem do celi. A jednocześnie wysłał 
do prezydenta Francji telegram, w którym 
donosi, że ułaskawił skazaną w jego imie
niu i prosi o zatwierdzenie rozkazu.

Prezydent oczywiście ułaskawienie pod
pisał, aby nie dyskretować sędziego. Po 
dokładnem zbadaniu gilotyny pokazało się, 
że pod jednym z jej słupów usunęła się 
ziemia o kilka milimetrów. Oba słupy nie 
stały więc równolegle, a szczegół ten spo
wodował zatrzymanie się opadającego 
noża.

Prezydent Francji wysnuł z tego wnio
sek, że płeć piękną należy oszczędzać przed 
karą śmierci i to właśnie stało się we Fran
cji tradycją niejako obowiązującą. Od 
pięćdziesięciu lat doznają Francuzki rycer
skiej opieki dla swej płci, a wszystko dzię
ki przypadkowi Ludwiki Cannet.

Od tego czasu jest oddział kobiet w wię
zieniu karnem w Rennes stale zapełniony. 
Pomiędzy morderczyniami żyje więc hra
bina Herninon, która zamordowała swego 
męża na zamku w Kerlor, Oktawja Lecom
te, czarownica normąndzka, która wytru- 
ła całą rodzinę arszenikiem, słynna mada
me Bessarabo, która poćwiartowała swego 
męża i ukrywszy zwłoki w kuferku, zosta
wiła je w sali dworcowej w Nancy. Te i 
tym podobno zbrodniarki żyją w dożywot- 
niem więzieniu, wiedząc, że tylko śmierć 
naturalna może skrócić ich cierpienia.

Statystyka kryminalna francuska 
stwierdza, że... odkąd gilotyna stosuje „ga
lanterię“ w stosunku do kobiet, przestęp
czość wśród kobiet wzrosła znacznie.

(wk)

ku?

Nowobogacki zna się na tern
Czy mam pana portretować we fra- 
- pyta nowobogackiego malarz.
Ah, nie rób pan sobie kłopotu, mi

strzu, przyjdź pan w zwykłej marynarce.
(Le Rire)

Recepta
wiedeńskiego lekarza 

przeciw ludzkim kłopotom
Wiedeński lekarz Bamberger wynalazł 

podobno znakomity środek na pozbycie się 
kłopotów i trapiących myśli. Uwzględnia
jąc nie wesołe naogół dzisiejsze czasy, z 
receptą taką będzie dobrze się zapoznać. 
Bamberger twierdzi przedewszystkiem, 
że wyraz twarzy odzwierciedla zawsze stan 
¿ussy, jak i stetaktes danego osobnika, co

Z RÓŻNYCH STRON POLSKI
Walny zjazd „Opieki Polskiej* 

w Warszawie
22 maja odbył się w Warszawie walny 

zjazd delegatów stowarzyszenia „Opieka 
Polska nad Rodakami na obczyźnie“, któ
re od sześciu lat rozwija ożywioną dzia
łalność w zakresie niesienia pomocy reli
gijnej, kulturalno - oświatowej i opiekuń
czo - informacyjnej rzeszom wychodźczym.

Po niszy św. odprawionej przez ks. dr- 
Janickiego, delegata J. E. Ks. Prymasa 
Hlonda, zaczęły się obrady Zjazdu pod 
przewodnictwem p. St, Zielińskiego. W to
ku obrad poruszających najżywotniejsze 
sprawy Stowarzyszenia, oraz po złożeniu 
sprawozdań przez delegatów okręgowych, 
przemawiał ks. Kolbuch, redaktor pisma 
„Poland - America“, przybyły ze Stanów 
Zjednoczonych, oraz dyr. Stamler, który 
zreferował sprawę projektowanego na 
dzień 2 października „Dnia Opieki Pol
skiej“, przyozem przeprowadzono uzupeł
niające wybory do zarządu głównego. W 
czasie zjazdu ks. dr. Janicki wygłosił re
ferat: „Zadania religijne w działalności 
Opieki Polskiej wśród wychodźtwa“.

Zjazd dowiódł, że Stowarzyszenie Opie
ka Polska nad Rodakami na obczyźnie roz
wija się coraz pomyślniej rozszerzając sku
tecznie zakres swej działalności.

Rekolekcje zamknięte «ta kapłanów 
w Kokoszycach

(KAP) Rekolekcje zamknięte dla kapła
nów w drugiem półroczu rb. odbędą się w 
Domu Rekolekcyjnym w Kokoszycach w 
trzech serjach, a mianowicie: od 22 do 26 
sierpnia, od 12 do 16 września i od 14 do 
18 listopada.

Dom Rekolekcyjny w Kokoszycach na 
terenie Śląska jest znany z pięknego poło
żenia geograficznego oraz wzorowego po
rządku wraz z zachowaniem wymagań hi
gienicznych i kulturalnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dom Rekolekcyj
ny w KokosżJ fiacU st Wodzisław, poczta

B ■II
Nieodłączny towarzysz 

podróży

LORNETKA 
’fl

Wielkie pole widzenia — Wysoka 
siła światła — Nadzwyczajna 
ostrość obrazu — 30 modeli o po
większeniach od 4 do 18-krotnych. 
Ponowna obniżka cen a więc 
wyjątkowa okazja do nabycia 
lornetki.

Do nabycia w składach <w>- 
tycznyck. Ilustrowane ka- 
taflogi wysyła bezpłatnie 
CARL ZEISS. JENA.

Pw 18192-21.51 @

Pszów, oraz Sekretariat Akcji Katolickiej 
i Misji Wewnętrznej w Katowicach, ul. 1 ll- 
sudskiego 20 (tel. 3401).

Konsekracja kóścioła w Mścibowie
22 bm. we Mścibowie powiatu Wołko- 

wyskiego ks. arcybiskup Jałbrzykowski do
konał konsekracji miejscowego kościoła 
parafialnego. Piękna i przestronna świą
tynia zbudowana staraniem proboszcza ks. 
kan. Marka Buraka.
Zjazd wojewódzki Stów. Chrzęść. - Naród. 
Naucz. Szkół powszechnych w Krakowie

Dnia 22 bm. obradował w Krakowie wo
jewódzki zjazd Stowarzyszenia Chrześci
jańsko - Narodowego Nauczycieli Szkół 
powszechnych. Poza omówieniem spraw 
organizacyjnych zebrani wysłuchali reie- 
ratu ks. prof. Waryńskiego nt. „Rozwój re
ligijności u młodzieży ze stanowiska psy
chologii.

Z dziedziny mody
W sezonie pokus.

Jak oprzeć się pokusom, kiedy wszystkie 
wystawy sklepowe krzyczą i nęcą tysiąca
mi barw, deseni, kombinacji różnych mate
riałów i kolorów? W słońcu łata tak ładnie 
wyglądają barwy jaskrawe — całą zimę no
siło się ponury bronz i czerń — trzeba sobie 
teraz użyć — myślimy. Ale z achwiię przy
chodzi na myśl, że właściwie najpraktycz
niejszy jest kostjumik z czesuczy, albo su
rowego jedwabiu, bo się pierze, nie opatru
je, i można nosić całe lato. Ledwie się spra
wiło kostjumik, kiedy wyłania się kwestja, 
że — właściwie nie mamy w czem pójść na 
wizytę. Bo czesucza jest śliczna i pożytecz
na, ale akurat wypadły nam proszone imie
niny na cały wieczór. I znowu wypływa 
nieśmiertelne zdanie, tak irytujące wszyst
kich mężów: „Ja nie mam co na siebie wło
żyć!“

Odwieczna rozbieżność; mężczyzna ni
gdy nie zrozumie, że można mieć pełną sza
fę i nie mieć co na siebie włożyć, a kobieta 
.zawsze będzie lekkomyślna i kupi to, co się 
nagle jej spodoba, a nie to, czego naprawdę 
.potrzebuje. Naturalnie, z inałemi wyjątka
mi kobiet rozsądnych, praktycznych. Musi- 
mv dobrze zastanowić się przed kupnem — 
.jaki tryb życia pędzić będziemy w lecie, 
.co nam najwięcej będzie potrzebne. Jeśli 
jedziemy na szczerą wieś, a nawet letnisko 
.podmiejskie, to bez kretonowej sukienki 
.ani rusz się nie obejdziemy. I choćbyśmy 
sobie sprawiły jeszcze kilka drogich i wy
myślnych, to kretonowa będzie najulubień- 
sza i najbardziej noszona. Jedwabnej wte
dy sprawiać wogóle niewarto, bo będzie się 
tylko brudziła i darła, przytem moda tego
roczna faworyzuje etaminy, markizety i ba
tysty, o deseniach wcale nie brzydszych od 
jedwabiu. Najwyżej toile de soie lub cze
sucza. To samo da się powiedzieć o letni
sku nad morzem. Jaskrawe sukienki kre- 
,tonowe i zupełnie białe wyglądają najład
niej na tle szafiru nieba i morza. Pozatem 
konieczna jest pewna ilość sweterków 
włóczkowych, spódniczek wełnianych, na 
wypadek wiatru i chłodnych dni, które 
zawsze nad naszem morzem należy prze
widywać.

Najtrudniej jest zwalczyć pokusy przy 
kupowaniu kapelusza.

—- Zeszłoroczny kapelusz, taki śliczny z 
wielkim rondem, włożyłam tylko dwa ra
zy — skarży się pewna piękna pani. — A 
kosztował... strach powiedzieć, ile!

— A gdzie pani spędzała lato?
— W małej wiosce góralskiej pod Bu

kowiną. A potem wróciliśmy do miasta to 
już był wrzesień, sezon przeszedł... i tak 
się zmarnował!

Otóż to! Jadąc do wioski góralskiej, trze
ba było sobie sprawić miękką czapeczkę, 
również twarzową, parę berecików. Duże 
kapelusze są dobre dla pań, które większą 
.część lata spędzają w mieście, albo w miej
scowości kuracyjnej. Na wsi, nad morzem, 
duże kapelusze dla osób nie znoszących sil
nego słońca, są także konieczne) ale to już 
innego typu — bez pretensji, ogrodowe, bez 
żadnych przybrań. A drogie modele od 
pierwszorzędnych modystek — nie są w 
tym wypadku selowę, Anita,
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Z historji rozwoju Harcerstwa Wielkopolskiego
II.

Rozrost drużyn harcerskich na prowin
cji postąpił w tym czasie tak dalece, że 
Miejscowa Komenda Skautowa i istniejące 
przy niej biura informacyjne dla spraw 
prowincji, okazały się nie wystarczającemi 
temwięcej, że i ruch harcerski wśród mło
dzieży żeńskiej, stale się rozrastający, 
stworzył poniekąd konieczność wspólnego 
naczelnego kierownictwa. To też w dniu 
3 grudnia 1916 r. utworzyła się na zjeździe 
kierowników drużyn miejscowych i pro
wincjonalnych, naczelna władza skauto
wa t. zw. Główna Kwatera Skautowa na 
rzeszę niemiecką, której podporządkowały 
się wszystkie polskie organizacje skauto
we, istniejące na obszarze rzeszy niemiec
kiej. W skład Gł. Kw. Skaut, weszli: Józef 
Ratajczak jako przewodn., Kazimierz Syl- 
ler jako zastępca, Edmund Węcławski jako 
sekretarz. Ponowny rozwój ruchu harcer
skiego przybrał takie rozmiary, że organi
zacji ta.k wielkiej w konspiracji utrzymać 
nie było możłiwem. Władze» pruskie, ma
jąc informacje o istnieniu drużyn, tropiły 
je. Urządzono liczne rewizje z ramienia 
policji pruskiej u kierowników pracy oraz 
w biurze Głównej Kwatery Skautowej przy 
ul. Wielkie Garbary 54. To też wszelkie 
ważniejsze akta, raporty i sprawozdania 
trzeba było przechowywać w miejscach 
zabezpieczonych od niespodziewanie prze
prowadzanych rewizyj policyjnych.

Na procesji Bożego Ciała w r. 1917 wy
stępują skauci jawnie, umundurowani, 
w zwartym szeregu, rozwijając po raz 
pierwszy swój sztandar z Białym Orłem 
i śpiewając hymn „Boże coś Polskę“. 
W październiku tegoż samego roku na ob
chodzie setnej rocznicy śmierci Tadeusza 
Kościuszki urządzają skauci wielką mani
festację narodową przed pomnikiem Mic
kiewicza. Za urządzenie tej manifestacji 
skazano ówczesnego naczelnika poznań
skich drużyn skaut., drh. Henryka Śnie- 
gockiego, na grzywnę w wysokości 300 mk.

Rozpoczęły się więc ponowne konflikty 
z policją pruską. Podjęto nieszczęśliwym 
trafem tajną korespondencję Głównej Kwa
tery Skautowej z organizacjami harcer- 
skiemi, istniejącemi wówczas także już na 
terenie byłego Królestwa, za co skazani 
zostają wyrokiem sądu wojennego w Po
znaniu sekretarz Gł. Kw. Skaut. Edmund 
Węcławski i jeden z najwybitniejszych 
działaczy harcerskich na prowincji, Lech 
Ziemski, każdy na trzy tygodnie więzienia. 
Tajemnicze rozplakatowanie przez skautów 
na murach m. Poznania manifestu, potę
piającego czwarty rozbiór Polski, jakim 
nazwano oderwanie ziemi Chełmskiej od 
reszty ziem polskich przez Niemców w 
traktacie pokojowym w Brześciu Lit., zade
cydowało o rozwiązaniu organizacji skau
tów polskich na obszarze rzeszy niemiec
kiej. Stało się to na zlocie skautów w Wie- 
rzenicy w Zielone Świątki 1918 r.

Rozwiązanie to utrudniło w poważnym 
stopniu dalszą pracę, lecz jej nie zahamo
wało. Wiedziały o tom władze pruskie, 
iecz buta ich zmalała. Był to bowiem już 
początek niepowodzeń wojennych na fron
cie zachodnim. Rozprzężenie, jakie z tego 
powodu w wewnątrz kraju wzrastało, stało 
się przyczyną tej musowej tolerancji aż 
dnia 8 listopada 1918 r. wybuchnęła w ca
łej rzeszy niemieckiej rewolucja wojsko
wa. Zerwały się pęta niewoli, któremi 
ubezwładniano naród polski pod zaborem 
pruskim. Pracy skautów nie krępuje już 
policja pruska, zaniepokojona o własną 
skórę. W Głównej Kwaterze Skautowej 
zapada postanowienie zwołania zjazdu 
wszystkich kierowników drużyn. Licznie 
powraca ze wszystkich stron brać harcer
ska, która, twardym musem znalazła się 
w szeregach armji pruskiej.

W drużynach znów życie zawrzało w 
pełni w radosnem oczekiwaniu tego, co 
przyjść miało, chwili wyswobodzenia się 
Narodu z pęt niewoli. I zaczęła się gorącz
kowa, pełna zapału i poświęcenia praca 
przygotowawcza. Zewsząd zbiera i zdoby
wa się broń i amunicję, nieraz ze sprytem 
i brawurą. Tak np. wywieziono z baraków 
wojskowych, mieszczących się za byłą 
bramą Kaliską, wszelką broń i amunicję, 
pomimo, że stała tam jeszcze załoga woj
ska pruskiego. W mieszkaniu drha Hen
ryka Śniegockiego urządzono prawdziwy 
arsenał. Zgromadzono w niem setki ka
rabinów. kilkanaście kulomiotów i kilka 
dziesiąttysięcy nabojów. Gdy tam zabrakło 
miejsca, gromadzono broń i amunicję w 
biurach Głównej Kwatery Skautowej, w 
których stale rojno było do późnej nocy. 
Biura te przekształcono bowiem w biura 
werhunkowp. ewidencjonując kilka tysię
cy żołnierzy Polaków, powracających z 
pola walki. Wszędzie czyniono przygoto
wania w przeczuciu, że bez wałki Niemcy 
•z kraju naszego nie ustąpią.

I nadszedł ów historyczny dzień 27 gru
dnia 1918 r. Społeczeństwo polskie w mie
ście Poznaniu, sprowokowane bojówką nie
miecką, porwało za broń, by przepędzić 
Niemców. W ową pamiętną noc skauci 
poznańscy jaknajliczniejszy biorą udział 
w walkach ulicznych na Placu Wolności, 
ul. 27 Grudnia, ul. Nowej, w Bazarze Po
znańskim i zdobywaniu głównej komendy 
Policji pruskiej.

Nazajutrz po wybuchu powstania w Po
znaniu zajmuje Wincenty Wierze.jewski na 
czele kilkudziesięciu skautów redutę Groh
mana. Zajmuje ją bez oporu, skonsterno
wana i wystraszona załoga niemiecka pod- 
daje się bez zastrzężeń i składa broń W 
reducie tej formuje)'się kompa.nja skautów 
wielkopolskich, która wkrótce chlubnie za
pisuje się w ciężkich walkach nad oswo
bodzeniem Lwowa.

Jednocześnie reorganizuje się Harcer
stwo i nabiera ponownego rozpędu w pra
cy. Dotychczasowa Główna Kwatera Skau
towa przemienia się w Naczelnictwo har
cerskich drużyn wielkopolskich, które 
staje się naczelną władzą dla całego har
cerstwa na terenie Wielkopolski. Przewod
niczącym tego naczelnictwa zostaje Roman 
Bniński, jeden z najzasłużeńszych działa
czy harcerskich. Z końcem 1919 r. nastę
puje połączenie się wszystkich organiza- 
cyj harcerskich, istniejących w granicach 
Rzeczypospolitej w jeden ogólny Związek

Jak pracują panie
Stowarzyszenia św.

Jak już donosiliśmy, odbyło się 24 
bm. w sali Bibljoteki Uniwersyteckiej 
w Poznaniu roczne walne zgromadze
nie stowarzyszeń Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo diecezji gnieźnień
skiej i poznańskiej, oraz chełmińskiej. 
Na zgromadzeniu tern wygłosiła gene
ralna sekretarka p. Hincowa obszerne 
sprawozdanie, ilustrujące niezwykle o- 
żywioną działalność stowarzyszeń.

Współpracowało w roku ub. 158 
stowarzyszeń Pań Miłosierdzia, z cze
go przypada na diecezję poznańską. 84, 
gnieźnieńską. 42, a chełmińską 32. W 
ciągu roku założono 3 nowe, tak, że o- 

,becnie stowarzyszeń jest 161. Liczba 
członków 136 stowarzyszeń wynosi 
14.764 z tego cznnych pań było 2961 
Pod stałą opieką miały one 6589 ro
dzin, 5228 osób samotnych i 1109 cho
rych i kalek. Odwiedzin u ubogich 
notowano 99.567.

Jednorazowo z okazji Gwiazdki ob
darzono 23.501 osób i rodzin, a święco
ne, otrzymało w 1931 roku 17.607 osób 
i rodzin. Poza tern 77 Stowarzyszeń 
obdarzyło i ugościło swoich ubogich z 
okazji dnia św. Wincentego, Zielonych 
Świątek i t. d.

Rok miniony był bardzo ciężki z 
wielu względów. Przedewszystkiem 
Stowarzyszenia stanęły oko w oko z 
klęską bezrobocia, która całym swym 
ogromem niedoli dała się we znaki 
zimą. W samym Poznaniu 410 Pań 
Miłosierdzia pracowało przez 5 miesię
cy w Komitetach Parafjalnych dla u- 
bogich i bezrobotnych, podejmując się 
kwest miesięcznych po domach i na 
ulicy, sprawdzania bezrobotnych w ich 
mieszkaniach, oraz dyżurów w biu
rach i licznych kuchniach.

Na prowincji według ankiety prze
prowadzonej przez „Caritas“ było po
dobnie. W 48 miastach i miasteczkach 
Archidiecezji pracowało 690 Pań Miło
sierdzia w akcji niesienia pomocy bez
robotnym.

Razem więc dostarczyły Stowarźy- 
szenia 1.100 pracownicżek bezintere
sownych, niezaniedbujących przytem 
swoich własnych pupilów ubogich.

W ośmiu miejscowościach kuchnie 
ludowe prowadziły same panie Miło
sierdzia, a w Poznaniu przewodniczące 
i organizatorki „Tanich Kuchen“ są 
również paniami z pod znaku św. Win
centego.

Za staraniem Pań Miłosierdzia wy
dano poza tem od osób prywatnych i 
instytucyj 253.360 porcyj obiadów, 42 
Stowarzyszenia pracowały przy wyda
waniu lub same wystarały się o śnia
dania dla dzieci szkolnych, 17 Stowa
rzyszeń opiekowało się niemowlętami, 
dostarczając im mleka. 30 Stowarzy
szeń subwencjonuje albo utrzymuje 
własnym kosztem ochronki, 6 Stowa
rzyszeń opiekuje się i wspiera siero
cińce, 11 Stowarzyszeń przytułki dla 
starców i ubogich, 6 utrzymuje siostrę 
dla chorych względnie apteczkę lub 
poradnię, a kilka notuje nocne czuwa
nia pań u ubogich chorych. 13 Stowa
rzyszeń propaguje stale prześliczne 
dzieło „Apostolstwa Chorych“, z które
go tyle pociechy czerpią najnieszczę
śliwsi, a Stowarzyszenia: Grudziądz, 
Małe Tarpno, Żegocin, Środa i Buk u- 
rządziły „Dzień Chorych“, przywożąc 
ubogich chorych do Kościoła na nabo
żeństwa specjalnie dla nich odprawia
ne.

Stowarzyszenie przy Farze w Po
znaniu zajmuje się chorymi przez o- 
sobną sekcję, która się koskonałe roz
wija.

Odwiedziono też ubogich w Zakła
dzie dla nieuleczalnych, sekcja posia
da bibljoteczkę dla chorych i szerzy 
wśród nich „Apostolstwo Chorych“.

Więźniami wzgl. ich rodzinami o- 
piekuje się już 30 stowarzyszeń. 5 Sto
warzyszeń notuję specjalnie opiekę 
nad młodzieżą., żeńską, a wszystkie 
Stowarzyszenia razem, ubrały ' 2.526 
dzieci do I. Komunji św.

W zakładach umieściły i częściowo 
utrzymują niektóre Stowarzyszenia

Harcerstwa Polskiego. Na czele Związku 
staje wkrótce sławny Wódz armji błękit
nej, generał Józef Haller. Dotychczasowe 
Naczelnictwo harc. druż. wielkop. prze
kształca się w Zarząd Oddziału Wielkopol
skiego Z. H. P., istniejący pod tą nazwą 
po dziś dzień. Pierwszym przewodniczą
cym Zarządu Oddziału Wlkp. był Roman 
Bniński, sprawując funkcję tę przez 6 lat 
Po nim został przewodniczącym mec. Ber
nard Chrzanowski, który pełni ten obowią
zek do r. 1927. Od roku 1927 do roku 1931 
przewodniczy Zarządowi Oddziału gen Jó
zef Haller Z powodu wyjazdu gen. Hal
lera na Pomorze zostaje przewodniczącym 
ponownie Roman Bniński. S k i.

Wincentego a Paulo
razem 130 dzeci i 93 chorych i kalek.

W bardzo wielu wypadkach zdoła
no ubogim znaleźć pracę, jedno Stowa
rzyszenie bydgoskie wstrzymało 8 eks- 
misyj ubogich, inne tamże specjalnie 
wspomaga zubożałą inteligencję.

Walkę ze sekciarswem podjęły Sto
warzyszenia także przez gorliwsze niż 
dotąd dostarczanie dobrych pism, któ
re po części prenumerują specjalnie 
dla ubogich.

Miłosierdzie jest przemyślne i szuka 
coraz to nowych sposobów, aby bliź
nim w potrzebie przyjść z pomocą. 
Kryzys gospodarczy i finansowy daje 
się wszystkim we znaki. Niejeden, 
który zwykł był dawać hojną ręką, 
musi obecnie ograniczać swe wydatki. 
Ale nikt nie powinien zaniedbać miło
sierdzia, bo nikomu nie wolno i dziś 
patrzę ćobojętnie na smutne położenie 
bliźniego.

Jednak mimo zubożenia ogólnego i 
zastoju cyfra wydatków Stowarzyszeń 
nie spadła. 136 Stowarzyszeń uzbie
rało i wydało na ubogich w minionym 
roku 538.953,21 zł. Jeżeli doliczy się 
do tego wydatki placówek „Caritasu“, 
to cyfra wydanych na ubogich pienię
dzy przez zrzeszoną katolicką akcję 
charytatywną osiągnie poważną sumę 
przeszło miljona złotych; subwencyj 
od władz uzyskały Stowarzyszenia w 
tym roku 47.206,17 zł. Powyższa cyfra 
wydatków przedstawia wielką sumę 
pracy, zabiegów i trudu, gdyż kwesto
wanie, którego w większej liczbie Sto
warzyszeń Panie podejmują się same, 
jest jedną z prac najcięższych i naj- 
niewdzięczniejszych.

Rekolekcje odprawiło 52 Stowarzy
szeń, Września i Gniezno urządziły re
kolekcje dla ubogich, a pomocy dusz
pasterskiej zanotowano ogółem 1.177 
wypadków.

Współpraca z konferencją męską 
jest wszędzie zapoczątkowana, a w 
kilku Stowarzyszeniach już zorganizo
wana i bardzo życzliwa. (z)

Zjazd
kierowników sanatorium 

przeciwgruźliczych
W Ludwikowie pod. Poznaniem w 

sali reprezentacyjnej sanatorium „Sta
szycówka“ dzisiaj o godz. 10 rano roz
począł swe obrady dwudniowy zjazd) 
naukowy „Zrzeszenia dyrektorów sana
toriów przeciwgruźliczych o charakterze 
społecznym“.

Członkami tego zrzeszenia są wszyscy 
dyrektorzy większych sanatorjów spo
łecznych w Polsce w liczbie 31, oraz pry- 
marjusze, lub starsi ordynatorzy tychże 
sanatorjów w liczbie 19; ci ostatni jako 
członkowie nadzwyczajni.

Na dzisiejszy VI zjazd przybyło 26 
dyrektorów i 12 prymarjuszów, ponadto 
delegat Polskiego Zw. Przeciwgruźlicze
go p. dr. W. Wieszeniewski z Warsza
wy, przedstawiciele ogólno - państwowe
go Związku Kas Chorych z Warszawy 
doc. dir. W. Czarnecki i dr. H. Kłuszyń- 
ski, delegaci innych pokrewnych orga- 
nizacyj społecznych z Poznania, ze Lwo
wa, z Krakowa i z Warszawy. „Koło 
ftizjologów w Poznaniu“ reprezentują 
prof. dr. Jonscher, doc. dr. Labendziń-' 
ski i dr. Raczyński. Nestor ftizjologów 
polskich, dr. Sterling z Łodzi, nie mo
gąc przybyć osobiście, nadesłał list z 
serdecznemi życzeniami dla zjazdu.

Po krótkiem powitaniu przybyłych 
przez dyr. „Staszycówki“ dr. Staronie- 
wicza jako gospodarza zjazdu, oraz po 
wysłuchaniu sprawozdania prezesa zrze
szenia dr. Jakubowskiego z pracy i po
czynań zarządu w zakresie wydawnictw 
naukowych, organizowania kół ftizjolo
gów, oraz w zakresie spraw zawodo
wych, związanych z kierownictwem spo
łecznych sanatorjów przeciwgruźliczych, 
— zjazd) przystąpił do swego głównego 
tematu, mianowicie do sprawy mianow- 
nictwa naukowego w gruźlicy płuc. Ja
ko referent główny tematu wystąpił dr.

Nowoczesna technik« warsztatową 
Sprawozdania z organlzacyj zaw. 

Zmiany ustawodawstwa przem* 
Porady zawodowa i prawną

praynoń

Rzemieślnikowi
•nsopisMO faohowo

miesięcznik. Dwa razy do roku do wyboru* 
żurnaie męskie lub damskie. Bogato ilustro
wany. Działy: krawiectwo męskie i damski« 
przegl.mody, towaroznawstwo, najnowsze kroje

Oprócz tego ukazują się: „Przegląd Stolarski“ 
„Warsztat Metalowy“, „Gazeta Malarika“’

„Powszechna Gazeta Fryzjerska“.
Natnary akaaawa baaytatala — wysyła WydtWM.

PAR Polska Agencja Reklamy
Franełaswk Krajna* P«ra«&, Alejo Marelekowskiw^o u

Zdz. Szczepański z Otwocka pod War
szawą, następnie wygłaszali referaty dr 
Węgrzynowski ze Lwowa, dr. Meysner 
ze Smukały pod Bydgoszczą, dr. Fischer 
i dr. Binda - Białynicki z Zakopanego, 
dr. Meidinger z Bystrej Śląskiej i <jr’ 
Felatycki z Rajczy.

W chwili gdy to piszemy — obrady 
zjazdu trwają. Na porządku obrad jest 
jeszcze odczyt dr. Starkiewicza z Górki 
w sprawie redukcji świadczeń (specj. le
czenia sanatorjalnego) w świetle projek
tu rządowego o scaleniu ubezpieczeń 
społecznych, oraz referat dr. Staronie- 
wicza „o pseudosanatorjach społecz
nych“, wreszcie zwiedzanie „Staszyców
ki“ i sprawozdanie jej dyrektora ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem nowozbudo- 
wanej „kolonji szałasów letnich“, pierw
szej tego rodzaju w Polsce.

Sanatorjum „Staszycówka“ jest wła
snością Pozn. Zw. Kas Chorych, podle
głego ministerstwu pracy i opieki spo
łecznej.

Na zakończenie odbędzie się uroczy
stość poświęcenia nowych budynków i 
urządzeń technicznych „Staszycówki“.

Wesoła i godziwa rozrywka
potrzebna jest człowiekowi, zwłaszcza 
temu, który wśród licznych trosk i 
borykając się z turdnościami pracuje 
na życie swoje i swej rodziny. Jedną 
z takich godziwych rozrywek w naj
bliższym czasie będzie kiermasz 
s o ł a c k i, zabawa, posiadająca od 
lat ustaloną opinję. Kiermasz odbę
dzie się w niedzielę, 5 czerwca w la
sku, tuż obok kościoła sołackiego (a 
więc gdzieindziej niż zeszłego roku) i 
obfitować będzie w rozliczne atrakcje 
i urozmaicenia. Specjalna komisja roz
rywkowa układa plan nowych popu
larnych, a przystępnych zabaw dla u- 
czestników kiermaszu. Dodać ponadto 
wypada dla tych, którzy jeszcze nie 
wiedzą, że całkowity dochód z kierma
szu przeznaczony jest na spłacanie za
ległości za budowę nowego kościoła so
łackiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś, w piątek, 27 maja po raz ostat

ni potężne arcydzieło Karola Huberta 
Rostworowskiego „U mety“. Koncerto
wa gra artystów w reżyserji dyr. 
Szczurkiewicza stwarza prawdziwą 
biesiadę artystyczną z tego widowiska. 
W sobotę również całkowicie schodzi 
z repertuaru niezapomniana komedja 
amerykańska „Roksy“ z ulubienicą 
publiczności poznańskiej p. Jadwigą 
Zaklicką. W niedzielę i poniedziałek, 
po raz ostatni „Niedojrzały owoc“ z o- 
puszczającą nieodwołalnie Poznań p* 
Zaklicką.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj, w piątek, premjera jednej z 

najświetniejszych nowości polskiego, 
lekkiego repertuaru, krotochwila W* 
Rapackiego „Wesoły wspólnik“, której 
główną rolę, pełną wręcz niedającego 
się opisać komizmu kreuje znakomity 
artysta Antoni Fertner, stwarzając 
przepyszny typ głupawego spryciarza.

Niecodzienny skuces, jaki ta po
godna i arcyzabawna krotochwila od
niosła wśród publiczności warszaw
skiej, przypisać należv zarówno jej 
frapującej treści, rozgrywającej się 'v 
środowisku teatralno - artystycznem, 
jak i kapitalnej grze wielkiego komi
ka, ukazującego takie bogactwo po
mysłów, gierek i humoru, że olśniona 
widownia przyjmuje każda scenę ho- 
merycznym śmiechem.
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SPORT URSUS1Ciężka atletyka
poznański Okr. Związek AtL urządza 
ramach wiosennego święta wychowania 

fizycznego zawody zapaśnicze. W sobotę 28 
m o godz. 19.30 odbędą się walki ćwierć- 
«nałowe, zaś o godz. 19.30 walki półfina
łowe w sali gimnastycznej Szkoły Wydzia- 
jnwei przy ul. Działyńskich. W niedzielę 
5 czerwca o godz. 17 odbędą się finały na
stadjonie miejskim.

Hokej na trawie
o mistrzostwo Poznania. „Warta“ — 

Czarni“ 1:1. Początkowo przewaga „Czar
nych“ poczem w drugiej połowie przycho- 
Hił do głosu „Warta“ wyrównując w ostat
nich minutach przez Tamma. Dla „Czar
nych bramkę zdobył Bertrand. 

y Berger“ — „Czarni“ II 2:1. Ambitna
drużyna „Bergera“ pomimo widocznej nie
dyspozycji uporała się z twardym prze
ciwnikiem. Bramki dla „Bergera“ zdobyli 
Lewandowski I 1 II., dla „Czarnych“ Re- 
eowski (samobójczą). Dzięki temu zwycię
stwu Berger wysunął się na 2 miejsce w
tabeAZS" — „LechJa" 1:1. Widoczna prze
waga „Lechji“ która powoli powraca do 
formy.

Hippika
W przedostatnim dniu wyścigów kon

nych wyniki były następujące: w pierw
szej gonitwie z płotami 2.800 m. wygrał do
wolnie „Gazimur“ por. Ozcheidzego pod j. 
Chomiczem. W drugiej płaskiej „Geraz“ 
zaczął kopać i kąsać „Mroka“, jeźdźcy po
spadali z koni, które uciekły do stajni tam 
się uspokoiły i wróciły potem na start; go
nitwę wygrał faworyt „Aladyn** gr. ofic. 
16 p. «1. P°d i- Kończalem. W trzeciej z 
przeszkodami 3.200 mtr. wygrała dowolnie 
Intryga“ por. Czcheidzego pod j. Chomi- 

czem, drugi „Ordynat“, trzecia — „Bujda“. 
W czwartej płaskiej 1.600 m. zwyciężyła 
Indra“ p. pułk. Studzińskiego pod j. Koń

czalem, drugi „Berggeist“ p. St. hr. Korz- 
bok - Łąckiego. Piątą z płotami 2.400 m. 
zdobył „Umizg“ pod j. Chomiczem, a szó
stą płaską — „Bohater“ II p. Studzińskiego 
pod j Kończalem. W ostatniej gonitwie 
dnia ż przeszkodami 3.600 mtr. wygrał fa
woryt „Zbir“ p. rtm. Święcickiego.

wagi gości mecz był nieciekawy. Gospoda 
rze stracili swoją zwykłą szybkość i am
bicję, to też wobec swych znanych braków 
technicznych nie umieli się przeciwstawić 
drużynie gości. Dla „Cracovii“ 2 bramki 
strzelił Zieliński, po jednej Sperling, Mitu- 
siński i Ciszewski, oraz jedna samobójcza. 
Sędziował p. Lange z Łodzi, widzów 3000 
osób. (tel. wł ts.)

Lwów — „Pogoń“ i „Czarni“ 1:0 (0:0) 
Doroczne derby lwowskie zgromadziły o- 
koło 6000 widzów przynosząc zasłużone 
zwycięstwo „Pogoni“. Do przerwy lekko 
górowali „Czarni“, po zmienie stron nato
miast „Pogoń“. Zwycięską bramkę strzelił 
Łagodny, natomiast Niecbcioł „Pogoń“ 
przestrzelił karnego. W drużynie „Czar 
nych wystąpił nowy nabytek Dziwioz.

(tel. wł. — ts.)
Łódź — „ŁKS“ i „Ruch“ 6:0 (3:0). Mecz 

był nieciekawy z powodu druzgocącej prze
wagi gospodarzy dla których po dwie bram 
ki strzelił Król i Tadeusiewicz a Herb- 
streich i Sowiak po jednej. Gospodarze za
służyli na zwycięstwo nawet w tak wyso
kim stosunku. Sędziował p. Marszewski.

(tel. wł. — ts.)
Team A 1 Team B 1:3 (0:2). Zasłużone 

zwycięstwo odniósł team B, który lepiej 
zgrany i więcej ambitny 'miał w pierwszej 
części gry widoczną przewagę. Po zmianie 
stron zwycięzcy mieli również więcej z gry 
jednak team A po kilku przesunięciach w 
drużynie, w której na miejscu Jagodziń
skiego zagrał Głowacz oraz zamiast Miko
łajewskiego (01) Nowacki, grał znacznie le
piej. Wyróżnili się u zwycięzców trio o 
bronne Fontowicz, Dusik i Mikołajewski, 
Lis w pomocy oraz skrzydłowi Preja i No
wacki i dobrze prowadzący atak Gór
ski. U pokonanych podobać się inógł Fłie- 
ger, oraz Mazgaj na lewem i Zgórecki na 
prawem skrzydle. Bramki uzyskali dla 
zwycięzców Nowacki dwie i • Skrzypczak, 
dla pokonanych Scherfke. Sędziował p 
Kryszak.

Reprezentację na mecz Poznań i War
szawa w Warszawie w nadchodzącą nie
dzielę ustalił kpt. związkowy p. Przybysz 
jak następuje: Fontowicz/, Flieger i Nowic
ki (Warta); Przykucki (War.), Głowacz 
(Legja), Sroka (Warta); Mazgaj (Legja), 
Kryszkiewicz, Scherfke i Knioła (Warta) 
oraz Zgórecki (Stella). W rezerwie jadą 
Kasprzak i Nowacki (Warta) oraz Dusik 
(Legja).

„Pogoń“ i „Sparta" 3:2 (3:0). „Pogoń 
występująca z 4 rezerwowymi odniosła za
służone zwycięstwo nad A klasową „Spar- 
tą“, która jednak wystąpiła z 6 rezerwo
wymi. Zwycięzcy w pierwszej połowie mie
li zupełną przewagę. Po zmianie stron go
spodarze uzyskują przez Ławniczaka dwie 
bramki. Dla „Pogoni“ bramki uzyskali Pa
wlak dwie i jedna samobójcza. Sędziował 
p. Przybysz.

„Olimpia“ 1 „Pogoń“. Spotkanie powyż 
sze odbędzie się w sobotę na boisku „Spar 
ty“ o godz. 18.30. Zawody zapowiadają się 
ciekawie z uwagi na pierwsze od szeregu 
lat spotkanie tych drużyn.

Szermierka
„Lwowski Klub Szermierczy“ I „AZS* 

Poznań 8:8. Mecz o mistrzostwo Polski ro
zegrany w Ciechocinku przyniósł nieznacz
ne zwycięstwo Lwowianom, różnicą dwóch 
touchów. (tel. wł. — ts.)

Tennis
Warmiński startuje w mistrzostwach 

Warszawy i pokonał dtoychczas Gruszkie
wicza 6:3, 6:0, oraz Tymonowa 6:1, 6:1. W 
parze z Popławskim zwyciężyli zespól Cze- 
twertyński i Wojciechowski 6:3, 6:0.

Lekka atletyka
W zawodach międzyuczelnianych 

Warszawie wyniki były następujące: 100 
m — 1. Kalinowski (U) 11.5, 2. Miller (U); 
400 m — 1. Maszewski (U) 52.4, 2. Miller 
52.6, 3. Żuber (WSH); 1500 m — 1. Kużnic- 
ki (SGGW) 4:05.04, 2. Koper (Wawelberga); 
3000 m — 1. Koper 10 min., 2. Różewicz 
(Pol.); dysk — 1. Siedlecki (CIW) 40,93., 2. 
Pławcżyk (CIW) 37.11; kula — 1. Siedlecki 
13.24, 2. Kaluba (Pol) 12.59; skok w dal — 1. 
Skład (CIW) 6.63, 2. Twardowski (WSH) 
6:54; wyż — 1. Pławcżyk 1.70, 2. Skład 1.65; 
4X100 m — 1. „WSH“ 45.9, 2. Uniwersytet 

(teł wŁ — ts.)
Okręgowe mistrzostwa główne męskie i 

kobiece odbędą się w sobotę o godz. 18.15 
oraz w niedzielę o godz. 16.30 na stadjonie 
miejskim. W programie biegi 100, 200, 400, 
800,1500, 5000, 10.000 mtr., 110 i 400 mtr .pł., 
sztafety 4X100 i 4X400 m.; skok w dal, w 
wyż, o tyczce i trójskok, rzut oszczepem, 
dyskiem, młotem i pchnięcie kulą.

Kobiece: biegi 60, 100, 200, 800, m„ 80 pł., 
sztafety 4X100 i 4X200 m., skok w dal, w 
wyż, rzut oszczepem i dyskiem, pchnięcie 
kulą.

Zarząd POZLA wobec częściowego po
krycia przez PZLA długu powstałego z o- 
kazji meczu Polska — Włochy, cofnął swą 
rezygnację.

Uniwersytet 1 Wyższa Szkoła Handlo
wa. Dorocznym zwyczajem odbędą się w 
niedzielę 5 czerwca 5-te reprezentacyjne za
wody lekkoatletyczne U. P. —- W. S. H. Za
wody te zapowiadają się b. ciekawie ze 
względu na start całego szeregu czołowych 
lekkoatletów, studjujących w Poznaniu, o- 
raz dlatego że po czteroletnich walkach 
obydwie uczelnie posiadają równą ilość 
zwycięstw.

Pływanie
Pierwsze zawody w sezonie odbędą się 

w niedzielę na pływalni związkowej przy 
Drodze Dębińskiej między „AZS“, „Soko
łem“ i „Unją“, która jest organizatorem 
tych zawodów. Początek o godz. 15. (wz)

Piłka nożna
Spotkania ligowe. Kraków„22 p. “

„Wisla“ i

“^*4* ijcz, oeticera i rkozuiiiia. ui a-z, 
skwalifiko\y anego Kotlarczyka, goście nar 
tomiast w pełnym składzie z Rusinkiem.

początku gry lekką przewagę ma „Wi
sła“, której atak niedysponowany strzało
we nie umie swej przewagi uwidocznić. Do
piero w 30 min. uzyskuje Rejman prowa
dzenie z podania Stefaniuka, lecz już w 
następnej minucie wojskowi wyrównują 
przez Bilewicza, Drugą bramkę dla gospo
darzy strzela krótko przed przerwą Kisie
liński. Po zmianie stron przez pierwsze 15 
minut przeważa 22 p. p, poczem inicjatywę 
ujmuje „Wisła*' dla której dalsze trzy bram 
i.1 strzelają Artur, Rejman i Kisieliński, 
uruga bramka dla wojskowych była samo
bójcza. Sędzia p. Krukowski b. dobry.

(tel. wł. — ks.)
warszawa — „Cracovia“ i „Warsza- 

anka" 6:0 (2:0). Wobec druzgocącej prze-

Państwowe Zakłady Inźynierji Fabryka Silników 
Silniki spalinowe dla.

Przemysłu - Rolnictwa. - Elektrowni
T&oie — Oszczędne — Niezawodne 

Przedstawicielstwo;

„STRZAŁA”- Zakłady Elektrotechniczne
dw 3719 Poznań, Al. manankouiskiego 20. Tel. 50»B5,

RADJO

godz. 15.50 ork. Dobrindta (płyty); godzina 
16.10 radjokronika; godz. 16.30 odczyt z Era: 
kowa; godz. 16.55 słuchowisko dla dzieci i 
młodzieży pt. „Jeden dzień z dzieciństwa 
Fryderyka Chopina“, J. Stępowskiego z 
ilustr. muz. F. Rybickiego; godz. 17.20 kon
cert dla młodzieży; w programie utw. fort, 
j. Zarębskiego; godz. 18.00 nabożeństwo 
majowe z Wilna; godz. 19.00 rozmaitości; 
godz. 19.25 „Książka rolnicza“; godz. 19.40 
wiadomości sportowe; godz. 19.45 prasowy 
dziennik radjowy; godz. 20.00 „Na widno
kręgu“; godz. 20.15 tr. ze Lwowa; uroczysty 
apel w Korp. Kad. nr. 1; godz. 20.45 muzy
ka lekka; wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Na
wrota, I. Carnero (śpiew) i L. Urstein (a- 
kompanjament); godz. 21.55 felj. pk „Pogo
towie opiekuńcze“, wygł. p. W. Woytowicz- 
Grabińska; godz. 22.10 utwory Chopina w 
wykonaniu Z. Rabcewiczowej i J. Lefelda 
(fort.) oraz J. Gluzińskiej - Makuszyńskie] 
(sopran) i L. Urstein (akomp.); godz. 22.40 
dodatek prasowy; godz. 22.50 muzyka ta
neczna z hotelu „Polonja“.

Niedziela, dnia 29 maja 1932 r.
Poznań (335 m) godz. 9.00 (Warszawa); 

godz. 11.35 (W); godz. 12.05 odczyt rolniczy 
pt „Zagadnienie uprawy soli“ (wygł. A. 
Kitzermann); godz. 12.25 odczyt roln pt. 
„Nowa ustawa o kosztach sądowych“ (wy
głosi p. St. Mieszała); godz. 12.45 wykład 
dla gospodyń pt. „Lecznicze kwiaty i zioła 
w czerwcu“ (wygł. p. D. Gnatowska); godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 15.55 
(W); godz. 16.20 chór szkolny; godz. 16.40 
(W); godz. 16.55 (W); godz. 17.05 płyty; go
dzina 17.15 odczyt z Warszawy; godz. 17.30 
płyty; godz. 17.45 koncert solistów; wyk.: 
Z. Leszczyńska (sopr.), K. Urbanowicz, art. 
op. (bas), Wł. Pietrzycki (klarnet), prof. 
Sauer (akomp.); godz. 19.25 „Chwila mor
ska“; godz. 19.45 tr. z Warszawy;, godzina 
22.55 muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nady“.

Warszawa (1412 m) godz. 9.00 tr. mszy 
połowęj z Korp. Kadetów Nr. 1 we Lwowie; 
godz. 11.35 odczyt misyjny 'pt. „Fanatyzm 
Islamizmu w Egipcie wobec Ewangelji , 
wygł. ks. dr. E. Dąbrowski; godz. 12.10 urz. 
kom. P. I. M.; godz. 12.15 poranek symf. 
z Filharm. Warsz.: Ork. fiiharm. pod dyr. 
J. Ozimińskiego i J. Dworakowski (skrzyp
ce); godz. 14,00 „Sprzęt i dosuszanie koni
czyn“, wygł. inż. Z. Krzyżewski; godzina 
14.20 tańce ludowe w wyk. na harinonjach 
(płyty); godz. 14.40 odczyt pszczelniczy pt. 
„Przystępujemy do założenia pasieki“, wy
głosi p. K. Bajorek; godz. 15.00 pieśni lu
dowe w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej (pły
ty); godz. 15.55 tr. z Filh. Warsz. Akademji 
„Ku czci Dnia Matki“; godz. 16.20 orkie
stra Grzegorza. Dinicu (płyty); godz. 16.40 
odczyt ze Lwowa; godz. 16.55 przemówie
nie związane z obchodem setnej rocznicy 
zbużenia Żoliboża; godz. 17.05 muzyka lek
ka (płyty); godz. 17.15 „Dokąd unosi nas 
nasze słońce“, wygł. dr. J. Gadomski; godz.
17.30 „Wiadomości przyjemne i pożytecz
ne“; godz. 17.45 koncert popołudniowy; wy
konawcy: Ork. dęta Zw. Zawód. Muzyków 
Rz. P. pod dyr. A. Bromke, T. Łuczaj (bas) 
i L. Urstein (akomp.); godz. 19.25 melodje 
z filmu „Czarujący chłopiec“; godz. 19.45 
słuchowisko; godz. 20.15 koncert popular
ny; wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń
skiego, I. Downar-Zapolska (sopran) i L. 
Urstein (akomp.); godz. 21.55 kwadrans li
teracki Józef Weyssenhoff: „Na dzika**, 
fragm. z pow. „Sobół i panna**; godz. 22.10 
utwory na altówkę i fort, w wyk. M. Sza- 
leskiego, J. Kónopasek - Szaleskiej; godz. 
22.40 komunikaty; godz. 22.45 wiadomości 
sportowe; godz. 23.00 muzyka taneczna z 
kawiarni „Georges“.

Programy zagraniczne. Paryż (1724 m)
21.30 muzyka z płyt; Koenigswnsterhausen 
(1635 m) 20.15 tr. audycji wesołej z Berli
na; Daventry (1554 m) i Londyn (261 m) 
2105 muzyka kameralna; Motała i Sztok
holm (435 m) 20.00 koncert, 20.45 audycja 
irlandzka; Oslo (1083 m) 20.00 „Matthäus- 
Passion“ orat. Schuetza; Budapeszt (550 m)
19.30 „Turandot“ op. Pucciniego; Wiedeń 
(516 m) 20.05 słuchowisko; Praga (488 m) 
audy'cje mieszane; Rzym (441 m) 20.45
Dzwony kornewilskie“ opt. Planqueta; 

Bukareszt 394 m) 20.00 „Napój miłosny“ op. 
Donizettiego.

Programy radiofoniczne:
Sobota, dnia 28 maja 1932 r.

Poznań (335 m) godz. 11.45 (Warszawa); 
godz. 13.05 koncert gramofonowy; godz. 
14.00 giełda pieniężna; godz. 15.55 audycja 
uczniów i uczenie prof. M. Rogalińskiej- 
Daum; godz. 18.30 (W); godz. 16.55 tr. z 
Warszawy; godz. 18.00 (W); godz. 19.15 
„Francuska polityka zagraniczna“ (wygł. 
dr. M. Jedlicki, doc. U. P.); godz. 19.30 pły
ty; godz. 19.45 (W); godz. 20.15 (W); godz. 
22.45 komunikaty sport, i polic.; godzina 
23.00 muzyka taneczna z cukierni „Polo
nia“.

Warszawa (1412 m) godz. 1145 przegląd 
prasy polskiej; godz. 12.10 poranek szkol
ny ze Lwowa; godz. 12.45 muzyka lekka z 
płyt; godz. 13.35 utwory wiolonczelowe G. 
Cassado (płyty); godz. 14.45 piosenki w 
wykonaniu Pilar Arcos (płyty); godz. 15.15 
kom. Gł. Związku Straży Pożarn.; godzina 
15.25 „Przegląd wydawnictw periodycz
nych“; godz. 15.45 kom. centr. biura hydr.;

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Kolo Absolwentek VI Szkoły Wydz.

Zebranie kółka towarzyskiego w piątek 
27 btn„ z powodu przypadającej procesji 
Bożego Ciała, nie odbędzie się.

— „Męski Chór Seraficki“ przy koście
le OO. Franciszkanów w Poznaniu prosi 
o pilno uczęszczanie na lekcje, które od
bywają się w środy i piątki od godz. 20 na 
salce przy klasztorze.

— Oddział C. Atl. K. S. H. Cegielski. 
W piątek 27 bm. o godz. 19 odbędzie się na 
sali ćwiczeń Górna Wilda 180 zebranie

plenarne oddziału. — Treningi ^bywają 
się w wtorki i piątki od godz. 18—22.

— Tow. Uczniów Handlowych. Zebrać 
nie plenarne odbędzie się w piątek, dnia 
27 bm. o godz. 20 na sali Domu Kupiec- 
twa Polskiego przy ul. Zwierzynieckiej 
nr. 12. Na porządku obrad referat kok 
Kisiela. ..

— Zbiórka kursu dla zastępowych 
L Hufca Harcerskiego Męskiego odbę
dzie się w piątek 27 bm. o godzinie 19,30 
w szkole powszechnej na św. Marcinie.

— Zjednoczenie Podmistrzów Budo
wlanych. Miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę 29 bm. o godz. 11 u p. 
Bajerowej przy pl. Bernardyńskim 6.

— Tow. Cechowej Czeladzi Piekarskiej 
w Poznaniu wzywa członków do wzięcia 
gremjalnego udziału w wielkiej procesji 
farnej w niedzielę 29 bm. Zbiórka o go
dzinie 8,30 przy kościele Pana Jezusa.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 25 maja 1932 r.
Stefan Grembowicz, drogerzysta, 19 1. 

Marja Schmidtowa z d. Ziętkiewiczówna, 
wdowa, 75 1. Piotr Spondowski, mistrz 
malarski, 79 1. Gustaw Ciecioł, uczeń ku- 
peicki, 18 L Ryszard Włodarczyk 4 L 
1 m. 19 d. Jan Andrzejewski, malarz, 
60 1. Kazimierz Szymański, stolarz, 53 i. 
Oton Schuster, robotnik, 53 1. Jan Gi
lewski, dentysta, 42 1. Helena Neu- 
mannówna, bez zawodu, 14 L Emil 
Wolff, stolarz. 54 1. Wiktorja Najderowa 
z d. Bączykówna, 57 1. Włodzimierz Fe- 
dyn, student farmacji, 24 1, Aniela No
wicka, służąca, 67 L Ignacy Ruszkowski, 
konduktor tramw., 77 L

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego zlożo- 

! no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Kowal

ska, Parsko 3 zł; —• Marja Starczewska z 
podziękowaniem ża cudowną pomoc w 
ważnej sprawie 10 zł; — razem z poprze
dnio pokwitowanemi 820,30 zł.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— L. M. Czy jest Pan bezrobotny? Je

żeli nie, to musi Pan płacić. (aK)
— Pracownik fizyczny. Sześć miesię

cy. W danym wypadku jednak nie wcho
dzi w rachubę, jeżeli pracownik się zgo
dził. (aK)

— P. Nowakowski, Poznań. Redakcja 
zamieszcza tylko wyniki podane przez se- 
kretarjat danego gimnazjum. Nie zamie
ściliśmy, gdyż nie otrzymaliśmy ich do
tąd. (K)

— P. Lewalskl, Prąlnica. Prosimy
zwrócić się w tej sprawie do Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego przy ul. 
Towarowej. (K)
MMMMM—M——MMMMMM—M^

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

na okres letni
ważny od 22 maja 1932 r.

do nabycia w księgarniach 
i składach papieru---------

Cena zł 1,—
W: Dretaruia loiotta S i. w Torunto

ul. św. Katarzyny 4.

i4
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Dnia 25 maja 1932 r. zasnął w Bogu nasz 
najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier i wu
jek, ś. p.

Ignacy Ruszkowski
b. konduktor tramwajowy

przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę, 29 maja, o godz. 4.30 po pot, z kaplicy 
Zakładu „Pod Opatrznością“, ul. Bydgoska 6/7.

Strapieni
zw 14784 synowie z rodziną.

Dnia 25 maja 1932 r. zmarł po krótkich a cięż
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany wuj i szwagier, ś. p.

Kazimierz Szymański
przeżywszy lat 53. Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 28 maja, o godz. 2.45, z kostnicy Szpi
tala Miejskiego na cmentarz Świętomarciński 
przy ul. Bukowskiej. w smutku pQgrążenj

zw 14780 Leonosłwo Gołębaiakowie
i Bolesława Milewska.

Poznań, Borek, Gostyń, Szamotuły.

Dnia 25 maja 1932 r. zmarł członek Towa
rzystwa naszego, ś. p.

Kazimierz Szymański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m., 

o godz. 14.45, z kostnicy Szpitala Miejskiego.
O liczny udział członków w pogrzebie prosi

Wypadek 249 
zw 14 786/7

Tow. Młodych Przemysłowców 
w Poznaniu.

Najserdeczniejsze podziękowanie dla Stowa
rzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, Stowarzyszenia Urzędników Skarbo
wych, Towarzystwa Pszczelarskiego, wszystkich 
Przyjaciół i Znajomych za okazanie tylu dowo
dów współczucia i udział w odprowadzeniu na 
miejsce wiecznego spoczynku tragicznie zmar
łej żony, córki i siostry, ś. p.

Wandy z Serhowskich Dronowiczowej 
żony em. naczelnika Kasy Skarbowe]

składamy serdeczne
Bóg zapłać!

Mąż, matka, brat i siostra.
Krotoszyn, Rawicka 4. dw 3720

Ś. i

Mar ja Woźniakowa
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w czwartek, dnia 26 mai a 
1932 roku.

W Zmarłej tracimy długoletnią gorliwą, instytucji szczerze od
daną współpracowniczkę i serdeczną koleżankę.

Pamięć Jej zachowamy długo w pamięci.
R. i. p.

zw 14792 Dyrekcja i personel 
Zachodnio-Polsbiego Zjednoczenia Spirytusowego wPoznaniu

nw 10 733

Oprawy ksl,tek
wszelkiego rodzaj, 

Introligatomla 
Drukami Toruńskie)

T. A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4,

Dnia 25 maja 1932 r. zasnęła w Bogu po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra
mentami św„ nasza ukochana i najlepsza mat
ka, babcia i teściowa, ś. p.

z Janików
Apolonja Myssakowa

w 73 roku życia.
W głębokim smutku pogrążone

zw 14788/9 dzieci z rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 b. m., rano 

w Kopanicy.

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem na skórę „HBILWUNDER“, patent gdański Nr. 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielegnscyj skóry skutkuje z powo
du swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji nawet liszaji ropnych, ranach n nóg egzemie, prysz
czach wyrzutach, wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i no
sa. odmrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza się o cel uży
teczności. Świetne nznania. Jeżeli bez skutku zwrot pieniędzy 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką Przy wysyłce sumy zgóry 

bez portorjum. nw 1Ó 433
ta. Kosm. Laboraiodom „RLGSSIF, Gdańsk 1, Runńegasse 43

Z dniem 1 czerwca b. r. poszukujemy dzielnego

zbożowca - książkowego
“ 11 “1”k* „ROLNIK“ w Łobżenicy.

Zgłoszenia przyjmuje: W. Domek, Prezes Rady
Nadzorczej, Lachowo, poczta Łobżenica, pow. Wyrzysk,

dw 3 721

Maszyna
krawiecką i głośnik. Dębieeka 4 
w podwórzu.z.fł 62 47fi

Pierwszego członka Zarządu
zdolnego kupca - zbożowca

o nienagannej przeszłości poszukuje spółdzielnia rolniczo- 
handlowa. Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami świa- 
dectw należy przesłać pod adresem Prezesa Rady Nad- 
zorczej Ks. Prób. Gepperta, Nakło. dw 3725

Do pierwszorzędnego

aU ¡«isliis w Hni
poszukuje się

2 fryzjerów damskich, 3 fryzjerek (manikurzystki), 1 spe
cjalistki zabiegów kosmetycznych, 3 fryzjerów męskich.

Reflektuje się na siły tylko pierwszorzędne. Zgłosze
nia osobiste 29-go b. m. w Poznaniu Hotel „Viktoria“ od 
godz. 9—11. nw 10740

Unieważniam weksle
wystawione na nazwisko Alexander von Stiegler, wlaśc, 
maj. Sobótka pow. Jarocin:

2.000.—
2.000.—
1.000.—

weksel nr. 37 na zł. 
weksel nr. 38 na zł. 
weksel nr. 39 na zł. 

data płatności 
nie była wpisana

weksel nr. 40 na zł. 
weksel nr. 41 na zł. 
weksel nr. 42 na zł. 
weksel nr. 43 na zł. 
weksel nr. 44 na zł. 

Numer weksla jest

500.— płatny 20. VI. 3~
448,65 płatny 5. VII. 32.
600.— płatny 25. VII. 32. 
600.— płatny 10. VIII. 32. 
657,17 płatny 20. VIII. 32. 

wypisany pod słowem „płatny“
Weksle zaginęły po dniu 18. V. 32.

Zarząd Majętności Sobótka
dw 3724 pow. Jarocin-

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, «21205, d 1811 
11. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAŻE

Księgarnia
wraz z składem artykułów biuro
wych, galanteryjnych, dewocjo- 
nalji w większem mieście powia- 
towero, gdzie znajdują się: 
gimnazjum państwowe, szkoła 
wydziałowa i szkoły powszechne, 
jest zaraz lub od 1. lipca na 
sprzedaż. Cena wraz z calkowi- 
tem urządzeniem i towarem 12.000 
¡złotych, lub według faktury o 10 
procent poniżej ceny zakupu. 
Oferty do Kuriera. Poznańskiego 
pod nw 10 722

Oberża z kolonjalką
80 mórg ziemi, kościół, szko-ła w 
¡miejscu, bez ko-nkureucji, tanio 
sprzedam eweratl. wydzierżawię, 
R. Schliter, Szadiłowice, pow. Ino
wrocław. zdw 02 234

Kołdry
puchowe na 
wacie i weł
nie, bieliznę 
pościelowa, jlecam w olbrzymim wyborze 

j cenach najniższych. Specjal- 
jść garnitury wyprawowe. Po
lańska Fabryka Kołder St. 
Wieczorek Poznań, jedynie ul. 
iekary 1. telefon 50-07.

Pw 18 481-21.44
Sprzedaj?

używane meble oraz stare rzeczy 
i kupuję. Poznań. Piekary 5.

zdw 62 158
3 nowe okna

(berlińskie! 12 skrzydłowe, — 
130X150 ctm. klęcznik. konsolkę 
narożnikowa wys. 125 ctn. skrzy
nie do rzeczy 185X 75X85 ctm., 
stół składowy rzeźnicfci 350 ctm. 
długi i kloc, oraz nowe meble 
kuchenne tanio sprzedam. Sto
larnia ul. Dąbrowskiego 83/85.

zdw 62 451
Jedyna lokata!

We Francji (Burgundji) jest ca
ła wieś obszaru 300 hektarów z 
powodu wyludnienia za ceną 
180 000 złotych włącznie budyn
ków na sprzedaż. Zgłoszenia
Srzyjmuje: Monsieur Laval, 60, 

•ue de Passy Paris,
nw 10 742

Meble
tanio wprost z składnicy poleca 
K. Rakoś. ul. Wenecjańska 1, 
Most Chwaliszewski przy krzyżu, 

zdw 59 838
Rowery

„Łucznik“ i innych marek od _ 
200 gotówką ratami, Rymkie
wicz. Wielkie Garbary S

dw 3 383
,,Antyki"

meble używane sprzedaje, kupu
je Wielkie Garbary 39 .
_______Pw 18 280-55.130______

Wózek
wysoki „Brennabor“ — dobrze 
utrzymany, sprzedam. Św. Cze
sława n,r. 10 a, m. 7. zdip 60 530

Antyki,
meble, zwykłe wielki wybór, ce
ny zniżone. Pocztowa 22.

zdw 61 442
Najszczęśliwsze

losy poleca Kędziora kolektura 
Poznań Sieroca 5/6. zdw 47 928

Garderobę
damską sprzedam., powód żałoba. 
Ratajczaka 29 m. 5. zdpw 62 478

Posiadłość fabryczna
miedzi i reparacje maszyn dobrze 
zaprowadzona od roku 1907 z do
mem mieszkalnem i ogrodem o- 
wocowem. z powodu stosunków 
rodzinnych do sprzedania lub wy
dzierżawienia. M. Gorzania.k Na
kło n/Noteoią ulica Boi. Krzywo
ustego 13. zdpw 62 510

Skład
towarów krótkich dobrze ssaip: 
wa.-dzony z powodu choroby sprj 
dam. Adres Kurjer Poznański

zdw 62 426
10 mórg

dwu&ośnych lak. ZieWńcu ¡p,r: 
Antoninku sprzedam lub wydzif 
żawię. Zamienię na parcele b 
dowllaine Poznaniu. Sowińsl 
Po-zmań. Sw. Marcin 22. tełef 
18;97._______________ zdw 62 5

Bom
nowy. 3 pokoje kuchnia, ogród 
2 009 mbr. Starołeka Sprzedam.
Oferty Kurjer Poznański

•ów 62482

Skład
w centrum miasta z urządzeniem 
tanio do oddania. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 61 680

W. Czysz 
Szkolna 11

urządzam wy
przedaż zapa
sów pochodzą
cych z zlikwi
dowanej filji po 
cenach znaczni 
zniżonych.

Pw 18 266-17.23
Kapelusze

modne najtaniej sprzedaje Ce
głowski. Pocztowa 5. nw 10 182

Koszule
na miare wykonuje, materiały 
własne. Cegłowski, Pocztowa 5. 

nw 10 181
Niebywała

okazja, ładny skład kolonjalmo- 
nabiaiowy świetnie prosperujący 
zaprowadzony sprzedam spiesznie 
¡powody rodzinne. Dąbrowskie
go 4. —zdw 62 740

Wózek
dziecięcy, mało używany sprze
dam. CbwailiiBzewo 34, m. 9,

rw 5 937
Posiadłość

okolica Starego Rynku, cala wol
na na fabrykę, składnicę sprze
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 4iS0
Głośnik

Philipsa tanio. Niegolewskich 16. 
m. 7. zdw 62 473

Bo sprzedania 
majątek leśny

400 b-a w zachodniej Malopolsce, 
7 km od- miasta pow. i kolei. — 
Las sosnowy w 60-letniej kolei 
¡zrębowej. Budynki dobrym sta
nie. Dobry rewier łowiecki. Ce
na drzewa w- okolicy bardzo do
bra. Doskonała lokatą kapitału, 
/dyż ■ dochód 5—6% zapewniony. 

Jena 21 t.ys. doi. Z powyższego 
objektu można również nabyó 
połowę lub mniej. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Zgłoszenia Dykta 
Wadowice Górne ad Mielec Ma- 
tepolskA, adw 62 860

Restauracja
z 23 ubikacjami sala do zabaw, 
z kompletnem umeblowaniem, do 
tego 2 morgi ogrodu owocowego 
w mieście w rynku bez konku
rencji n zapewnionym konsensem 
w pełnym biegu zaraz do naby
cia. Cena 36 tys. zł, wpłaty 20 
tysięcy. Zgłoszenia przyjmuje A. 
Skrzypczak. Kępno (Pozn.). Ry
nek 2. zdw 62 558

Pewna egzystencja
■dobrze prosperująca piekarnia 
¡i dom składający się z 24 ub.ika- 
cyj i ogrodu przy rynku w mie
ście Kępnie z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych zaraz na 
sprzedaż. Cena 26 tys. zł. wpłaty 
8 tys. Zgłoszenia przyjmuje A. 
Skrzypczak Kępna Pozn., Ry
nek 2. zdw 62 557

Folwark
300 mórg tuż pod Poznaniem, ta
nio na sprzedaż. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 62 002/3

Sypialnie
sprzedaje najkorzystniej Stolar
nia Rybaki 15. nw 8857/8

Sprzedam
ziemię frontową 1% morgi pod 
budowę cena 1600. Zgłoszenia: 
Krupski Starołęka Wielka 47.

zdw 62 460/61

Skład kolonjalny
towar, 2 pokoj miesakanie 
sprzedaż. Adres Kurjer Po:

zd w 62 526
Powózkę

pokuwozyk jednokonke w dobry 
stanie sprzeda. 350. W. Prz 
bylski, Jasna 12. zdw 62 6

Wózków
dziecięcych wyprzedaż. Świa
tek Dziecięcy. Kraszewskiego 11. 

zdw 62 592

Szory
tanio sprzedam. Graniczna 3. Le- 
żałka. zdw 62 718

Sypialnie
dębowe kompletne materaca 
33O.v~, jadalnie dębowe 390. 
kuchnie 100,— Fabryka Mel 
Rynek Śródecki, telef. 19-39.

■dw 62 576

Maszyna
damska jak nowa. Szyperska 3. 
m. 9. zdw 62 758

Tanio
sprzedam 5 aparatów do kawy, 
słoje, szkła do cukierków, wagę 
od 5 do 7. Kanałowa 16,. m. 11. 

zdw 62 780
Działyńskich 2

mieszkanie 2. pokój odnowiony 
inteligentnej pani.

Pw 18 494-21,53
Cukierenkę

St. Rynek sprzedam, czynsz niski, 
Masztaäarska 2. m. 3.

rw 5 941
Parcele

od 20 gr metr przy szosie Obor
nickiej „Suchylas“ sprzedaje — 
Gniewosz Wierzbięcice 5. telefon 
72-55. zdw 62 483

Jadalnia Stylowa
pięknie rzeźbiona, bardzo tanio. 
,,Stolarnia“, Bukowską 9.

zdw 62 768
Skład

kolonialny z mieszkaniem na 
sprzedaż, warunek zamiana mie
szkania. Adres wskaże Kurier 
Pozn. zdw 62/777

Samochód
sport. Cabrioilet jak nowy z po
wodu wyjazdu 'sprzedam. Łaska 
we oferty Kurjer Poznański

zd w 62 785
Trąbki

komety. M areinkowrtriego 28. 
UL, lewo. zdw 62 786

Rzeźnlctwo
dobrze zaprowadzone, większe 
miasto powiatowe, zapedem elek
trycznym sprzedam z powodu sto
sunków rodzinnych, obrót mie
sięczny 5 000 zł. dio objęcia 4 000 
zł. Zgłoszenia Agencja Kuriera 
Pogn.. Grodzisk. nw 10 738

Gospodarstwo
12 mórg, prywatne, dobrej ziemi 
bez długu, zabudowania masywno 
ogród owocowy Cena 4 500. — 
Anna Skupek, Biafawieś, stacja 
Porażyn. poczta Bukowiec.■dw 62 682

Mająteczek
85 mórg pszenno - żytniej w tea 
zabudowania masywne, inwen
tarz, ogród przy kolei, mta. 
letnisku szkoły, szosie cena 24 0’W 
wpłata według uim-owy. _ Poważ
nego ref lek tamta przyimie wę
grzyn, Bąblin Oborniki.

nw 10 739
Dom

masywny, nowy, 5 pokoi. S krta
nie. 2 morgi ogrodu., nadający 
się na letnisko lub na założenie 
składu jakiegokolwiek. Cena 
9 000 zł. Imbier, Krosno, staąa 
Mosina. zdw biww

Remington
najnowszy model zupełnie m»™ 
używana za pół ceny sprzedani. 
Adre« Kurjer Poznański

zdw 62 676 
Stare ,

meble tanio. Bukowska 21. ®- "■ 
zdw 62 692

Fordson
miało używany tanio 
Oferty Kurjer Pozn. zdw

Sprzedam . ,
skład kolonialny w_ śródmaeś® 
ze sprzedażą tytoniowa i 
czarna. Oferty Kurjer Poznans

zdw 62 722
Skład

spożywczy z urządzeniem do c 
najęcia. Zgłoszenia Małe o*. 
bary 4._________ zdw

Gospodarstwo
30 mórg, bez długu przy A« 
ntóku, 8 kim. Poznania. 
mi, inwentarzem sprzedam 
zamienię na gospodarstwo «
50 mórg. Sowiński. Poznań. » 
Marcin 22. telefon 18-97.

zdw 62 572 _—-
Kawiarnię

sprzedam. Adres poda Knrj 
Poznański zdw 62 514

Limuzynę
..Renault“, tanio. Garaże Polor ft 
Drużbackiej 2. zdwJ^L

Sypialnlę .
sprzedam bardzo tanio. Pt® 
nowa- Skarbowa 17 m. «•



Numer 236 '= Kürzer Poznański, pi’aiek, ma’Ja Struna T9

Skład
. •/ elektrycznem nrzą-

warsztatowem i . mie- 
d^n -Trn z a raz na sprzedaż. — j Dąbrowskiego W.£»^>el0W®aw g*7S3__________

Dwupokojowe
mieszkanie od gospodarza na
tychmiast. przejecie mebfli około 
800 zł. Wskaże Matejki 5. m. 14. 

zdw 62 782

Czysty
Ratajczaka lia. wejście 6. 

zdw 62 602
a. « do 

miesżk.

Pokój
najęcia od 1. 6.
. 13.

Długa 8, 
zdw 62 673

Dwuosobowy
Wrocłaiwska 3 m. 5. zdw 62SÖ8

Zakopane
, nowa 6-Pokojowa 16.000 

fl’tl,i.i,nOBiuro Kubińskiego. Zą-ych.iloty „ 
kbP“H£t-

nw 10 745

pianino czarne
«>ira Sżiowe korzystnie Po
lski De» Konusowr^Pojm- 
t%ań®ka 3'
■ 9-—SuPNA

Pw 18 490-21,60

Piłę
kompl. »rządzoną 

desek kupi Buszewo
kr$Srs naw. Szamotuły, ^„bosina. po w^ 62 103________

Nabiału
• i.«a ilość codziennie Potrzebu;

2 pokoje
i kuchnia z wszelkiemi wygoda
mi w nowobudowanym domu 
gminnnym w Luboniu do wyna 
jęcia. Zgłoszenia do sołtysa p. 
Hernesa. zdw 62 654

Pokój
dla dwóch panów lub małżeństwa. 
Żydowska 27, m. 8. ? o 89o

Pokój
dla 2 panów po 20. Strzelecka 21 
m. 7, front. zdrw 62 5S1

Fronten
tanio Grobla 29 a. !.. lewo.

iwy
_____ _ I,. lei
zdw 62 659

Dwuosobowy
At, Marcinkowskiego 28, aa. 1#, 

zdw 62658

Dwuosobowy
baikonow-y, łazienka Rybaks 12. 
mieszkanie 24. sdw 62 618

Dwuosobowy
ślusarska 2, m. 13. zdw 62 668

Poszukujemy 2 pokoi
całodziettnem utrzymaniem a 

»daniem ceny dla starszej oso- 
jy i pielęgniarki w okolicy spo
kojnej lesistej blisko morza 
(Gdyni* lub Pomorze, najchęt
niej we dworze) na czerwiec, 1> 
iiec. ewentl. sierpień. Ceny moż- 
iwie niskie. Oferty Kurjer Po
znański zdw 62 759

Jadalnię
, «.trzymana kupię raa go- dobrze gS“ Kurier Poznański 

t6WM. W ■zdw 62 450

Odstąpię
czteropokojowe, komfort, całkowi
cie umeblowane pobliżu rzeźni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 62 702

Dwupokojowe
nowe. (Wilda) dzierżawa miesiecz 
na. kaucja. Rausch, administra 
tor. Grobla 27, mieszkanie 22

zdw 62 698
Dwupokojowe

kuchnia, łazienka balkon czynsz 
52 złote, korzystnie odstąpię, 
trzypokojowe komfortowe, czynsz 
miesięczny wynajimie „Pawilon" 
Marszalka Focha 15.

zdw 62 716
Dwa

pokoje parterowe, .podwórzu Sta
ry Rynek na biuro centralnem 
ogrzewaniem. 75 miesięcznie. 
Oferty Kur jer Pozn. zdw 62 712

Pokój
Śniadeckich 15 m. 13.

zdw 62 568
Pokój

Woźna 9. m. 5. zdw 63 571

Pokój
wynajme. Składowa 12. mieszka
nie 3, drugi dom ogrodowy.

zdw 62 568

Pokoik
Wierabiecice 39 a. m. 10.

zdiw 62 585

Czysty
jasny, frontowy. Szwajcarska 12 
mieszkanie 2. zdw 62 684

Ładne
balkonowe wolne. Bukowska 33 
mieszkanie 2. zdw 62 666

Dwuosobowy
wejściem iekrepujące, korzystnie 
Śniadeckich 17, mieszkanie 11.

zdw 62 679
Ładn7dwuosobowy, ewentl. maiieńBtwu 

pianino. Skryta 40. m. 1.
zdw 62 704

Elegancki
pokój aa jedna lub dwie osoby » 
utrzymaniem. Oferty Kurjer Po
znański zd-w 62 459

Dwuosobowy
l-osobowy, telefon, blisko dworca 
Focha 29. mieszkanie 7.

zdw 62 695

Nowy Rynek 14/15
2. pokój wynajmę. zdw 62 4155

Niekrępujący
światło elektryczne, blisko Kapo- 
niery. Bukowska 9, parter.

zdw 62 694

Ładny
od 1. Marcina 45 a. m. L 

zdiw 62 664

12 SZUKA POKOJU22
Pokój

2 używaniem kuchni dla małżeń
stwa z 1 dzieckiem od »araa. — 
Zgłoszenia z podaniem warun
ków do Kurjera Pozn. pod

zdw 62 408

Iwonicz Zdrój.
We willach Lutnia. Zacisze Za
lesie, czterotygodniowy pobyt, 
mieszkanie, światło i usługa^ 
pierwszorzędne utrzymanie pod 
dozorem Dyrekcji, cztery razy 
dziennie, taksa kuracyjna, ordy
nacja lekarska przy wolnym wy
borze lekarzy, ordynujących w 
Zakładzie, kąpiele mineralne 
słono-jod owe przyjazd i odjazd 
autobusem zakładowym do stacji 
Iwonicz za ryczałtowa oplata od 
pierwszej osoby zł 328.— od każ
dej dalszej po zł 226,— Zgłoszenia 
w Dyrekcji Zakładu Zdrojowego 
w Iwoniczu. dw o712

Pan
na stanowisku poszukuje dużego 
dobrze umeblowanego pokoju w 
śródmieściu (elektryczność) Ofen- 
ty Kurjer Poznański zdw 62 497

Kupię , . , | 2 pokoje
iITb wv4»i^rż,aTO siblad m,1J®®zK'a”;ikuchnaa pokój dla służące!, l-a-
;2 &“ otirs-i«SŁM“4* ’“"««fi 
-ffi-iSS«--------------------- —Mimrk„do

pieópekojowe pierwsze piętro, 
przy ul. Kochanowskiego już 
wolne. Informacji „Rex“ Stary 
Rynek 45. zdw 62 007

Gospodarstwo
, K,.i ziemi 30—50 mórg kupią MŁ Oferty z cena I 
ffitn Kurjer Poznanstoi „piata ^““¿aw62499__________

Kupię
. używana w dobrym sta-

Wojciech 14/15. kawiar- ’«• Se. woj C252g
ma. -—-—................. . —

Dwupokojowe _
. trzypokojowe wskaże Kurjer 
Pozn. zdw 62647

Dwuosobowy L w„ajeciaP<S$raa m. n. 
jednoosobowy utrzymaniem (be*) | z(jw 62 691

6.pianino. Półwiejska 2, 
zdw 62 454
Pokój

umeblowany 1—2 osób, Szyper
ska 1. I... lewo. zdw 62 532

Panienkom
wspólny ładny Wodna 5. m. 2. 

zdw 62 725

Niekrępujący ,2-
klatki elektryczność. Szwajcar-1* ' 
ska 2(1 m. 4. zdw 62,564

Pokoik.
meferępują-cy panienkom.

Magiel
dobrze utrzymany kunie. 
Karier Pozn- z-dw 62 738

Oferty

Dwupokojowe
kuchnią, meblami. Focha 111. 
mieszkanie 17. zdw 62 625

Frontowy 
duży wynajmę. Wierzbiecioe 91*. 
mieszkanie 7. zdw 62563

Dwuosobowy
Romana Szymańskiego 7, 

zdw 62 551

Pokoju
umeblowanego, niekrępująieego 
■dla pana szukam w śródmieściu. 
Oferty podaniem ceny Kurier 
Poznański zdw 62 503

Małżeństwo
be ad »iefcn e n o<sz .u»k uje p oko jm 
ric Oferty Kurjer Póznańsika

adw 62 581
30

Kocha 
zdw 62 715

Mały
bes pościeli, Kozia 23 

zdw 62 713
I.

Pokoju
niekrep. niedrogo poszukuje pani 
z ośmioiet. d-zieckiem. pościel 
wla-sna. płaca regularna. Cerne do 
Kurjera Pozn. zdw 62 570

Maleńki
Skromny, uczciwym panienkom. 
Kwiatowa 11. m. 14.

zdw 62 747

Żegiestów — Zdrój 
Pensjonat 

„W ar szawianka“
otwarty. Centrum zakładu. No
woczesny komfort. Ciepła i zimna 
woda bieżącą w pokojach Ceny 
niskie. ćlw 3693

Ostrzeżenie!
W nocy 24/25 skradziono mas-zy- 
ny do pisania — „Underwood 
2 026 659 Remington“ 40 055. — 
Ostrzegam przed kupnem lub za? 
stawieniem ewentl. wnadomośm 
Uiprasz-a się nadesłać Tadeusz Sta- 
chowski zarządca masy „Matę- 
rjał Budowlany“ Krasińskiego 2. 
telefon 67-88 lub Wydział śledczy 
VIII Komisariatu, zdwp 62 489

Komplet maszyn do
wyrobów cementowych
(dachówki karpiówki, pu-stafci, 
cembrowiny . rury etc.) używane, 
lec? tylko w dobrym stanie, .ku
pie za gotówkę.misy z podaniem ceny proszę
skierować do Kurjera Pozn, saierowa zflw <;2 5g2________

pokoje Focha 111. front. XI ptr., 
za dwuletnią dzierżawą & 60 zł. 
Pawlak. Wodna 26. zdw 62 64f

Duży
polkój na biuro 'telefon. Skarbo
wa 17. m. 4. zdw 62 601

Pokój
Czesława 16a m. 16. od w 62 650

Elegancki
pokój utrzymaniem bez. 
Saipieżyńskj 5. m. 7.

zdw 62 548

Młyńska
13. I.. prawo pokój, zdiw 62742

Dwóch
„.„-Inanów utrzymaniom à 
K1*c Nowa 6. mieszkanie 7.

zdw 62 739
90 z*. —

Małżeństwo
bezdzietne (lekarz niepraktyku- książeczka wkładów nr. C. 13-4*0 
jący) poszukuje 2 próżnych sło- Heleny Olejniczak z Kościana, 
necznych pokoi (3 ewentl. na za- Prosimy przedłożyć książeczkę 
m-agazymo-wanie reszty mebli). z powyższą do dnia 1 lipca 1932 w 
używalnością łazienki, z cześcio- przeciwnym razie wystawimy no-
wem utrzymaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 62 458

Skromnego
pokojm umeblowanego z obiada
mi szuka samotny pan od 1. 6. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 62 778

wą Bank Przemysłowców Spółka 
Akcyjna w Poznaniu, zdw 62 465

Domek
, ogrodem Poznaniu lub okolicy, 
blisko stacji kolejowej, najcheit- 
niei Puszczykowo. Puszczykówko 
lrapie. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 62 695

gęHsssazesras

Od gospodarza
zaraz. do wynajęcia oddzielnie lub 
razem lokal narożnikowy z urza- 
dzeniem na skład .delikatesów, 
mieszkanie trzypokojowe, parte
rowe- frontowe. łazienka i wygo
dy. MaiteiW 48/49. portier wska- 
że. dw 3716

Pani
pokój odnajmę. Pół wiejska 5. 
mieszkanie 7, zdw 62 546

Pokój
Ogrodowa 12 m, 15. 
lewo.

29, I., .7.
Słowackiego

jw 3247

Pokoik
elektryczność. Wodna Mb, 

zdw 62 613

Pokój
pani 1—15 czerwca. Ce®a Kur- 
rjer Pozn. zdw 62 671

m. 19

WUlkę
sześciopokojową ogrodem zdecy
dowanemu sprzedam Junlikowo, 
Nowowiejska 28. zdw 60 192

SZUKA MÏESZK.

Mieszkań!«
4—6 pokoi poszukuje. 
Kurier Pozn, zdw 61782

Pokój
utrzymanie telefon można 
roc Ratajczaka 29, m. 9.

zdw 62544
biu-

Pokój
leletotrycsaność. Wierzb! 
! mieszkanie 14.

Pokoju
próżnego jasnego do 30.-- po
szukuje. Oferty Kurjer Poznań
ski zdw 62 660

Zaginęła
książeczka wkładów nr. 5043 A, 
Franciszka Soleckiego z Szamo
tuł dawniej Oborniki. Prosimy 
przedłożyć książeczkę powyższą 
do dnia 1 lipca 1932. w przeciw
nym razie wystawimy nową. — 
Bank Przemysłowców Spółka 
Akcyjna w Poznaniu, zdw 62 464

Oferty

ecłce 34b, 
zdw 62 609

Kąmiemtoa
nowoczesna. cena 130 990 wpłaty 
75 OSO, koÄorhe 15800. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 481

5-pokejowego
komfort, łazienka, okolicy Jeżyc 
nie wyżej II. p. czynszem mie
sięcznym możliwie gospod 
szuikuje Oferty cena Ku: 

aański zdw 58 434
_arza po
urjer Po-

Pokój
solidnemu panu. Niegolewskich 
1. mieszkanie 6. zdw 62 543

Pokój
frontowy, czyety Dwiałyń«k»ch 2, 
IL. m, 6. zdw 62 6(®

Do
ćwiczeń nSebrepująmy fortepian 
Łazarz lub Jeżyce poszukiwany. 
Oferty Kurjer Pozn. jw 3244

Zaginęła
książeczka wkładów mr. B. 1188 
Jana Brzozowskiego. Poznań, ul. 
Traugutta 9. Prosimy przedłożyć 
¡książeczkę powyższa do draia 1 
lipca 1932, w przeciwnym razie 
wystawimy nową. Bank Przemy- 
slowców Spółka Akcyjną w Po
znaniu. zdw 62 463

Pokoje
jednoosobowy z klatki schodowej 
dwuosobowy r. alkową dobrze 
umeblowany łazienka Raitajcza-ł"8™“® 
ka 27, II. zdw 62S2T

Św. Marcin
14, mieszk. 8. front pokój wolny, 

zdw 62 516

Bezdzietne
szuka skromnego pokoju, względ
nie próżnego gospodarza. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 62997 

Pokój
Lakowa 4a. II.. 

zdw 62 538
wawo.

Pokoju
skromnego poszukuje krawezyni 
św, Marcin lub bliskości. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 595

Gramofony — Płyty 
Mechanizny — Reparacje
najtaniej F. Baloń, Woźna 12. 

Pw 18 273-19.72 

Kupię
kamienice, wille w Poznaniu, 
okolicy lub w powiatowem mie
ście do 35 tysięcy, place gotówka. 
Agenci wykluczeni. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 62 685

Mieszkania
3—4 pokojowego nie wyżej II, 
piętra sauka pewny lokator po
czątek Laaarza, a Jeżyc. Oferty 
KuTjer Poznański »dw 62 498

Umeblowany
ąiem kuchni małże

Jednoosobowy
używaniem kuchni »aiżertrtw’®. I czysto rtektryc»-
Przemysłowa. 41..m_,._17. parter. 8 ^dw ^6M

zd w 62 525
lu, LOKALE

Willę
dochędowa, ogród, Lazar«, za
mienię na kamienicę. dopłacę 
30 000. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 62 700

Poszukuję
»ana» 3—4 pokoi z kuchnią paT- 
ter lub I. piętro. J&glosaenia : — 
Roecaypospolitej’ 9. m. 4.

zd w 62 504

Korzystnie .
słoneczne. Matejki 1. miesałk. 4. ¡ elegancki, 

z d w 62 522

Niekrępujący
ri. Różana 23, II. 

zdw 62 624

Kamienica
Starym Rynku, dochód 9.000 ce- 
na 60.000. • wpłaty 30.000. Oferty 
Kurier Pozn. zdw 62 721

Pokoju
kmcihnii od gospodarza rok zgóry. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 453 

Pokój i ^®kói
wolny Aleje Marcinkowskiego 3a, Ogrodowa ", _I.t prąwx>. 
mieszkanie 7. zd w 62 5211

Lokale
nadające się na garaże, warszta
ty składnice w śródmieściu tanio 
oddam. Karaś. Pocztowa 3.

zd 62 073

zdw 62 620

Kamienicę
składami, czynsz roczny 12 000, 
za 85 000. wpłaty 40 000 sprzeda 
nróielgki. Piekary 18, I„ telefon 
«j<-28,____  zdw 62 638

Kamienicę
w .śródmieściu sprzedam, do
chód toczny 22.000 zł. Oferty 
kurjer Pozn. «dw «2 724

Mieszkania
1—8 pokoi możliwie parteT, cen
trum poe-zuikuje Hafto/płu®, St. 
Rymelk 10 (Knrzanoga).

rw 5 936
2—3

pokoje kuchnia, łazienka poszu
kuje młode małżeństwo od go
spodarza. Oferty Kurjer Poi

zdw 62 703

Pokój I Dwuosobowy
wejście osobne, także małżeń- M9Sapieżyński 3. BEL. lswo.|In- mieszkanie 9. zdw 62 639 

adw 62 516

Biurowe
pokoje odnajme. Pocztowa 23, 
m. 5. Pw 18 493-21.51

Prawnik
zdrów, od kilku lat bez . pracy, 
nie korzystający z żadnej zapo
mogi w ostatniej nędzy, grani
czącej z rozpaczą prosi litościwe 
serca o danie mu pracy korepe
tycji ewentualnie pomocy doraź
nej piemieżnej. czy to w ubraniu 
bucikach, bieliźnie. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Wiśniow
ski Błażej, Gorliczyna. p. Prze
worsk. zdw 61 947

stwu.
PokójŁadny Ińiekrepujątcy 2 panom lub małżeń-

niekrepwjaey pokój dl* 1—-SL ul.Garl>ar^<Iw 
Szypers/ka 3. (m. 13). zdw 62518^m'e!»kanie 10. zdw 62 633

dobrze 
jedna, 
Aleje 
mieszkanie

Pokój i Pokój
umebłowaK. telefon, ^dno- dwuosobowy. Bukowska 9. 

dwie osoby, utrzymanie.
Marcinkowskiego. 3h.jla| Klatka

Baczność Emeryci!
Piekne 3 pokojowe mieszkanie, 
pokój dla służącej, łazienka du
ża weranda, ogród w nowej kom
fortowej willa na Osiedlu Anto
nin. stacja kolej, w miejscu, do
godna komunikacja autobusowa. 
4 khn. od Poznania, solidnej ma
lej rodzinie wydzierżawi właści
ciel. Zgłoszenia M. Czubek i S-ka. 
Gwarna 8, telefon 3691.

Pw 18 496-31,419

Do
prowadzenia rentownego biura 
Poznali przyjmę inteligentnego 
wspólnika, mogącego łożyć przez 
rok 300 złotych miesięcznie. — 
Współpraca niewymagana. —- 
Oferty Kurjer Poznański

zd 62159

Gramofony — Płyty 
Przybory — Naprawy

najtaniej u fa-chowca „Kastor* 
św. Marcin 55. «w 3497

17. zdw 62617

Bom z piekarnię
sprzedam 12 009, Gutowski. Na- 
k'0 n/Noteci-ą, D'ruga 2f>.

nw 19 741

Poszukuję
2—4 iwkoii. kupie ® meblai^ 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 62 720

Pokój
unmehÆowany, słoneczmy 
pikiący, wynajaną. Kreta, 
mieszikanie 9.

centrum. Masztalarsk* 5 a, m. 
zdw 62 641

Pokój
‘¿iw'62 5331 MhrtWkaS. m. 8.

13 Na biuro
pokój, duży, frontowy do wyna
jęci*. Św. Marcin 68. m. 4.

zdw 62 678
zdw 62 640

Dwu
trzypokojowego I. piętno. Po- 
średnicy wykluczeni. Oferty Ku
rjer Porań, radw 62 709 _____

Wspólny I Niekrępnjęcy
tanio panienkom. Nowd-cka. Strwi-Mia panienek. Strzelecka 1$, ro
lowa 7. III («zeroka bmaanaj. *cdw 62 530

rad w 62 536
10Bira

I- piętrowy. 8 ubiikaciyj. 1 morga 
o&roau, awpcean sprzedam. Po- 
mn . Staro’eika. Rom. Maya 49.

dw 3 715

h2îyc^ pożyczę na hipoteką do- 
ru« ? demu. Warunek mieszkanie lerty Kurjer Poznański 

■---- 7, d w* 62 485

Młode
uczciwe małżeństwo poszukuje 
portjerstwa lub rnaleeo mieszka 
ni*. Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 648

ZAMIANA
MIESZKANIA 1

Pokój
umeblowany panu lub 
nemu małżeństwu wynajmę »a-1 między 

ł Spokojna 29 m. 5.
zdw 62 532

Dla Pani
. , . . .Pokój balkonowy słoneczny, wol
hezd»trt-|ny. Ul. Asnyka 1, m. Złączyć

zdw 62 531

3mn Wspólnika
.’W0 poszukuję. Zgłoszenia Ku- 
gr Poznański zdw 62 468

Która
.osoba użyczy kupcowi 

tr,^- dotychczas na kie- 
iisSSf6-111, • 'riawwisku celem 
S5&? j ‘«JS«’»«1 si«. Pożyczki w tn.ńlw f<1 20.089 ,zl. procent ewen- 
wvf,ę współudział podług urno- 
Diii „ycz'j?’? oferty uprasza się 

559 &Ui'jera P<"

3 pokojowe
wygodami początek Wildy zamie
nić na takież centrum, (berty 
Kurjer Poznański zdw 62 471

II POKOJE UMEBŁ.

Balkonowy
słoneczny, elektryczność jedno 
dwuosobowy. , Jeżycka 4o 
narożnik Mickiewicza.

zdw 62 o^o

Pokój
do wynajęcia na jedna Mb dwie 
osoby. Płac Stawny, mieszkanie 
4.

Słoneczny
tamSo. Wiöl.kie Garbary 8. jn, 

rw 5 935

19, m. 8.
Grobla

Aleje
Marcinkowskiego 20. 
prawo, II., m. 36___

Rzeżnictwo
WiHrte. 4 pokoje kuchnia, do
brym biegu, dzierżawa 200, elek
trycznym zajpędem, ifcomipletnem 
urządzeniem, wyd-zierżajwie. obje
cie 12 000 zl. Sowiński. Poznań, 
św. Marcin 22. telefon 18-97.

zdw 62 574

SS. Służebnice N. Serca 
Jezusowego

w Krakowie, przyjmują w domu 
swoim przy na. Garncarskiej 24, 
Panie na mieszkanie wraz z ca
lem utrzymaniem, na stały po
byt luib tylko w przejeździe. Po
dobnie i w Zakopanem (Luk-a- 
szówka 1) na czas krótszy łub 
dłuższy. dw 3 722

dwórze 
62 534

»«i Frontowy
Zï__—_ utrzymaniem, bez wyr

Grobla 1 b. m. 8. zdw 535

Warsztat
światłem elektrycznem. wydzier
żawię, nadający dlla ślusarza, ma
larza. stolarza lub inne przedsię
biorstwo. Piotra Wawrzyniaka 
18. zdw 62 589/90

Fotografie
komunijne filmowe. dokonane 
przed kościołem św. Wojciecha 
(z szkoły J. Snlerzyekiej) oraz 
Karmelitanek Bosych (Niegolew
skich) są już do nabycia w „Fo~ 
toexpress“. ul. Przecznica 17 i Bu
kowska, zdw 62 773

zdw 62 776

16.1 Za 25 zł
skromny pokoik dla panienki Po
znańska 59. m. 3. narożnik Jasnej 

zdw 62 817 

PokójPokój I umeblowany telefon do wynaję-
elektryczność.' lopezy.rn domu jed- cia. nl. Działyńskich 9. m. 8. 
nemu, dwom panom. Małeekie-| Pw 18 49o-21.52
go 31, m. 8 pierwsze wejście od _ „
Kanałowej. zdw 62 774J PORO]

Dzierżawy
400—600 mórg ziemi pszenno - bu
raczanej poszukuję od 1. 7. r. b. 
Oferty z dokładnem podaniem 
warunków do Kuriera Pozn. pod 
dw 3 717

Chiromantka
wschodnia, wszechświatowej 
wy. Bernardyński 3. m. 12.

zdw 62 646
sla-

. 3,OM zł
laùr'i'o e nzeżnictwa. gwa-1 pSfts^jwW32í2Oferty Kurjer

pwupokojowe
* tz. Adres Kurjor

62111 :

Próżny
pokój wynajmę Wskaże dozorca. 
Garncarska 2. złdiw 61 892

Pokój
panience (pianino). Wojciecha, 3 
mieszkanie 5.

Elegancki
jedno , dwuosobowy duży w 
roę. Pocztowa 21, I.. mieszkanie 
4. zdw 62 7fM

frontowy, 
»kiego 18.

balkon, 
miesak. 4.

Saamarzew- 
edw 62 541

Piekarnia
miasto powiatowe, wojsko, wyższe 
szkoły w miejscu, do wydzierża
wienia. objęcie 600 zł. Zduny, 
Sienkiewicza 2, powiat Krotoszyn. 
Geresdorf. zd 62 652

LETNISKA 
UZDROWISKA

Elektro
i heljoterapja, kąpiele solanko
we, kwasowęglowe, borowinowe 
w Inowrocławiu wrócą Wam siły 
1 zddowie. nw 10135

Panna
ziemianka posiadająca 340 
ziemi pszenno-buraczjanej 
wanej poszukuje agronoma prak
tycznie wykształconego celem o- 
żenku. Majątek pożądany. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 058

mórg
dreno-

zdw 62 429

od zâraz. 
£22anski Zdw 62

Pokój
Długa 3, !.. m. 9. adw 62 281

Śródmieście
dwa umeblowane kuchnia tylko 
inteligencji. Kreta 22. parter, le
wo. ww 62 730

Pokój
frontowy. telefon, ła-zienfoa. 
1 czerwca. , Wrocławska æ29 
mieszk anie 14. ____ rad w 593

Bwunokojowe-■^AŁuia, er ‘ ' 
fetżawa
fe*1?'* entrée, mebłamó
IVÏ™„awa. S7- Jeżyce, ^^wrzyuiaka 32. m. 2

sdw 62 768 '

1200.
Piotra

Polna 13
miesrakąnle 19. gdw 62 465

Klatki schodowej
dobrem utrzymaniem bez, inteli- 
gęgi tin<wnrim. Rjbta.i'CxajkB “• *’

Jasna
9, mieszikanie 4. pokój elektrycz
ność, łazienka. jw 3 256

Niekrępujący
panience elektr. używaniem ku- 
chat Kraszęwskiogo 28, mu 6.

iw 3 251

Słoneczny
Grunwaldzka 11, m. 6.

2?d w 62591
Wvnaime

pokój. Lalkowa 16. m. 9.
zd w 62587

Pokój fortepianem
(gaasMTOOweWego La. 6.

»dw 63679

O uzdrowiskach
warunkach pobytu i leczenia 
udiziela informacji Związek 
Uzdrowisk Polskich w Warsza
wie. ul. świętokrzyska 17. m. 4. 
Tełef. 409-74 i 484-38. nw 10 685

WspólnicEki
poszukuje do letniska kawaler lat 
45 rzymsko-ikat., właściciel pięk
nej realności z właenem rybnem 
jeziorem w Księstwie Poznań- 
skiiem. Panie z gotówką około 20 
tysięcy upraszam o łaskawe ofer
ty Rzecz honorowa. Cel matry
monialny Anonimy i biura po
średniczę bez odipowiedri. Oferty 
Kurier Poznański zdw 62 474

Panna
właścicielka interesu zapozna u- 
rzędnika lub rzemieślnika wzro
stu wysokiego od lat 30. Cel ma
trymonialny. Oferty Kurier Po
znański zdw 62 406



Strona 14 == Kurjer Poznański, piątek, 27 maja 193? => Numer 239

Lekarka
łat 29. pragnie nawiązać znajo
mość w celu matrymonialnym, 
z kulturalnym, inteligentnym 
gamem na stanowisku do lat 45. 
¡sprawo traktuje sio poważ
nie. Za dyskrecję ręczę. Zgłosze
nia nieanonimowe wraz z foto
grafia. która zwracam pod sło
wem honoru należy skierować do 
Kunera Poznańskeigo pod

zdw 62 623

Młodsza
dziewczyna lubiącą dzieci łub do 
lżejszych prac domowych szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn,

zdw 62 494
Dziewczyna

do wszelkich prac cośkolwiek go
towaniem. noszukuje posady od 
L Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 585
E» NAUKA

Księgowości
stenografii, korespondencji, pi
sania maszyna wyuczamy tanio. 
Wpisy na kurs codziennie. Po
stęp. Plac Sapieżyński 2a.

zdw 62156/57

Dziewczyna
wiejska do wszystkiego z gotowa
niem od zaraa. Oferty Kurier 
Pozn. adw 62 580

Stenografka
ipolsfco-niemieoka udziela lefccyj 
w domu lub noża domem. Także 
listownie. M. Michalska, Po
znań, Dąbrowskiego 57, m, 8,

zdw 62 808

. Szofer - służący
inteligentny znający wszelkie ob
sługi i reparacje z bardzo dobre- 
mi referencjami szuka posady — 
także do osoby samotnej Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 023

Szofer - ogrodnik
kawaler z długoletnią praktyka, 
referencje dobre przyjmie posadę 
od zaraz lufo później. Oferty Ku
rier Poznański zdw 62 470

Książkowy
pewny bilansista « znajomością 
wszelkich spraw biurowych po
szukuję posady. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 083

Ekspedientka
uczciwa i pracowita z branży cu
kierniczej, również obeznana w 
składzie kolonialnym szuika posa
dy od 1. 6. lub później. Oferty 
Kurier Pozn. zdw 62547

Sierota
z prowincji poszukuje posady do 
pracy domowej od 1. 6. Oferty 
Kurier Pozn. zdw 62 567

Panienka
inteligentna, skromna, zdrowa, 
poszukuję posady do dzieci Po
moc w nauce. Wymagania skro
mne. Dobre traktowanie. Ofer
ty Kurjer Pozn. zdw 61 775

Saksofonista 
dobry z miłym tonem, obój klar
net wolny. Oferty ekspedycji 
Kuriera Pozn zdw 62 556

Ogrodnik
6 lat praktyki z dobremi świa
dectwami szuka posady od zaraz 
lub później. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 62 549

Kucharka
szuka posady ewentualnie do 
wszystkiego od 1 czerwca. Zgło
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 62 096

Dzielnych
wymownych agentów (tek) na Po
znańskie i Pomorze za Wysokiem 
wynagrodzeniem poszukuje po
ważna instytucja bankowa. Zgło
szenia Knrjer Pozn. zdw 62 176

Uczciwa
fryzjerska potrzebna 

zdw 62 669

fe_;. 28 ROZRYWKA

Kino O tle on
wyświetla od dziś poteżne arcy
dzieło p. t. Alraune Brygida 
Heim. Iwan Petrowioz i Paweł 
Wegener. zdw 62 791

27 SZUKA PRACYa
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Inwalida wojenny
pieeownik - garncarz poszukuje 
pracy. Wykonuje wszelkie repa
racje oraz ustawianie nowych pie
ców po cenach przystępnych. — 
Zgłoszenia ukrasza Towarzystwo 
Pomocy Inwalidom Wojennym, 
Poznań, uli. Fredry 7. pokój 47, 
telefon 39-97. zdw 62 510/11

„Orędownik Wielkopolski“
istniejący od roku 1870, 

jest

nnllnńszy m dziennikiem »Poznnnin.
Przedpłata miesięczna wynosi:

W ekspedycji i agenturach prowincjonalnych .... 1,95 zł
W agencjach w Poznaniu............................... .................... 2,20 zł
Z odnoszeniem do domu .................................. ... 2,30 zł
Na prowincji na pocztach już z odnoszeniem do domu „............... 2,34 zł

Redakcja i administracja: Poznań, św. Marcin 70.
Telefony i 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72.

Inwalida wojenny
szklarz. poszukuje pracy. Wyko
nuje wszelkie prace w zakres 
wchodzące samodzielnie. Zgło
szenia uprasza Towarzystwo Po
mocy Inwalidom Wojennym, Po
jmali. ul. Fredry 7, pokój 47, te
lefon 39-97. zdw 62 512/3

Panienka
s dobrego domu z prowincji po
szukuje posady uczennicy do 
składu cukierniczo - piekarskiego 
najchętniej rzeźnickiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 166

Służąca
wiejska do wszystkiego z goto
waniem wierna pracowita mogę 
Polecić. Jasielska. Telef. 70-82. 

zdp 62 000

Dziewczyna
pra-oowiita z dobremi świadectwa
mi i poleceniem, kochaja-ca dzieci 
cośkolwiek ©życiem, gotowaniem, 
do wszystkiego poszuikuje posady 
otd 1. Lub la. 6. Oferty Kurjer 
Pozn. -zdw 62 763________

Nauczycielka
z dyplomami: nauczycielki i o- 
chroniarki przyjmie posadę do 
dzieci w wieku szkolnym lub 
przedszkolnym. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego 

zdw 62 495

TEATRY
Teatr Polski: Dziś: „U mety“. 

Sobota, 28. 5. — „Rosy“. 
Niedziela, 29. 5. 1— „Niedoj
rzały owoc“.
Poniedziałek, 30. 5. — „Nie
dojrzały owoc“.

Teatr Nowy: Dziś — „Wesoły 
wspólnik“, — premjera, — 
z Antonim Fertnerem. 
Sobota, 28. 5. — „Wesoły 
wspólnik“ z Antonim Fert
nerem.
Niedziela, 29. 5. — „Wesoły 
■wspólnik" z Antonim Fert
nerem.
Poniedziałek, 30. 5. ~ „We
soły wspólnik“ z Antonim 
Fertnerem.

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Plajta firmy Cohn“. 
Aurora: „Bohater chińskiej

spelunki“.
Colosseum: „Mąż-kochanek“. 
Corso: „Tajemnica chińskie

go sztyletu“.
Metropolis: „Primabalerina“. 
Muza: „Saramouche“.
Odeon: „Alraune".
Orzeł: „Fatalna pomyłka“ i

„Kapitan Lasch“ 
Renaissance: Złota młodzież

oraz „Genjusz to ja“.
Roxy: „Ty, Ty moje marze

nie“.
Sfinks: „Szukaj kobiety“ oraz 

„W mocy ludożerców“.
Słońce: „Sierżant X“.
Tęcza: „Czcij Matkę Swoją“. 
Wilsona: „Złodziej serc"

Dziewczyna
poszu■'kuje posługi po południu. — 
Ofeirty Kurjer TPozn. zdw 62 761

Wychowawczyni
pozwolenie rządowe, dłuższa prak
tyka. poszukuje posady wyręcze
nia pani także wyjazd. Oferty 
Kurier Pozn. zdw 62 767

Panienka
inteligentna, kochaj aca dzieci, 
znajaca s-zycie, poszukuje posady. 
Łaskaw’© zgłoszenia do KorjeTa 
Pozn. zdw 62 776

Praczka
czysta, sumienna, szuka prania 
4 zł. Wielkie Garbąry 34. skład 
towarów krótkich, kapeluszy, 

zdw 62 778
Dziewczyna

średnim wieku, szraka posady do 
wszystkiego z prasowaniem
sztywnej bielizny do dwóch lufo 
jednej osoby. Oferty Kurjer Po
znański zdiw 62 670

Służąca
z długolotniemi świadectwami, z 
dobrem gotowaniem w lepszym 
domu, szuka posady od 1 czerwca. 
Oferty Kurier Pozn. zdw 62 672

Osoba
młoda, dobrze gotująca szuka za
jęcia. probostwo lub majątek. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 62 686
Polecić

mogę pracowitą, uczciwa dziew
czynę. Nbwy Rynek 14/15, m. 1. 

zdw 62 677
Elew

syn rolnika z ukończoną szkoła 
rolniczą, pilny trzeźwy poszu
kuje posady od zaraz lub później. 
Gwóźdź. Markowice, powiat śro
da. zdw 62 689

Panienka
poszukuje posady do dzieci lub 
bezdzietnego państwa. Łaskawe 
zgłoszenia Kurier Pozn.

zdw 62723
Dziewczyna

bardzo czysta, pilna, poszukuje 
posady do wszystkiego do młode
go małżeństwa. Oferty Kurier 
Poznański zdw 62 717

Panienka
do bufetu j obsługi gości szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdw 62707
Panna

ze wsi łat 18, dobrze peJeoMMU, 
kochająca dzieci stuka posady od 
1. 6. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 62 746
Dziewczyna

ze wsi lat 18 szuka posady do 
wszystkiego, cośkolwiek gotowa
niem. Bez prania, od 1. 6. Ofer
ty Kurjer Pozn. zdw 62 745

Służąca
dobrem gotowaniem. dobremi 
świadectwami prasowaniem szty
wnej bielizny, poszukuje posady 
od 1. 6. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 62 741

Ogrodnik
kawale®, lat 28, dzielny facho
wiec, obeznany wszechstronnie 
swój eon zawodzie obejmie posadę 
na majątku, letnisku, ratki. 
hamd'1. lub jako ogrodnik cmenta
rzowy. Wł. Lewandowski. Małe 
Radowiska, poczta Zieleń pow. 
Wąbrzeźno. edw 62 760

Początkująca
szuka posady biurowej ewentl. 
kasjerki na wieś. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 61 728

Szofer
ślus. - mechanik kawaler, be® 
nałogów, nawskroś uczciwy do- 
bremi świadectwami poszukuje 
posady w majątku za skromnem 
wynagrodzeniem miejscowość o- 
bojętna. Łaskawe oferty Kurjer 
Pozn. zdw 62 233

Posługaczka
szuka posługi przed południem i 
po.południu. Oferty Kurjer Pozn 

zdw 62 456
Dyktandem

biegle pisząca maszynistka poszu
kuje posady. Oferty Kurjer Po
znański zdw 62 081

Dziewczyna
lepszego domu uczciwa, samo
dzielna. gotowaniem do wszyst
kiego. szuika posady od 1. 6. lufo 
15. Oferty Kurier Poznański 

rw 5 946
Panna

inteligentna, znąjąca szycie, ro
bótki, szuka posady do dzieci lufo 
na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
Fabryczna 42, m. 22. rw 5 945

Posady
poszukuję jako woźny, inkasent 
iitip. za kaucją. Oferty Kurjer 
Pozn. rw 5 940

Kaucja
400 ziotytch.. robotnik kawaler, 
lat 29, poszukuje stałej posady 
najchętniej w składzie. Oferty 
upraszam do Kuriera Pozn.

Srw 1.17
Dziewczyna

lepszej rodziny, samodzięlnem go
towaniem prasowaniem sztywnej 
bielizny poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 448

Samodzielna
gospodyni, kilkoletnią praktyka 
szuka posady gospodyni w ma
jątku lub probostwie, wiek średni 
dobre świadectwa i polecenia, wy
magania skromne, od 1 czerwca. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 62 529
Posady

rządcy łub administratora poszu
kuje od 1. 7. lub Ł 10. Świadec
twa i referencje najlepsze. — 
Oferty upraszam do Kuriera Bo
smańskiego zdw 62 731

Poszukuję
posady do wszystkiego. Ofesiśr 
Kurier Pozn. adw 62 602

Inteligentna 
panną znająca bardzo doba®» 
spodarstwo domowe ezycm. ko 
chająca dzieci poszukuje posady. 
Łaskawe oferty Kurier Pean- 

zdw 62 515
Dziewczyna

uczciwą do wszystkiego z goto
waniem najchętniej do samotnej 
osoby poszukuje posady. Ofeirty 
Kurjer Pozn. zdw 62 539

Dziewczyna
Wiejska poszukuje posady do 
prąc domowych z gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. adw 62 837

Pomocnik piekarski
z kilkom astoletnią praktyką Man
ka. posady. Miejscowość obojętna. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdw 62 649

Służąca
wiejska nawskroś uczciwa, szuka 
posady z gotowaniem do wszyst
kiego do mniejszej rodziny od 1. 6. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 634
Krawcowa

dzielna szuka posady w dom — 
także na wyjazd. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 62 621

Przepisuję
maszyna 20 gr strona. Spokojna 
27. II. front, m. 4.

zdw 62 596
Dziewczyna

poszukuje posady do prac domo
wych. Oferty Kurier Pozn.

zdw 62 594
Służąca

skromna, uczciwa szuka posady 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po
znański zd w 62 588

Porządne
i uczciwe dziewczę z małego mia
sta poszukuje miejsca w skrom
nym lepszym domu do dzieci lub 
do wszystkiego. Zgłoszenia do 
Kuriera Poan. zdw 62 586

Służąca
czysta i uczciwa poszukuje po
sługi. Oferty Kurjer Pozn. 

adw 62 619
Dziewczyna

z dobrem! Świadectwami ,___
kraje posady do wszystkiego z go
towaniem zaraz. Zgłoszenia Ku
rjer Pozn. zdw 62 617

Fryzjerski
pomocnik, znajacy ondulację po
szukuje iposady miejscowość obo
jętna. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 62 614
' Rządca-adnunistrator

35 lat, kawaler, z wyższem wy
kształceniem. z 16 letnia prakty
ka w intensywnych majątkach, 
powołując się na najlepsze reko
mendacje. poszukuję od 1. 7. r. b. 
odpowiedniej posady. Oferty do 
Kuriera Pozn. pod dw 3 718

Sierota
poszukuje posady do wtszeSkich 
prac domowych od 1. lub 15. —- 
Oferty Kurier Pozn. zdw 62 663

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna Dę
biec, Wiśniowa 73 skład. Zgło
szenia w czwartek od 2—6. 

zdw 62 115
Kucharka

restauracyjna zaraz potrzebna. — 
Gaimibrinus, Kantaka 7.

zdw 62 542
Ekspedjentka

potrzebna zaraz. Sew. Mielżyń- 
skiego 1. rzeźndetwo. zdw 62 645

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Lazara, ni. 
Strusia 6. zdw 62 636

Ucznia
ślusarskiego przyjmie Ambrożkie- 
wicz. Bydgoska 2. zdw 62 615

Dziewczyna
zwinna, uczciwa z gotowaniem i 
praniem, dobrze polecona, po
trzebna od 1 czerwca. Skarbo
wa 11. mieszkanie 3 zdw 62 604

In teli 9 entniej sza
dziewczyną do dziecka i lekkich 
prac domowych potrzebna. Pala
cza 36. m. 2. zdw 62 447

Poszukujemy
dzielnego akwizytora materiałów 
opalowych na Poznań. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdw 62 491

Malarz
■potrzebny przejściowy czas. Zgło
szenia podaniem wynagrodzenia 
przy wolnem utrzymaniu Karier 
Poznański zdw 62 486

Książkowa
początkującą potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia życiorys pensja. Ku
rier Poznański zdw 62 507

Inteligentna
panienka, kaucja. Zgłoszenia 3 
do 7. Młyńska 13. m. 6.

zdw 62 582
Służąca

z dobrem samodzielnem gotowa
niem zdrowa czysta szybka po 
trzebna od 1. 6 Staszica 5. mie 
szkapie 9 zgłosz od 4—7 po poi 

zdw 62 578
Stałą posadę

■ trzyma kto złoży 4 000—5 000 zło
tych w przedsiębiorstwie dobrze 
prosperująeem w Poznaniu. Ofer
ty Kurjer Poznański zdw 62 462

Fryzjerski
pomocnik o.az fryzjerka, dobre 
siły. Zgłoszenia Dominikańska 1 

zdw 62 566
Krawcowe

do sukien, siły samodzielne, po
trzebne zaraz. Wierzbiecice 13. 
m. 18. zdw 62 628

Poważna
firma poszukuje 4 kwalifikowa
nych. agentów do sprzedaży ra
talnej . Dochód minimalnie 600 
zl miesięcznie. Zgłoszenia osobi
ście miedzy 4—6. ulica św. Woj
ciecha 7. m. 10. zdw 62 627

Fryzjerka
i pomocnik potrzebni. Plac Dzia
łowy 1L ad w 62 616

Służąca
do dzieci, prac domowych po
trzebna. Wożniak. Fabianowo. 
Kościuszki 14. zdw 62 589

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem. Gen. 
Prąd®yńskiego 11. m. 3.

zdw 62 688

Dziewczyna
młodsza do wszelkich prac be« go
towania. Matejki 45. m. L 

zdw 62 680

Uczennice
na robótki, pajace, abażury, kwia
ty. filet etc. przyjmie kurs 3-mie- 
sięczny. Zgłoszeń od 9-2 św 
Marciu 22, m. 27. «dw 62 727

Posług aczka
uczciwa, czysta, szuka posługi 
przed południem. Oferty Kurier 
Pozn. zdw 62 662

Posługi
ras w tygodniu s praniem r 
kuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 62 661

Gospodyni - kucharka
samodzielna. uczciwa, obeznana z 
mlecznem gospodarstwem, biegła 
w gotowaniu i zaprawianiu, chów 
drobiu, potrzebna od 1. 6. wzgl. 
15. 6. r. b. na mniejszy maj a tek 
ziemski na Górnym Śląsku. Zgło
szenia z odpisami świadectw i po
daniem warunków skierować do 
Kuriera Pozn pod dw 3 604

Dobrą
.KuftwWłic©, rrzeciego U,

zd w 62 577
Osobie

uczciwej czystej dam pokoik za 
2 godziny posługi. Zgłoszenia Ku
rier Poznański zdw 62 472

na czerwiec 1938 sa oba wydania razem włącznie tygodniowego do- rZCUplaia datku itlustr. ..Ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po-
.......................... 11 11 1 11 znaniu w eksped. zl 4,00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 470. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9,00. W innych krajach zl 11,00.
W razie wypadków spowodowanych Biła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania
się niedoetarczbnych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkośwlątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

Dziewczyna
liem. Grobla 18 

zdw 62 714 '

Służąca
spolitej 4.

Magazyniera
asHBOOO.zł. Fa^ryika^Sr“^4’- 
:a . Gniezno. Zflw $1*

32
Niańka

»trzebna, roQ 
Blotnicka. rifa»
Posługa
Matejki 67 » a zdw 62 708 ’

Mamka

Książkowe]
4 dobremi

rodzin» 
»dw 62711

poręczeniem

Uczennica
uczyła potrzebna Pt 

. zgłoszenia „Paleit?
zdw 62783

Uczeń (ioa)

Pw 18 491-21,48
Dziewczyna

Potrzebna
J Konieenj 

rw 59®

Egzystencję

Fryzjerka

rw 5©

Ij
zdw 82

zdw 62 754
Panienka
cukierków zab« 
Piekary 19. 3. 
zdw 62 755

Potrzebna

jw 3 246
Fryzjerka

Dzielna
araz. Wronie 

zdw 62 655

Kowal

Za

iw :»

Zastępców
to wprowadzonych w proś 
brstw&ch budowlanych » 

sprzedaży wyciągów budo 
łych poszukuje się. ZgW8» 
pod „Fabryka" do Bwb

szeń Startera, Kraków, 
nw 10 746 
Zaraz

Humor zagraniczny

On zna jej torty.
= Pomyśl tylko, Karolu, upiekłam taki znakomity w» 

i piea go pożarł.
— Nie rozpaczaj, kochana, kupię ci nowego psa.

(London Opinion) S. •

~ i„ ns «troni« 6-łamowad 28 gr, na «tranie 4-lamowej przy końcu tekrtą 
L'X> OS Zenia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej
.............. 11 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mium
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do siM’ 
ma porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: <w 
wydania wieczornego „drobne" do godiz. 11 iw soboty i dni przedświąteczne tyliko do godz w- 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr kazae 
dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy isetawsm a wysokością ogłoszenia. powstałe wskote# 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada

część numeru z reklamami I ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2306. — P. K. O. Poznań nr. 200,,Q
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